Sroda, 5. Grudnia 1900. 


Wychodzi codziennie o godzinie § po połu- 
wyjątkiem dni poświątecznych. 
| Numer pojedyńczy Kosztuje w miejscu [0 hal., 
[hozta I6 hal. — Biura Redakeyi i Administracyi 
LA Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycys miejscowa 
Agencyi dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż 
| łausmanna 1. 9. — Listy należy frankować. 
Reklamacye otwarta wo. . od opłaty. 

Telefon Redskcyi nr. 8, 


dniu z 


| CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Pan Namiestnik przeniósł inżynierów 
leona Krobickiego ze Żłoczowa do Bo- 
chni i Teofila Dujanowicza z Bochni do 
Lłoczowa. 


C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów prze- 
niosła oficyała pocztowego Maryana Zdrę- 
kiewicza ze Skały do Jarosławia. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 4 grudnia. 


Z dwóch artykułów, jakie pojawiły się 
w dniach ostatnich w ministeryalnej Bert. 
| Corresp., i zostały powtórzone skwapliwie w 
innych pismach będących echem kół rządo- 
wych, wysnawa polska prasa poznańska, a nie- 
mniej niemiecka prasa katolicka, iż zanosi 
się na jakieś nowe zarządzenia wyjątkowe 
przeciwko życiu ekonomicznemu i narodowe- 
mu Polaków pod berłem pruskiem. Najpierw 
pojawił się w przytoczonym powyżej organie 
artykuł, wykazujący już z góry, przed doko- 
naniem nowego spisu ludności, który jak wia- 
domo, odbył się dnia t b. m., wielki przy- 
rost ludności polskiej, a zaraz polem nastą- 
piło ogłoszenie drugiego artykułu, będącego 
poniekąd uzupełnieniem pierwszego, który 
zwraca uwagę na nadzwyczajny, rzekomo zu- 
pełnie anormalny przyrost w ostatnich la 
tach polskiej mniejszej własności ziemskiej. 
A ponieważ w tymże artykule jest kilkakro- 
tnie mowa o „niebezpieczeństwie* grożącem 
stąd niemczyźnie i państwu, więc mimowoli 
zrodziło się przypuszczenie. że w powyższych 
publikacyach ministeryalnych jest tendencya 
przygotowania opinii publicznej na nowe za- 
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Przeprowadzkę tę usknteczniono w zu- 
pełnej tajemnicy. Nikt z rodziny nie jeszcze 
o tem nie wie. Stryj Adolf i stryjenka Re- 
gina nie domyślają się, że w tak blizkiem 
sąsiedztwie — o jedną tylko ulicę — posiadają 
całą gromadę krewniaków. 

Anatolek był z wizytą u stryjostwa w cza 
sie swej wycieczki do Warszawy. I przyjęto 
go tu bardzo dobrze. Widocznem było, że zro- 
bił doskonałe wrażenie i na stryju i stryjence. 
Stryjenka Regina okazywała mu nawet wprost 
serdeczność — więc musiał się bardzo podo- 
bać. (Co za wyjątkowe szczęście ma ten chło- 
piec w ogóle do ludzi!) 

Oczywiście strzegł się Anatolek pisnąć 
choćby słówko o celu swej podróży i o wiel- 
kim projekcie rodziny. 

Ala ta tajemnica długo trwać nie może. 

Trzeba stryjostwu dać znać przecież, co 
się stało i to nie zwlekając. Inaczej miesięczna 
pensya powędruje do Kiele. 

To jedno.... 

Ale jest jeszcze i drugie, bardzo ważne. 
Trzeba prosić stryja, aby pofatygował się 
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Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 32 K. półrocznie I6 K., kwartal- 
nie 8 K, miesięcznia 2 K. 70 b. — W miejscu: rocznie 24 K, półrocznie 12 K., kwar- 
talnie 8 K, miesięcznie 2 K. — Prenumerata zagraniczna: W Niemczech ? K. 
20 h. iniesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 


„Przewodnik naukowy ! literacki", dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają cało- 
i półroezni sboneanei bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końsa grudnia, ówieróroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik“ prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 
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rządzenia antypolskie. Niepodobna naturalnie 
dzisiaj już przewidzieć, przeciw której stronie 
bytu narodowego i ekonomicznego będą one 
skierowane — z charakteru wszakże owych 
dwóch artykułów wnosić można, że nowe n- 
stawy antypolskie wymierzone będą głównie 
przeciwko włościanom polskim, że będą im 
utrudniały nabywanie ziemi. Czy przez jaki 
zakaz, czy też popierauie materyalnie drobniej- 
szych rolników niemieckich z kasy państwo- 
wej, to jest jeszcze zagadką. 

Swoją drogą drugi artykuł Berl. Corres- 
pondenz jest wspaniałem wprost świadectwem 
ekonomicznej dojrzałości polskiego ludu, pol- 
skich włościan Potwierdza on, że włościaństwo 
polskie, odzyskuje pracą i oszczędnością to, 
co większa własność zaprzepaściła, to jest 
ziemię ojczystą. 

Artykuł zajmuje się jedynie mniejszą 
własnością ziemską, to jest posiadłościami 
niżej 200 ha czyli 800 morgów obszary i to 
tylko w ostatnich trzech latach, od roku 1897 
do 1899. Według zawartego tutaj zestawienia 
przeszło w tych trzech latach z rąk niemie- 
ckich do polskich ogółem 1.824 posiadłości 
z obszarem 10,586 ha. czyli przeszło 4.000 
morgów. 

Do tej statystyki dodaje Berl. Corresp. 
następujące, bardzo pochlebne dla polskiego 
społeczeństwa uwagi : 

„Nie ulega wątpliwości,, że słabość eko- 
nomiczna polskich warstw zarobkowych, bez- 
owocne marnotrawstwo siły ekonomicznej, 
które uważać trzeba za jedną z przyczyn u- 
padku Państwa polskiego, powoli ustąpiły 
miejsca — przynajmniej w dzielnicach pol- 
skich pod panowaniem pruskiem, wytrwałej 
energii, pracowitości i świadomemu swego 
celu postępowi na każdem polu, w każdej 
dziedzinie zarobkowej. Tak w przemyśle i 
rzemiośle, jak i w handlu i rolnictwie doko- 
nuje się potężny rozkwit żywiołów polskiej na- 
rodo »ości, zarówno pojedyńczych jednostek, 
jak i pracy organicznej, spółkowej, wszelkich 
ekonomicznych czynników“. 

Wbrzeciwstawieniu do włościaństwa pol- 
skiego, wystawia organ ministeryalny ludnuści 


z chłopcami — i to z każdym oddzielnie — do 
władz szkolnych. Muszą się przecież wykazać 
opiekunem. Anatolek i Leonek chcą do trze- 
ciego gimnazyum, bo obadwaj mają tam ko- 
legów z Kiele. Ludek pójdzie do szkoły real- 
nej: może mu będzie łatwiej bez klasycznych 
języków. Henia uradzono oddać do szkoły 
technicznej. 

Ze stryj Adolf fatygi swej nie odmówi, 
to nie może ulegać wątpliwości, ale co powie 
na tę ich Warszawę? Stryj jeszcze jak stryj, 
ale stryjenka ? 

— Więc kto pójdzie powiedzieć ? 

Misya nie należy do przyjemnosci. 
"da zrobić naradę, zastanowić się, obmy- 

eć.... 

— Jabym chętnie poszedł — mówi Ana- 
tol — ale, widzicie, obawiam się utracić sym- 
patyę, którą zyskałem u stryjenki. Nie idzie 
mi tu o siebie, rozumiecie, ale ta sympatya 
może się nam kiedy przydać jeszcze. Należy 
ją oszczędzać. 

Ludek skurezył się jakoś, jakby się oba- 
wiał, że go gwałtem wypchną i każą iść do 
stryjostwa. To już natura taka: nikt nie ma 
zamiaru zaczepić go, a on ciągle przygoto- 
wuje się do obrony. 

— Jabym także poszedł — rozważa gło- 
śno Leonek — ale się obawiam swojej niecier- 
pliwości. Mógłbym tam usłyszeć coś, coby mi 
się niepodobało, a nie mogę ręczyć, że po- 
trańiłbym wszystko schować do kieszeni. Go- 
tów jestem wybuchnąć, a chociażby odpowie- 
dzieć i popsuć jeszcze cały kram. 

— To ja pójdę! — wyrywa się Henio. 

— Właśnie.... 

Ostatecznie uchwala się na naradzie, że 
pójdzie Bronia. 

— Tak, ona pójdzie. Bronia nie straci 
sympatyi stryjostwa, bo tej sympatyi nie 
posiada; nie ma też obawy o to, aby miała 
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niemieckiej nie zbyt pochlebne świadectwo. 
Powiada, że stary napływowy Żywioł nie- 
miecki nie posiada już tej siły, jaką miał, 
gdy przybył z Niemiec z pługiem i siekierą, 
aby zakładać wsie wśród polskiego otoczenia. 
Niemczyzna w Poznańskiem, oddzielona od 
ojczyzny i bez związku z nią, straciła wiele 
na wewnętrznej sile. Niemiec osłabł w walce 
z walącymi się na niego żywiołami i stara się 
pozbyć swej posiadłości, aby módz w swej ści- 
ślejszej ojczyżuie spokojniejszy i wygodniej- 
szy prowadzić żywot. Małe miasta w prze- 
ważnie polskich powiatach, które dawniej 
były prawie niemieckiemi, coraz bardziej stają 
się polskiemi, to samo dzieje się ze wsiami 
w tych powiatach. Wszędzie Polak coraz wię- 
cej zdobywa terenu, fala polska postępuje 
ciągle naprzód. Nawet sięga już do powiatów 
kresowych, gdzie dawniej niemczyzna miała 
bezwzględną przewagę“... 

Te i inne jeszcze wywody i ntyskiwa- 
nia organu ministeryalnego powodują Freis. 
Ztg. do przypomnienia faktu, iż obok cen- 
trum także stronnictwo wolnomyślne podno- 
siło w swoim czasie poważny głos przeciw 
polityca antypolskiej zainaugurowanej przez 
Bismarcka w 1886 r. i głosowało wówczas 
przeciwko antypolskim ustawom, ponieważ one 
miały charakter przepisów wyjątkowych i nie- 
mogły być uważane za odpowiedni środek 
ku zjednaniu Polaków dla Niemców. Polacy 
w skutek tych przepisów wyjątkowych odgro- 
dzili się tem bardziej od niemczyzny. Im bar- 
dziej się atoli zaostrzają przeciwieństwa, tem 
większym będzie niepokój Niemców, nad któ- 
rym ubolewa Berl. Corr. Tego rodzaju „wo- 
jenne* artykuły nie zachęcają Niemców by- 
najmniej do osiedlania się na kresach. 

Freis. Zig. zarzuca przy tem rządowi, 
a w szczególności ministrowi Miquelowi, że 
zamiast uznać błędność dotychczasowej poli- 
tyki w obec Polaków, obstaje przy niej a na- 
wet chce iść jeszcze dalej i przygotowuje opi- 
nię publiczną na nowe obostrzenia. 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal. 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca 1 wiersza miarą 
potitową, egłoszania zaś tabalaryczne | llczbowe po 
20 hal. od jednego wlersza miary petitowej, 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie śgencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hansmanna I. 9.; we Francyi 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama, Boule- 
vard Raspail Nr. 105 bis. 


Ruch wyborczy. 


Centralny Komitet przedwyborczy uchwa- 
lił zatwierdzić przedstawione mu przez komi- 
tety powiatowe kandydatury: p. Juliusza Gi- 
zowskiego na okręg wyborczy kuryi IV. 
powiatów: Turka-Stary Sambor-sambor- Rudki 
a dr. Adama Doboszyńskiego na okręg 
wyborezy kuryi V. powiatów: Przemyśl- Mo- 
ściska- Rudki-Sambor- Drohobycz. 

* 


W Krakowie odbyło się w niedzielę 
zgromadzenie wyborców V. kuryi w domu 
katolickim rękodzielników i robotników. Przy- 
było za zaproszeniami około 200 wyborców. 
Przewodniczył prof. dr. Wicherkiewicz; za- 
stępcami prezesa byli pp. Leszek Wiśniowski 
i Wiktor Redyk; sekretarzami pp. Pruszyński 
i Ligęza. Kandydat prof. Krotowski w dłuższej 
mowie wypowiedział wyznanie swej wiary po- 
litycznej. Po licznych przemowach zgroma- 
dzenie jednomyślnie oświadczyło się za kan- 
dydaturą prof. Krotowskiego. 

W niedzielę także odbyło się zgroma- 
dzenie wyborcze izraelickie pod przewodni- 
ctwem adwokata dr. A. Grossa; zgromadze- 
nie oświadczyło się za kandydaturą p. Da- 
szyńskiego z V kuryi podobnie jak zgroma- 
dzenie socyalistyczne urządzone tegoż dnia po 
południu w ujeżdżalni pod Kapucynami. 

Dzisiaj donoszą prywatnie z Krakowa: 

Wczoraj wieczorem odbyło się za zapro- 
szeniami liczne zgromadzenie wyboreów, na 
którem przemawiał kandydyt sfer rękodziel- 
niczych p. E. Zieleniewski. Zebrani oklaskami 
przyjęli ekonomiczny program p. Zieleniew- 
skiego i uchwalili jego kandydaturę z IV. 
kuryi. 

* 

Pisma czeskie Politik i Budivoj wy- 
stępują ponownie przeciwko obstrukcyi. Pier- 
wsze z tych pism wykazuje, że obstrukcyi 
czeskiej nie można porównywać z obstrukcyą 
niemiecką. W razie koatynuacyi obstrukcji, 


wybnchnąć. gdyby powiedziano jej coś, coby 
mogło pójść nie w smak. Una się przecież 
potrafi powstrzymać, nie popsuje całego kramu. 

Bronia czuje się przekonaną, że nikt 
inny, tylko ona powinna pójść. 

Więc idzie odważnie. 

Chłopcy czekają na jej powrót trochę 
niespokojnie. 

— Cóż nam zrobią ostatecznie? — do- 
daje sobie ducha Leonek. 

Wraca Bronia. 

— I cóż? I cóż? 

— A nic— odpowiada rezolutnie. 

— Jakże przyjęli wiadomość ? 

Bronia macha ręką za odpowiedź. 

— Bardzo źli byli ? 

— Źli, nie. Ale krzywili się, powiadam 
wam, okropnie! 

— Oboje? 

— Oboje. Zwłaszcza stryjenka. 

— Ja to wiedziałem — mówi Anatol. 

— Ale ja im powiedziałam: Przecież do 
Kiele nie wrócimy teraz. : 

— Doskonale! — chwali ją Leonek. 

— I cóż ostatecznie ? — dopytuje Anatol. 

— Dałam im adres, powiedziałam, że 
wszyscy zdrowi i poszłam. 

Bracia są z niej zadowoleni. 

Wszyscy oddychają. Co było najgorsze, 
to już się zrobiło. 

Nazajutrz mówi sobie stryj Adolf: 

— Trzeba tam zajrzeć jednak. 

Przychodzi na Wspólną, ogląda całe go- 
spodarstwo, prosi chłopców o pokazanie mu 
cenzur. 

— Ileż idzie to mieszkanie ? — pyta. 

Bronia jąka się : 

— Dwadzieścia rubli. 

Stryj Adolf na to: 

— Fiu, fiu! 


A po chwili pyta: 

— Z czegoż wy będziecie tu żyli? 

— Ja już od dwóch lat korepetycye 
daję — odpowiada Anatol. — Teraz Leonek 
o to się postara... 

Stryj Adolf kręci głową. 

Wreszcie wstaje, żegna się i na samem 
odchodnem mówi: 

— Trzeba wam coś.... tego.... Będziecie 
mieli u mnie teraz dwadzieścia pięć... tego... 
zamiast piętnastu. 

Radość niesłychana, 

— Aco? Akto podał projekt? No, po- 
wiedzcie tylko? — woła Leonek, 

-Stryj Adolf zaś mówi do stryjenki Re- 
giny : 

— Nie mam teraz już żadnych wątpli- 
wości. Z nich będą ludzie. będą, i jacy I... 
Zuchy, mówię ci, jakich długoby trzeba szu- 
kać gdzieindziej.... I sami! sami! Jak tu im 
nie pomagać | 

Stryjenka Regina obiecuje zajrzeć sama 
do dzieci. 

I któregoś dnia mówi do męża. 

— Byłam dziś tam u nich, na Wspólnej. 
I cóż? Jakże ci się podobało? 
Owszem, owszem .... 

Zachy są. nieprawdaż ? 

— Miłe chłopcy, miłe. Inteligentne. 
I pomyśleć, że się to wychowało samo, bez 
ojca i bez matki. Tylko, wiesz, dziewczyna 
jakoś nie bardzo... Takie to niewyraźne.... 
Ani ładne, ani zgrabne, ani wykształcone... 
Siedmnaście lat blizko, a nie w tem nie ma 
kobiety... Zadnego wdzięku... nie.... 

Stryj Adolf kiwnął potakująco głową. 

— Tak, dziewczyna się mniej udała.... 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


Czesi byliby odpowiedzialni za traktaty han 
dlowe i ugodę węgierską. Rówież i połuże- 
nio ekonomiczne ludów domaga się zaniecha- 
nia obstrukcyi. Budvoj zaś ndowadnia, że u- 
trzymanie parlamentu jest dla Czechów kwe- 
styą życia i śmierci. Czesi mogą się spodzie- 
wzć korzyści jedynie tylko od silnej akcji, 
pepartej przez parlamentarnych sprzymie- 
rzeńców. 

Dzienniki czeskie, nawiązując do zna- 
nego z wczorajszych doniesień komunikatu 
komitetu wykonawczego młodoczeskiego w 
sprawie popierania przez Młodoczechów i dzien- 
niki kandydatur innych stronnictw, oma- 
wiają sprawę podstępnych kontrkandydatów 
radykalnych, agrarnych i narodowo-socyal- 
nych. Politik powiada, że niebezpieczeństwo 
jest wielkie, jakkolwiek nieprawdziwem jest 
obliczenie, że agrarni zdobyćby mogli 20 
mandatów. Narodni Listy twierdzą, że cze- 
sey katolicy na Morawie podkopują cały ruch 
czeski, występując przeciwko stronnietwu mło- 
doczeskiemu. Nieprawdą jest, jakoby katoli- 
ckie stronnictwo ludowe ezyniło kiedykolwiek 
Młodoczechom zarzuty na polu religijnem. — 
W tym celu publikują Narodni Listy oświad- 
czenie b. posła ks. Treuinfelsa, które stwier- 
dza, iż nigdy nic podobnego nie powiedział. 

Linzer Volksblatt stwierdza. że prawy- 
bory z kuryi IV i V wypadły w Górnej Au- 
stryi wszędzie na korzyść stronnictwa katoli- 
cko-ludowego, które rozporządza absolutną 
większością. 


SN 


Szczegóły o ostatnich chwilach życia 
ks. Imeretyńskiego, jakie znajdujemy w dzien- 
nikach warszawskich, nie wiele różnią się od 
znanych nam już z wczorajszego doniesienia. 
W zeszły czwartek rano skarżył się książę na 
dolegliwości żołądkowe i jakiś ucisk serca. 
Ponieważ księżna bawi w Petersburgu, zajął 
się wszystkiem kammerjunker p. Jaczewski, 
urzędnik do szezególnych poruczeń, wzywająe 
na godzinę| pierwszą lekarzy — profesorów 
uniw. warsz Szczerbakowa i Kudrewiekiego. 
Obaj stwierdzili nieznaczne osłabienie dzia- 
łalności serca, zalecając obok odpowiednich 
środków spoczynek, Sprawa nie przedstawiała 
zdaniem lekarzy żadnych wprawdzie obaw, 
mimo to Jaczewski z góry już zamówił leka- 
rzy na godzinę 7 wieczór wzywając nadto 
profesora Baranowskiego. Książę istotnie po 
południu koło pół do 4 zdrzemuął się chwi- 
lowo, poczem zapadł w głębszy sen. Nie prze- 
rywano mu go, uważając jako pomyślny objaw. 
Zamówieni lekarze zebrałi się na dole w sali 
oczekując przebudzenia się księcia. Kiedy to 
trwało za długo wszedł o godz. 8 p. Jaczew- 
ski do sypialni, gdzie przedstawił mu się nie- 
oczękiwany widok. Książę leżał na ziemi, o 
brócony na lewy bok z guzem ra lewej stro- 
nie czoła, niezawodnie spowodowanym upa- 


AEO e a OZN A A A OAZY e CZA ZYCZE AE AN 
| 


kło Komarowa) wszyscy generałowie i jedyny 
krewny księżny obeeny w Warszawie baron 
Bookshen den. Pomocnik gen. gub. Podgoro- 
dnikow wysłał do cesarza depeszę o wypadku. 
obejmując prev 'zorycznie rządy Królestwa, ko- 
mendę zaś wo'sk warszawskiego okręgu wo- 
jennego obją: w zastępstwie tymczasowem ge- 
nerał piechoty Komarow. 


Nazajutrz odbyła się sekcya zwłok, przy- 
czem lekarze orzekli, że śmierć nastąpiła 
skutkiem pęknięcia serca i obfitego wylewu 
krwi do worka sercowego, co wstrzymało dzia- 
łalność serca. 


Następnie zwłoki przeniesiono do zamku 
królewskiego. Sprawa następstwa po ks. Ime- 
retyńskim nie będzie prawdopodobnie prędko 
załatwioną, stoi bowiem na przeszkodzie prze- 
wlekła chorob. cara. Dzisiaj już wszakże po- 
wstają różne kombinacye eo do mianowania 
następcy zmarłego. A zatem między wieloma 
kandydatami wymieniają generał-gubernatora 
kijowskiego Dragomirowa, a nie brak i kom- 
binacyj, że jeden z w. książąt zajmie miejsce 
ks. Imeretyńskiego. 

Niższe warstwy ludności warszawskiej 
uważają śmierć księcia Imeretyńskiego za po- 
twierdzenie legendy, według której kto raz 
został wielkerządcą w Królestwie, tego tu na 
zajętem posterunku czeka śmiertelna choroba 
lub śmierć. Innego awansu z tej posady już 
nie ma. Berg, Kotzebue, Albedyński, Hurko 
a obecnie Imeretyński stwierdzają to. W szere- 
gi żywych a czynnych już się z tego stano- 
wiska nie wraca, 


Z caratu. 


(Charakterystyczny okólnik generał - gubernatora 
kijowskiego Dragomirowa. — Proces przeciw 
sprawcom zaburzeń antiżydowskich w Odessie). 


Wszystkie dzienniki petersburskie prze- 
drukowały następujący nadzwyczaj charakte- 
rystyczny okóinik generał-adjutanta Dragomi- 
rowa, do gubernatorów: 


„W przejeździe z Kowla do Włodzimie- 
rza wołyńskiego, na poświęcenie świątyni 
Mścisława, w wielu miejscowościach po dro- 
dze spotykałem gromady włościan, wykony- 
wających — jak się okazało z odpowiedzi na 
zapytania — powinność w naturze, mianowi- 
cie naprawę dróg z powodu spodziewanego 
mojego przejazdu. Włościan sprowadzono ze 
wsi, z odległości 30—40 wiorst od drogi, na 
której pracowali, zatrzymano ich zaś na miej- 
sen po dwa tygodnie na przypadek możliwe- 
go zepsucia się drogi, pomimo, że ona była 
w stanie zupełnie zadowalniającym. Takie sa- 
mowolne obarezanie włościan zasługuje na 
surową naganę. Udzieliwszy z tego powodu 
nagany naczelnikom powiatowym kowelskie 
mu i włodzimierskiemu, proszę pana o wyda- 
nie rozporządzenia, ażeby powinność drogową 


dkiem z łóżka przy nagłym ataku i porażeniu | była wykonywana w miarę istotnej potrzeby 
serca. Książę już nie żył. Prof. Baranowski, ji © ile można w czasie wolnym od robót w 
Szezerbakow i lekarz pogotowia ratunkowego j polu, tudzież ażeby żadna spodziewane prze- 
z zakładu dr. Solmana używali wszelkich śro- | ia:dy zwierzchności zgoła nie dawały powo- 


dków — lecz bezskutecznie. 
W jednej chwili, zebrali się w Belwe- 


du do samowolnego obarczazia ludności. 
„Drogi powinny być zaweza naprawione 
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z 


i nie powinny być naprawiane z 
dobra jedynie w razach spodziewanych prze- 
jazdów zwierzchności. Obarczać zaś ludność 
przesypywaniem piasku na całkiem dobrej 
drodze i zmuszać ją do bronowania drogi, jak 
to było na trakcie kowelsko włodzimierskim, 
jest rzeczą wręcz niedozwolona. Uprzedzam 
policyę powiatową, że jeśli jeszcze raz za- 
uważę podobne nadużywanie powinności dro- 
gowej, karać będę winnych z całą surowością. 

„W czasie tegoż przejazdu spostrzegłem, 
iż drogę w niektórych miejseach i to na dość 
znacznej przestrzeni wytknięto sosnami ścię- 
temi i wsadzoneini w ziemię, czego doko- 
uano również z rozporządzenia policyi. Wśród 
włościan należy krzewić pojęcia o potrzebie 
jaknajwiększego oszczędzania drzewa, nie zaś 
przyzwyczajać ich do trzebieży, w dodatku 
dla śmiesznej zabawki. 


„Proszę Ekscelencyę o podanie niniej- 
szego okólnika do wiadomości władz poliejj 
nych“. 

Z Odessy donoszą, że zatwierdzony już 
został akt oskarżenia w sprawie zaburzeń anti- 
żydowskich, które zaczęły się w Odessie w 
dniach 29 i 80 czarwca r. bh. Oddano pod sąd 
36 oskarżonych, przeważnie włościan. Wszyst- 
kich oskarżono o zbiegowisko publiczne i o 
uszkodzenie mienia przy użyciu gwałtu z po- 
budek religijnych i plemiennych. Rozprawy 
toczyć się będą w styczniu w odesskiej izbie 
sądowej przy udziale przysięgłych. 


KRONIKA 


Lwów, 4 grudmia. 


— DŁ e 
P. Minister kolei 


k. kolei państwowych. 
żelaznych przeniósł ze wzglę- 
dów służbowych komisarza budownietwa Stani- 
sława Reklewskiego z kierownictwa budowy ko- 
lei przeworsko-rozwadowskiej w Jarosławiu do 
dyrekcyi krakowskiej, oraz starszego komisarza 
budownictwa Władysława Diószeghi ego z kie- 
rownictwa budowy w Windischgraz do okręgu 
dyrekcyi w "Tryeście. Dalej przeniesiony został 
na własne żądanie asystent Francisz: k Kokosiń- 
ski z dyrekcyi w Stanisławowie do okręgu dy- 
rekeyi wiedeńskiej. 


— Dyrekcya poczt i telegrafów do- 
nosi, że z dniem 5 b. m. wejdzie w życie e, k, 
urząd pocztowy ze zwykłym zakresem czynności 
w miejscowości Skowiatyu, pow. Boerazczów. 

Okręg doręczeń e. k. urzędu pocztowego w 
Skowiatynie, tworzą gminy i obszary Aworskie 
Skowiatyn i Chudyjowce, tudzież gmina Szysz- 
kowee. 


-- Powszechne wykłady uniwersy- 
| teckie. We środę, 4 b. m., w lustytucie che- 
| mieznym, ul. Długosza 6, o godzinie 7 prof. dr. 
Í B. Radziszewski „O wodzie i powietrzu”; 
| w Szkole realnej, ul. Kamienna 8, o godzi- 


nie 7 prof. dr. J. Szpilman „Hygiena żywienia”. 

— „Teatr miłośników sceny“ urzą- 
dza uroczysty wieczór „św. Mikołaja” dla dzieci, 
połączony z teatrzykiem „Podletków*. W skład 


derze Podgorodnikow, Zenger, Mienkin (bra- | dla dobra samej ludności, dla której istnieją, | programu wchodzi kencert orkiestry dziecinnej 
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(Cordelia. „L' incomprensibile“). 


VII. 
(Ciąg dalszy). 
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Gdy adwokat z Benitą wrócili do pa 
łacu, zastali pannę Hartmann niespokojną 
bardzo, ponieważ domyśliwała się, gdzie byli. 

Baldelli oświadczył, że jak tylko będzie 
w posiadaniu aktu wyznaczającego go na o- 
brońcę Fryderyka, natychmiast pójdzie do 
niego. Benita prosiła go, żeby poszedł zaraz 
jutro, i powiedział mu, żeby miał dobrą otu- 
chę, bo oni myślą ciągle o nim. 

— A potem przyjdzie pan do nas po. 
wiedzieć, eo się z nim dzieje — dodała. 

— I przyniosę nazwiska osób, z które- 
mi znajdował się tej nocy, a pani weźmie się 
do dzieła. 

Benita zwróciła się do Zofii, opowiada- 
jąc jej o co chodzi i wyraziła nadzieję, że 
towarzyszka dopomoże jej w tem przedsię- 
wzięciu. 

— To mi się podoba — rzekła panna 
Hartmann — to jakby plan bitwy: pan jest 
generałem. a my słuchamy rozkazów pana i 
mamy nadzieję wygranej. 

. Adwokat zabierał się do odejścia. Be- 
nita go zatrzymała, mówiąc, że jeżeli miałby 
potrzebę z nią się zobaczyć, bywa zawsze wie- 
czorami w domu. 


— Nie zapomnę o tem — odrzekł. — 
Jeżelibym nawet nie miał nie ważnego do 
powiedzenia, miło mi będzie porozmawiać 
kilka chwil z panią. A więe — do prędkie- 
go widzenia ! 

— Jaki sympatyczny! — zawołała Be- 
nita, zal dwie drzwi się za nim zamknęły. 

— Tak, bardzo miły — odrzekła panna 
Hartmann. 

I nagle Benita zapalając się swoim zwy- 
czajem zaczęła o nim opowiadać, że potrzeba 
posłyszeć jak on mówi, żeby poznać co to za 
człowiek! Trudno nie przyznać mu słuszno- 
ści, gdy zacznie tak przekonywująco przema- 
wiać. Wrażliwa natura Benity łatwo przerzu- 
cała się za zwątpienia do nadziei; a w tej 
chwili młoda dziewczyna prawie pewną była, 
że Fryderyk rychło uwolniony zostanie i nie 
chciała słuchać przedstawień roztropnej pan- 
ny Hartrzann, która chłodziła ten zapał oba- 
wiając się, że później jaj wychowanka tem 
gorzej każdy zawód odczuje. 


IX. 

Wyszedłszy z pałacu d'Altavilla, adwo- 
kat Baldelli stał przez chwilę nie wiedząc co 
ma z sobą zrobić; całkiem miał wrażenie jak- 
by się obudził ze snu i czuł potrzebę wrócić 
do równowagi. 

Nie chcąe zwracać na siebie uwagi prze- 
chodniów, poszedł zwolna ku zatoce, głęboko 
zamyślony. 

Wizyta w pałacu d'Altavilla uczyniła na 
nim wrażenie, którego nigdy nie doświadczył. 
Widział ciągle przed sobą śliczną panienkę, 
dziecko prawie, siedzącą przy stole, oświetlo- 
ną płomieniem lampy z przysłonką różową, 
widział ją cudownie piękna, dystyngowaną, 
pośród wyrafinowanego zbytku wytworzonego 


ì sztuką i fantazyą, Słyszał brzmienie tego gło- 
su, którym odkrywała przed nim tajemnice 
swojej duszy 1 o pomoc go prosiła; a potem 
fantastyczna przechadzka do lasku, tragiezna 
scena zabójstwa, opowiedziana przez miodą 
dziewczynę, jej wzruszenie, dotknięcie tej ręki 


jakby nieprawdopodobieństwem. A co jeszcze 


było dziwniejsze, że wcale nie mógł my-|na mojej drodze! — mawiał do swoich zn% 


śleć o czem innem i czuł, że od tej chwili 
zmiana jakaś zaszła w całej jego istocie. 

Czy być może, aby ta młoda dziewezy- 
na tak mu w głowie zawróciła? — myślał 
chodząc bez celu. — Niepodobna! pochodziło 


ujmą tego |i zabawy dla dzieci. Odegrany zostanie 19 


Lu awe Enz 


„rzeń, ale ktore mogły zaszkodzić w życi 
delikatnej i wszystko co się działo w tym | młodemu człowiekowi, mającemu za cel zd0* 
przeciągu czasu, wszystko to zdawało mu się j bycia sławy i majątku. 


obrazek w 1 akcie ze spiewami Z. Mroż0 
p. t.: „Pod obce niebo“. Podczas zabawy 
cert kapeli 30 p. p. Wstęp na salę 50 ctu £ 
i studenci płacą połowę. 


— Lwowskie ochotnicze Towa 
stwo ratunkowe udzieliło w miesiącu 
padzie b. r. pomocy w 262 wypadkaci, % 
nowicie 187 razy w dzień, a 75 w nocy. 


Od założenia Towarzystwa (w stycznie © 
1893) udzielono ogółem pomocy w 22.128 W 
padkach. R i Bieg: 
Służbę pełniło 11 lekarzy i 3 służą% ie 
sanitarnych. -Jest 
— Dla biednych chorych dzieci | Rotat 
szpitala św. Zofii na gwiazdkę podarki W f- i Mae 
niądzach, gotowe ubrania (dla chłopców i BR | wy] 
cząt do lat 12), zabawki it. p, uprasza Hi Wpada 
nadsyłać na ręce doktorowej J. Schrarmik dów, 
ulica Sykstuska 22. l fai 
— Zarząd główny krakowskiego © 
warzystwa oświaty ludowej uzupełnił w listi j wy 
dzie 20 bezpłatnych czytelń ludowych w 87 wa 
nach: Pisarzowice, Polenka wielka (pow. Bish) ku 
Kłaj (Bochnia), Paczółtowice (Chrzanów), do Mn 
czyn (Brzesko), Wójtowa (Gorlice), Gawłusż0 du 
ee (Mielec), Dolna wieś (Myślenice), Grochów | % 
(Przemyśl), Chechły (Repczyce), Gwośźnica 8h | S 
na, Lubla (Strzyżów), Mikulińce (Tarnopó) A 
(Głębowiee, Jaroszowice, Zygodowice, (010% B: 
(Wadowice), Kamesznica, Rychwałd, Sól (i k.. 
wiec). - 
Ogółem uzupełnił zarząd główny wW |. h 
roku 155 czytelń, przesyłając na ten cel 985 4 
książek, wartości 7580 K. 2 a 
== Qdszukana kradzież. Majer AG hu, 
złotnik przy ul. Gródeckiej nr. 89, z końce ` nio 
października b. r. padł ofiarą złodziei, któ | ta 
oczyścili mu sklepik z towarów. Poszkadow! he 
ny poszukując swojej straty, natrafił wresthi teg 
wczoraj na część swych precyozów u kolegi 5% Ni 
muela Finkla pod l. 8 przę ul. Kazimierzów 
skiej, a przezrowadzone zaraz dochodzenia Po4 tąd 
cyjug wykazały, że Finkel nabył te towary W: 


notorycznego złodzieja Uschera Starka i jeg! 
żony. Nabywcę i spraweów zamknięto. 


== Przykrego przebudzenia doznel 
Gerson Buchhalter ze Stanisławowa, który n00% 
cając w hotela Mojżesza Alstera przy ulicy Ka 
zimierzowskiej, zauważył rano brak palaresu 4 
kwotą 1140 K., oraz kosztowności jako to: Í 
rierścionków z brylantami, 5 z dyamentami, 4 
zwykłych złotych, 3 łańcuszków złotych, bra 
soletki wysadzanej brylantami i szafirami, broszki 
z brylantami i szmaragdem, dyamentów i szii$ 
ragdów w papierze ete., wartości do 2500 K 


Siedztwo zarządzona. ; 


-— Morderstwo. W Dąbrowie górnieśl 
pewien włościanin zgodził w zeszłym tygodnii 
do koni nieznanego sobie zupełnie parcbka, 
spytawszy go nawet o nazwisko. We dwa dll 
vo objęcia służby, służący ów zerżnął nożed 
swego gospodarza i ukradłszy 150 rubli, prać | 
padł jak kamień w wodzie. Sledztwo w toku. 


— Wystawa kart pocztowych. ZWść | 
szawy donoszą: W dniu 1 grudnie w sobotę W 
wielkiej sali ratuszowej otwarto wystawę K 
pocztowych. W sali ustawiono już 32 ekranów 
przeznaczonych dla pojedynczych zbiorów; każdj 
ekran pomieści 1000 kart. 


Młody i nader sympatyczny, pozwalał | 
sobie tylko na przelotne miłostki, w których 
ani serce nie gra roli, ani umysł się nić 
mąci i trzymał się zdala od kobiet, któr 
uważał za najpiękniejsze pośród ludzkich stwó* 


am temr Pa o GG Wit SG ww m 


— Spiew syreny nie zatrzyma mnió | 


jomych i przechodził okok tych pokus, ja | 
obok zamkniętego ogrodu, nie zrywając żadnó* 
go kwiatka, pewny siebie i dumny z mocj | 
jaką miał nad sobą. 

A przecież, znając siebie dobrze, nie W 


to zapewne po prostu tylko z zadziwienia, | krywał przed sobą, że Benita d Altavilla wrai 
gdyż spodziewał się zastać księcia samego, ai żenie na nim uczyniła. 


nie jego córkę. To tylko przejściowe wraże- 


nie, które pryśnie jak ogień sztuczny. Lepiej | bą, która nosi w sercu nie tylkc swegozmać 


o tem nie myśleć. 


Daremnie jednak starał się mysl skie- | go za nie innego tylko za instrument, który 


njat sam siebie, że interesuje się 080% 


łego poetę. ale żywego kuzyna i nie uważó 


rować na co innego, wracała uparcie do pa- | ma jej służyć do pomszczenia jednego a ura 
łacu d'Altavilla i do młodej jego miesz- |towania drugiego. Tem lepiej! powinienem 


kanki. 


Baldelli miał dotychczas jeden tylko | najmniej na jej wdzięczność, a to już wiełć 


cel w życiu. do którego dążył, skupiając wszy» 
stkie siły. Pragnął wynieść się po nad mier- 
ność, w której znajdował się urodzeniem i 
stanowiskiem swojej rodziny. chcial nie tylko 
żeby nazwisko jego stało się sławnem, ale 
chciał zdobyć taki majątek, żeby był w sta- 
nie zadowolnić wszystkie swoje pragnienia 
i żyć w eleganekiein i dystyngowanem towa- 
rzystwie. 

Z natury posiadał głos piękny; przyu- 
czył się nadawać temu głosowi umiejętne 
brzmienia, stosownie do słów, któremi tłumy 
miał porywać. Przez długie lata oddawał się 
z zapałem naukom, odmawiając sobie wszel- 
kich rozrywek. 


wziąć sobie za punkt honoru zasłużyć przy” 


znaczy. 

I myślał sobie, że mu wystarczyć po” 
winno, że często będzie mógł bywać u niej 
poznawać ją coraz lepiej, być jej doradcą ! 
przyjacielem; tak, stosunek ich będzie czyst0 
przyjacielski i takim zostać musi, Uspokojo” 
ny təmi myślami wrócił do domu i postana 
wiając sobie, że wytęży wszystkie siły 1 © 
swoją inteligeneyę na wygranie tej sprawjs | 
wziął się do czytania wszystkich dzienników: 
w których były wamianki o zabójstwie Ram 


baldiego. ; 
(Ciąg dalszy nastąpi). i 


Wa rybnego odbędzie się w r. 1902 w Peters- 
„lrgu. Niedawno w petersburskiem Towarzy- 
"Wie gospodarstwa rybnego podniesiono projekt 
"ządzenia na czas kongresu takiej samej pano- 
"śmy, jaka przyciągała tłumy publiczności na 
JJstawie paryskiej, a mianowicie przedstawiać 
™ Pomocą  kinematografu szereg ruchomych 
"a wszystkich osobliwości gospodarstwa ry- 
nego, 


w — -Baptularz kieszonkowy na rok 
901* ukazał się nakładem Śmigusa. Jest to 


E 


elegancka mała książeczka, a raczej cztery ta- 
«le książeczki (na każdy kwartał przeznaczony 
ist osobny zeszycik) stanowiące kalendarzyk i 
Iotatnik zarazem. Na każdy dzień roku prze- 
Maczona jest osobna rubryka, zawierająca oprócz 
Wykłych dat kalendarzowych i wykazu przy- 
Bdających w tym dniu ciągnień razmaitych lo- 
w, także sporo miejsca na notatki i uwagi. 
Tadto, na końcu każdego zeszyciku dołączona 
88, osobna kartka na adresy. 

Raptularzyk powyższy zastosowany jest 
Wybornie do potrzeb wszystkich inteligentnych 
Warstw naszego społeczeństwa, znakomite zwła- 

„ Poza usługi świadczyć może ludziom zmuszo- 

Uym o wielu rzeczach pamiętać i z tego powo- 
du ciągłe robić notatki, jak adwokatom, kup- 

tom, lekarzom, urzędnikom sądowym i t. d., 
Powinien też rozpowszechnić się szeroko, tem- 
Brdziej, że cena jego jest bardzo niska. Wszy- 
Stkie cztery zeszyciki razem kosztują 85 et. (z 
Bzesyłką pocztową 40 et.). 


l — Qkrutna macocha. We wsi Dłu- 
Biełąki tuż pod Koninem, w lasach, należących 
do dóbr Gosławice, od lat kilkunastu zamieszkuje 

- borowy S, którego żona umarła w zeszłym ro- 

u, pozostawiając troje dzieci. Najmłodsza z 
Nich dziewczynka, zaledwie czteroletnia, rozpa- 

i dały bardzo po matce. Na pogrzebie wszyscy 

© Obecni rozrzewnieni byli żalem dziecka, wołają- 
tego z płaczem: „Nie zakopujcie mi mamy! 

ie sypcie ziemi na jej oczka złote!“ 
Borowy wkrótee ożenił się powtórnie i od- 
id zaczęło się dla maleństwa życie straszne. 
yrodna macocha pastwiła się nad biedną sie- 
p: najokropniej i w końcu uknuła plan zbro- 
niczy, by pozbyć się niepotrzebnego ciężaru i 
 Błopotn. W tym celu dała dziecku parę groszy, 
by nie płakało, i wyprowadziła za rączkę do 
dudni za domem, obiecując pekazać bardzo ła- 
nego ptaszka. Gdy dziecina pochyliła się. aby 
tobaczyć ptaszka, macocha chwyciła ją za nóżki 

l wrzuciła do głębokiej studni. Dziecko, padające, 

lchwyciło się rączką za sterczący kołek cembro- 

Winy, chroniąc się od niechybnej natychmiasto- 

Wej śmierci. Macocha jaknajspokojniej wróciła 

© domu, oddając się domowym zajęciom. Za 

hwilę obok studni przechodziła kobieta z są- 
diedniej wsi, i usłyszawszy płacz dziecka w stu- 
dni, zawołała ludzi, którzy wydobyli nieszczę- 
śliwą ofiarę, Dziecko jednak nie przestawało va- 

, Rosić się od płaczu, nie pozwalając się dotknąć 

l nikomu. Na pytania, co mu jest, odpowiedziało, 

| IŻ macocha, zanim wrzuciła je do studni, po 
Wbijała mu w oba boczki i plecki „żelazne ko 
czki*. Wezwany nazajutrz lekarz rzeczywiście 
Wydobył aż 5 gwoździ, powbijanych w ciałko 

iednej dzieciny. Nie ma nadziei utrzymania 
Przy życiu ofiary okrucieństwa macochy. 


— Niezwykła fandacya. Zmarły nie- 
dawno na Korfu filantrop grecki pozostawił w 
l testamencie znaczną sumę na fundacyę, zupełnie 
` lowego rodzaju. Jest to loterya, której numery 
Przedstawiają ubogie młode dziewczęta, cieszące 
ać nieposzlakowaną opinią. Te, których numery 
łostaną wyciągnięte, otrzymują posag. Komitet, 
la którego czele stoi arcybiskup wyspy, winien 
ĉo rok ogłaszać w gazetach, ile kandydatek może 
Pozyskać numery. Przed udzieleniem ich stara- 
Jącym się, komitet zasięga o kandydatkach szcze- 
Bółowych wiadomości. 


— Amator guzików. Jeden z mie- 
Szkańców Warszawy niejaki p. W. od lat dwóch 
zbiera guziki. Zbiór jego doszedł już do kilku- 
tysięcy sztuk. Pan W. zbiera wszelkiego rodzaju 
Buziki, n mianowicie od mundurów wojskowych, 
Ubrań cywilnych damskich i męskich, sukman 
thłopskich i t. 4. W kolekcyi tej znajdują się 
Wzory guzików prawie wszystkich wojsk euro- 
 Dejskich, nie brak też i amerykańskich. Każdego 
Satunku p. W. posiada po dwa guziki, gdyż 
km zbiór zamierza ofiarować do jakiegoś Mu- 
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«um. Rodzina p. W. niechętnie patrzy na to 
amiłowanie, czy manię, gdyż sprowadzanie gu- 
lków z zagranicy i urządzanie gablotek sporo 
„Osztuje, a jak zapewnia właściciel zbioru, jeszcze 
dt daleko do zebrania guzików z.... całego 
lata ! 
| ~ — Zatopiony skarb. Dzienniki ateń- 
| Śkie donoszą, Że poławiacze gąbek odkryli w 
bi morza, pomiędzy Cyterą a zatoką Malće, 
duży zbiór posągów marmurowych i bronzowych, 
ciężkich, że nie mogli wydobyć ich na po- 
gierzchnię. Zmajdują się podobno na głębokości 
È metrów. Jako dowód wiarygodności twier- 
nia, nurkowie przesłali p. Oikonomosowi, 
<ofesorowi archeologii w Atenach, rękę bronzo- 
a% którą zdołali wyciągnąć. Obiecują za wy- 
Ni opłatą wskazać miejsce, gdzie leży skarb. 
4 nister marynarki Buduris zamierza posłać 
M mały okręcik wojenny z potrzebnymi przy- 
“dami. Rząd gotów dać nurkom sumę, równa- 
"R się trzeciej części szacunku posągów. 
Geni przypuszczają, że w miejscu tem zatonął 
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— Międzynarodowy kongres gospodar- į 
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jakiś okręt rzymski z artystycznymi zabytkami ; rażamy z naszej strony gorące życzenie, aby ba- 


Grecyi. 

— Muzeum zdrowia lndowego. To- 
warzystwo opieki nad zdrowiem ludowem posta- 
nowiło urządzić w Petersburgu stałe muzeum z 
przedmiotów wystawionych w roku bieżacym na 
wystawie paryskiej i nagrodzonych złotym me- 
dalem, które zostaną sprowadzone tu z Paryża 
w styczniu r. p. W muzeum urządzane będą od 
czasu do czasu odczyty publiczne z hygieny, bal- 
neologii, statystyki lekarskiej i t. p. przedmio- 
tów, mających styczność z zadaniami Towar.y- 
stwa. 

— Olbrzymie słońce elektryczne 
ma stanowić clou wystawy panamerykańskiej w 
Buffalo. która trwać będzie od maja da listopa- 
da w roku przyszłym. Elektrycy amerykańscy 
zamierzają przy pomocy prądu elektrycznego roz- 
grzać do białości wielką płytę węglową, i obli- 
czyli, że potrzeba im będzie w tym celu siły 
20.000 koni, której zapożyczą od wodospadów 
Niagary. 

— Niepospolity dar otrzymało stowa- 
rzyszenie chirurgów londyńskich do swego mu- 
zeum. Jest to skrzynka szklana, pełna przed- 
miotów, znalezionych w żołądku żyjącej dotąd 
10-letniej dziewczynki. Przed kilku miesiącami 
przyprowadzono tę dziewczynkę do szpitala ; cier- 
piała na ogólne osłabienie, mdłości i wymioty. 
Lekarze nie mogli zbadać przyczyny choroby, aż 
pewnego dnia zualeźli w wymiotach gwóźdź dłu- 
gości 15/, cała. Dziewczynka, pytana, przyznała 
się wreszcie, że połknęła jeszcze pięć innych 
gwoździ. Jakkolwiek stan dziecka był groźny, 
lekarze zdecydowali się dokonać operacyi rozcię- 
cia żołądka i, ku wielkiemu zdumieniu, znaleźli 
42 gwoździ żelaznych, 938 śrubek mosiężnych 
i żelaznych od */4 do 1 c. długości, 12 wiel- 
kich gwoździ, kilka gwoździ z mosiężnymi łeb- 
kami, 3 spinki, jedną agrafkę, oraz kilka igieł. 
Następnego dnia po operacyi w wymiotach dziew- 
czynki znalazły się jeszcze trzy gwoździe i 2 
śrubki, trzeciego dnia stalówka, a w przeciągu 
miesiąca — 30 gwożdzi, 8 śrubek i jedna sta- 
lówka, czyli razem 200 przedmiotów, które poł 
knęła w ciągu 8 miesięcy. Dziewczynka, dzięki 
troskliwej opiece lekarskiej, przyszła do zdrowia. 
Se non e vero... 


— Żywcem pogrzebana. Istnieje w 
Indyach podanie. że trędowaci dając się żywcem 
pogrzebać, mogą tym jedynie sposobem zabez- 
pieczyć innych od zarazy. Przed niedawnym cza- 
sem żona ogrodnika w okręgu Rurkhi, ułegłszy 
trądowi, postanewiła poświęcić się dla uratowa- 
nia dzieci swoich od strasznej choroby. W tym 
celu wykopała głęboki rów i stanąwszy w nim, 
mężowi, któremu pomagało czterech sąsiadów, 
rozkazała zasypać się ziemią tak, że po dłuższej 
chwili maleńki tylko kopczyk, pokryty u wierz 
chołka wywróconym dzbankiem, pozostał jedynym 
śladem nieszczęsnej ofiary. Liczne pielgrzymki 
kobiet ciągną do owej mogiłki, składając na 
niej dary i kwiaty dla uczczenia pamięci zmar- 
łej. Wspólników straszliwej, lubo z przyzwole- 
niem ofiary spełnionej zbrodni, sąd skazał na 
dożywotnie więzienie; lIndzie ci jednak zrozu- 
mieć nie mogą, za co mają być karani, skoro 
w ich przekonaniu, dokonanym czynem zasłużyli 
raczej ną nagrodę, niż na karę. 


klatki Hierdcko-artystyczna 


Z teatru. Dyrygent opery lwowskiej p. 
Ludwik Czelanski wystosował wczoraj do dy- 
rektora p. Pawlikowskiego następujące pismo: 

„Wobee ekscesów zaszłych na ostatnich 
przedstawieniach operowych i wobec demonstracyi 
przeciwko mnie, jako kierownikowi opery aran- 
żowanych, nie poczuwając się do winy, a nie 
chcąc w tym przybytku polskiej sztuki, którą 
WPan dyrektor tak ukochałeś, a którą i ja ko- 
chać się nauczyłem, być przyczyną rozterek i za 
ciężką mą pracę odbierać objawy niechęci i nie- 
ufności, upraszam niniejszem WPana dyrektora 
o zwolnienie mnie z zajmowanego dotąd stano- 
wiska. Zapewniam, że wynoszę ztąd najmilsze 
wspomnienia i głęboki szacunek dla osoby WPa- 
na dyrektora i jego genialnej artystycznej dzia- 
łalności i kreślę się z prawdziwem poważaniem 
Ludwik Czelanski*. 

Konflikt między dyr. Czelanskim a p My- 
szugą wywołany został ostatecznie, jak wiado- 
mo, zarządzeniem dyrekeyi teatru, zakazującem 
wszelkich bisowań w operze. Stosunki jednak 
pomiędzy tymi panami — jak to dowiadujemy 


tuta pozostała w ręku p. Czelanskiego, który 
złożył dowody nie tylko niepospolitego znawstwa, 
ale zapału i zamiłowania sztuki. O te przymioty 
w dyrygencie opery nie łatwo, one zaś tylko w 
połączeniu stanowią o prawdziwie artystycznym 
kierunku, który zmierzejąc do wytkniętego celu, 
do osiągnięcia wyżyn sztuki, musi być stanow- 
czym. Pod względem artystycznym „bissowanie* 
jest niedopuszczalne; nie można go tylko ogra- 
niczyć lub w zasadzie czynić wyjątków dla tej 
lub innej aryi, dla tego lub innego artysty — 
bo wobec rozmaitych gustów publiczności, sama 
zasada w takim razie utrzymaćby się nie dała, 
a takie wyjątki prowadzióby musiały do nieusta- 
jących konfliktów. 

Spodziewamy się więc, że Dyrekcya tea- 
tru z całą energia utrzyma swoje rozumne za- 
rządzenia, wraz z konieczną zasadą karności, 
która zwłaszcza w sferach teatralnych jest pod- 
stawą i warunkiem powodzenia, Na tym grun- 
cie załagodzenie obecnego konfiiktu będzie nie- 
wątpliwie szczerem i trwałem, czego dla dobra 
steny naszej gorąco pragniemy. 


Konkurs artystyczny. Bank austro- 
węgierski rozpisał konkurs na projekty bankno- 
tów wyższej kategoryi (powyżej 100 K.). Na- 
gród przeznaczono cztery: 2000, 1000, 860 i 
400 K. Ponżato ten malarz, którego projekt 
użytym będzie do sporządzenia banknotów, otrzy- 
ma 4000 K. Jury, zostające pod przewodnictwem 
gubernatora Banku austro węgierskiego JE. dr. 
Bilińsziego, tworzyć będą wyżsi urzędnicy dy- 
rekcyi Banku i artyści-malarze: Benczur i Ke- 
leti (Budapeszt), Bukovacz (Zagrzeb), Fałat (Kra- 
ków), Hynaich (Praga), Eder, Klimt i Weyr 
(Wiedeń). 

Bliższych szczegółów zasięgnąć między in- 
nemi można w filiach Banku austro-węgierskiego 
we Lwowie i w Krakowie. 


Z Tow. sztuk pięknych. Wczoraj na 
posiedzenia dyrekcyi Tow. sztuk pięknych, prze- 
wodniczący p Łoziński odczytał pismo od kra- 
kowskięgo Stowarzyszenia artystów p.t: „Sztuka“, 
którego prezesem jest znakomity malarz p. Józef 
Mehoff-r. Proponuje ono urządzenie w lokalu 
Towarzystwa wystawy dzieł swoich członków. 

Dyrckcya jednogłośnie z radością przyjęła 
do wiadomości propczycye i uchwaliła zgodzić 
się na tę specyalną wystawę, która odbędzie się 
w lutym i marcu i niezawednie ubudzi najżywsze 
zajęcie w naszych kołach artystycznych. 

Przedtem, bo już przed świętami Bożego 
Narodzenia otwartą zostanie ciekawa wystawa 
szkiców, urządzona wspólnie przez Tow. sztuk 
pięknych i Stowarzyszenie p. t.: „Związek arty- 
stów i architektów“. Wystąwa ta zapowiada się 
bardzo świetnie i okazale. 


„Quo vadis“. Znany autor dramatyczny 
E. Moreau — jak donosi Figaro — bawi obec- 
nie w Cannes, gdzie kończy dramat „Quo vadis*, 
który zostanie odegrany w teatrze St. Martin. 
Autor wiernie i prawie niewolniczo trzyma się 
powieści Sienkiewicza, jedynie postać Popei zo- 
stanie na scenie więcej rozwiniętą. „Quo vadis“ 
będzie mieć 10 obrazów, a dekoracye zostały 
powierzone naiznakomitszym artystom. Dyrektor 
teatru Hertz udať się do Cannes, celem naradze- 
nia się z autorem nad szczegółami wystawy i 
obsadzeniem sztuki, która, zdaniem dzienników, 
stanie się najważniejszym teatralnym wypadkiem 
segont. 


Michał Žmigrodzki wydał w Krakowie 
„Krótki zarys historyi sztuki*. Miał to być pod- 
ręcznik, wypełniający znaczną w naszej literaturze 
lnkę, zdaniem jednak fachowej krytyki książka 
niezupełnie odpowiedziała przywiązywanym do 
jej ukazania się nadziejom. Dotychezas wyszły 
„Krótkiego zarysu* trzy części; ostatnia ukaże 
się w najbliższych tygodniach; wtedy też poświę- 
cimy pracy p. Źmigrodzkiego obszerniejszą ocenę. 


Oskar Wilde, głośny autor dramatyczny 
angielski, a głośniejszy jeszcze bohater procesu, 
w którym został skazany za przestępstwo prze- 
ciw ohyczajnośsi na 2 lata więzienia, umarł w 

i tych dniach w Paryżu w 44 roku życia. Zmarły 
| należał do grupy młodej Anglii, w której dzięki 
talentowi zajął wybitne miejsce. Napisał on kilka 
sztuk, z których niektóre, jak n. p. „Wachlarz 
lady Wiudermere*, cieszyły się wielkiem na sce- 


się z kompetentnego źródła — od dawna były | nie powodzeniem. Po odsiedzenin kary, przeby- 


już zaostrzone a to z tego powodu, iż p. Cze- 


wał przeważnie zagranicą, zwłaszcza w Paryżu, 


lański, wypełniając zarządzenia dyrekeyi, doma- | gdzie go niespodziewanie i nagle dosięgła śmierć, 
gał się, aby p. Myszuga uczył się nowych par- | zamykająca tę pełną kontrastów, świateł i cieni, 


tyj operowych, lub też w dawnych zmienił obcy 
tekst na polski. Te życzenia p. Myszuga przyj- 
mował niechętnie, a często ich nieuwzględniał, 
jak n. p. w „Cyruliku sewilskim*, spiewając po 
włosku. To zaostrzanie się stosunków doszło wre- 
szcie do szczytu wskutek niedozwolenia bissowa- 
nia w „Halce* i wybuchł konfikt, który dy- 
rekcya — jak w komunikacie swyin oświadcza — 
będzie sią starała załagodzić. 

Nie wątpimy, że to się powiedzie i z ży- 


pięknego spiewu p. Myszugi, lecz zarazem wy- 


grudnia 1900. 


talentu i słabości egzystencyę. 


„Krółosę-Bajkę* p. Maryana Tatarkie- 
wiczą odegrano w Rezmaitościąch w Warszawie. 
Po skończeniu sztuki publiezność wywołała kil- 
kakrotnie młodego autora, gorącymi nagradzając 
go oklaskami. 

| Cała prasa z uznaniem wyraża się o poe- 


i tycznym utworze, który został wybornie odegrany. 
wą jak zawsze przyjemnością słuchać będziemy | 
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Z nakładów księgarni „Spółki wyda- 
wniczej polskiej“ w Krakowie. O pierwszym to- 
mie znakomitych mów Juliana Dunajewskiego 
wspominaliśmy na tem miejscu dawniej. Obe- 
enie prof. krakowskiego Uniwersytetu, dr. W. L. 
Jaworski przetłómaczył, objaśnił i wydał tom 
drugi mów znakomitego męża stanu wygłoszo- 
nych przy rozmaitych ważnych okolicznościach 
w Radzie państwa, w epoce, kiedy Julian Du- 
najewski piastował godność Ministia skarbu. 
W tomie drugim znalazło się 68 przemówień 
z lat 1880—1890 włącznie. Za zezwoleniem 
autora opuszezono w wydawnictwie jedynie mowy 
wygłoszone przy sposobności przedkładania coro- 
eznych preliminarzy i ustaw finansowych, o ilə 
zawierały wyłącznie liczby i porównania z la- 
tami ubiegłemi. O wartości ogromnej wydawni- 
ctwa mówić chyba tym razem zbyteczne. 

— W bardzo gustowne zewnętrzne szaty przy- 
brano cenną pracę Ke. prof. Stanisława Spisa 
p. t. „Rozprawa egzegetyczna o pokusach Chry- 
stusa Pana“, Autor dedykował ją Uniwersyte- 
towi Jagiellońskiemn, na którego katedrze od 
tylu lat sam z pożytkiem pracuje. 

— 0 rozprawee dr. Tadeusza Wiśniew- 
skiego „Szkic geologiczny Krakowa i jego oko- 
lie“ wspominaliśmy, pisząc o jubileuszowym 
tomie „Kosmosu“. Obecnie dodać jeno możemy, 
że studyum to ukazało się w osobnej odbitce. 

—- Fryderyk Lackner ogłosił pracę na 
czasie p. t. „Ornament roślinny w sztuce współ- 
czesnej, zastosowanej do przemysłn*. 

— Dr. Jan Roszkowski zestawił „Kata- 
log zbiorów Kopernikańskich w Muzeum naro- 
dowem w Rapperswylu*, poprzedzając sam spis 
słowom wstępnem. Jest to również odbitka z 
„ Kosmosu“. 


W wiedeńskim Kiinstlerhausie od- 
było się w sobotę wobec zaproszonych gości 0- 
twarcie specyalnej wystawy artystów czeskich. 
Na otwarcie przybyli między innymi b. Minister 
dr. Kaizl, P. Minister dr. Rezek, a w zastęp- 
stwie nieobecnego P. Ministra dr. Hartla szef 
sekcyi Stadler. Wystawa jest bardzo bogatą i 
mieści wiele pięknych rzeczy. 


Dr. Karola Lemekego, profesora szkoły 
sztuk pięknych w Amsterdamie — „Estetyka“ 
ukazała się w doskonałym przekładzie p Bro- 
nisława Zawadzkiego już w trzecien wydaniu, 
nakładem lwowskiej firmy księgarskiej Gnbry- 
nowicza i Schmidta. Przed paru tygodniami za- 
powiedzieliśmy zjawienie się nowej edycyi tego 
wielkiej wartości dzieła Dzisiaj stwierdzić tylko 
możemy, że tłómacz poprzednie wydania poddał 
gruntownej i ścisłej rewizyi, że szczególuizj 
dział polski, nas specyalnie interesujący. zoa- 
cznie pomnożył i uzupełnił, włączając weń osta- 
tnie lata polskiej twórczości artystycznej. 

Przekład p. Zawadzkiego zualazł wśród 
poważnych krytyków wyrazy wielkiego uznania, 
a o wartości rzetelnej samego dzieła dodawać 
zbyteczna. Tekst ozdobnie i z pełnym smakiem 
wydanego tomu nzupełniają liczne ilustracye. 
Z rzeczy polskich znajdujemy tutaj: Godebskiego 
„Pomnik Mikołaja Kopernika w Krakowie“, 
Wita Stwosza „Wielki ołtarz w kościele N. P. 
Maryi“; Krudowsiego „Powrót z Golgoty“; Gott- 
lieba „Szajlok i Jessyka*; Slinlera „Zgon Bar- 
bary“; Siemiradzkiego „Elegia“; Matejki „Ka- 
zanie Skargi“; Brandta „Powitanie stepu“; 
Pochwalskiego „Portret Sienkiewicza“; Stachie- 
wieza „Ucieczka grzesznika“; Żmurki „Pieśń 
wieczorna" i Gersona „Dwór Kazimierza Spra- 
wiedliwego*. 


„Zaczarowane koło* — operą. Je- 
den ze znanych rossyjskich kompozytorów prof. 
Rimskij-Korsakow w ciągu kilku ostatnich łat 
zajmował się zbieraniem polskich pieśni i melo- 
dyi ludowych oraz wogóle studyował polską mu- 
zykę. Obecnie w kołach teatralnych mówią, że 
p. Rimskij-Korsakow pisze nową operę. Jako 
temat wybrał sobi: baśń dramatyczną Lucyana 
Rydla „Zaczarowane koło“. Libretto pisze znany 
tłómacz polskich utworów na język rossyjski, p. 
Kalinowski. 


„Blagierzy*. Nowa komedya Bałuckiego 
przedstawiona w Krakowie, nie doznała powo- 
dzenia, Prasa krakowska — zwłaszcza p. Lu- 
cyan Rydel w Czasie — ujemnie wyraża się o 
najnowszej sztuce popularnego autora. 


Nowa powieść Bourgeta p. t.: „Le fau- 
tóme*, ukazała się w najnowszym zeszycie Revue 
des deuz Mondes. 


Repertoar teztru miejskiego we 
Lwowie, 


Dziś, we wtorek „Rigoletto“, opera w 3 aktach 
Verdiego. Debiut p. Ludwiki Marek w partyi 
Gildy; partye trefnisia spiewać będzie p. Szy- 
mański. 

We środę po raz pierwszy „Czerwona to- 
ga“, sztuka w 4 aktach M. Brieux'a. 

We czwartek po raz pierwszy: „W stu- 
dni“, opera komiczna w 1 akcie K. Sabiny, 
muzyka W. Blodeka. — „Mąż od biedy“, ko- 
medya w 1 akcie Józefa Blizińskiego — i „We- 


sele przy latarniach*, operetka w 1 akcie J. 
Offenbacha. 

W piątek po raz drugi „Czerwona toga“, 
sztuka w 4 aktach M. Brieux. 


JE. P. Minister oświaty dr. Hartel 


we Lwowie. 


PŁ 


P. Wiceprezydent krajowej Rady szkol- 
nej dr. Michał Bobrzyński przedstawił JE. 
Panu Ministrowi wczoraj o 6 po południu 
członków, referentów i urzędników krajowej 
Rady szkolnej, krajowych inspektorów szkol- 
nych i dyrektorów wszystkich szkół średnich 
we Lwowie. JE. Pan Minister rozmawiał ze 
wszystkimi przedstawionymi sobie, przyczem 
omawiano zwłaszcza trudności co do pomie- 
szczenia szkół średnich; JE. P. Minister mógł 
przy tej sposobności zapowiedzieć rychłe po- 
lepszenie warunków pomieszczenia lwowskich 
szkół średnich. P. Minister skorzystał zara- 
zem ze sposobności, aby poinformować się co 
do rozmaitych kwestyj z zakresu” szkolnictwa 
oraz co do stosunków nauczycieli szkół śre- 
dnich, zwłaszcza zaś także nauczycieli szkół 
ludowych. 

JE. dr. Hartel zawiadomił zarazem P. 
Wieeprezydenta dr. Bobrzyńskiego, że wszy- 
stkie bardzo rozległe wnioski, uczynione przez 
Radę szkolną kraj. eo do posunięcia profesorów 
szkół średmch do wyższych klas rangi, zo- 
stały przyjęte. 

Następnie przybył prezydent miasta 
Lwowa dr. Małachowski wraz z członkami 
miejskiej Rady szkolnej okręgowej, z którymi 
JE. Pan Minister omawiał zamiar założenia 
wyższej szkoły żeńskiej we Lwowie. 

O godz. 7 przybył Prorektor Uniwersy- 
tetu prof dr. Abraham wraz z dziekanami, 
oraz rektor Politechniki dr. Niementowski, 
również z dziekanami wydziałów. Pan 
Minister zapowiedział reprezentacyom, że od- 
wiedzi Uniwersytet i Politechnikę, ażeby 
na podstawie oglądnięcia budynków na 
miejscu, omówić poruszone przez deputacyę 
kwestye rozszerzenia budowli zakładowych. 

Pomiędzy innymi przyjął jeszeze Pan 
Minister rektora Akademii weterynaryjnej dr. 
Szpilmana, radcę Namiestnietwa Korzeniow- 
skiego, radcę Dworu dr Kadyiego oraz kilka 
osób w sprawach prywatnych. 

W końcu przyjął JE. Pan Minister na 
życzenie rektora deputacyę trzech słuchaczy 
Politechniki lwowskiej, którzy wręczyli JE. 
memoryał tyezący się demonstracyj, jakie mia- 
ły miejsce w ostatnich czasach, a usiłujący 
usprawiedliwić postępowanie młodzieży. — 
Pan Minister zapowiedział deputacyi su- 
mienne zbadanie ich prośby, zaznaczył je- 
dnak, że pierwszym obowiązkiem studen- 
tów musi być uszanowanie i utrzymanie nie- 
naruszoną powagi Rektora i profesorów. Gdy- 
by te niemożliwe stosunki na Politechnice 
się nie zmieniły, a postępowanie studentów 
nie stało się rozważne, wówczas nie tylko 
powaga, lecz nawet egzystencya Politechniki 
byłyby bardzo zagrożone. P. Minister zale- 
cił członkom  deputacyi, ażeby na towa- 
rzyszy swych oddziaływali w duchu uspoka- 
jającym i pojednawczym. 

Po audyencyach, o godzinie pół do 9 
wieczorem, przybył JE, P. Minister w towa- 
rzystwie JE. P. Namiestnika do nowego teatru 
miejskiego, a oglądnąwszy klatkę schodową 
i foyer, przez dłuższy czas pozostał wraz z 
P. Namiestnikiem w loży Cesarskiej przypatru- 
jąc się przedstawieniu. 

Około godziny pół do 10 udał się P. 
Minister wraz z P. Namiestnikiem na 
wieczór do P. Wiceprezydenta krajowej Rady 
szkolnej dr. Bobrzyńskiego i jego małżonki. 
U PP. Wiceprezydentostwa zebrało się kilka- 
dziesiąt osób, najpierwszych dostojników kraju 
oraz przedstawicieli świata urzędowego, nauko- 
wego i profesorskiego. Oprócz wymienionych 
wyżej Pana Ministra i Pana Namiestnika 
byli między innymi: Ich Ekse. ks. Areybi- 
skup lIssakowicz, b. Minister baron Laebl, 
Marszałek krajowy hr. Stanisław Badeni, ko- 
menderujący generał broni Fiedler i Prezy- 
dent wyższego sądu krajowego dr. Tchorzni- 
cki; Wiceprezydent Namiestnietwa Jan Lidl ; 
Wiceprezydent kraj. Dyrekcyi skarbu dr. Wi- 
told Korytowski ; kurator ks. Andrzej Lubo- 
mirski, zastępca jago dr. Antoni Małecki, ks. 
mitrat Bielecki, gen. por. Panatowski; radcy 
Dworu: Gustaw Mauthner, Krzaczkowski 1 
Jan Franke; radcy Namiestnictwa Adam Kre- 
chowiecki i Ignacy Korzeniowski; referenci 
Rady szkolnej kraj. rade; Namiestnictwa pp: 
Mikołaj Poradowski, Ignacy Dembowski An- 
toni Reiner i starosta Pierożyński; starosta 
Wacław Zaleski; kraj. inspektorowie szkolni: 
Bolesław Baranowski, dr. L. German. Ema- 
nuel Dworski, Ludwik Dziedzicki, Mieczy- 
sław Zaleski. Prezydznt miasta dr. Godzi- 
mir Małachowski; członek krajowej Rady 
szkolnej ks. Biliński; towarzyszący JE. P. Mi- 
nistrowi wicesekretarz ministeryslny p. Hervay 
Y. Kirchberg, licznie reprezentowany świat pro- 
fesorski, w szezególnaści: urzędujący prorektor 
Uniwersytu prof. Abraham i nowoobrany re- 
ktor prof. Kruczkiewicz, tudzież profesowie : 


radcy Dworu Tadeusz Pilat i Ludwik Cwi- 
kliński, oraz: ks. Komarnieki, dr. Ciesielski, 
dr. Bołoz Antoniewicz, dr. Twardowski, dr. 
Mars, dr. Antoni Gluziński, dr. Dembiński, 
rektor Politechniki dr. Niementowski z pro- 
fesorami: Skibińskim, Niedźwiedzkim i Syro- 
czyńskim ; rektor Akademii Weterynaryi dr. 
Szpilman; dyrektor szkoły przemysłowej 
radca Gorgolewski; dyrektor szkoły realnej 
radca (ierstmann i dyrektorowie gimnazyów: 
Biesiadzki, Wolff, Próchnieki. Kozioł i Char- 
kiewicz, tudzież kierownicy filij gimnazyów: 
pp. Rawer, Danysz, lutyński; dyrektor szko- 
ły handlowej Pawłowski, dyr. Seminaryum 
naucz. żeńskiego Zubezewski, zastępca dyre- 
ktora Seminaryum męskiego ks. Walenty 
Wołcz i wielu innych. 

Po wytwornej kolacyi, ożywiona poga- 
danka połączyła całe towarzystwo, a świetne 
przyjęcie, podniecane niezrównaną uprzejmo- 
ścią pani domu i gospodarza, przeciągnęło 
się do późnej godziny. JE. Pan Minister miał 
sposobność rozmawiać niemal ze wszystkimi 
uczestnikami zebrania i informować się w 
wielu sprawach z dziedziny naszego życia nau- 
kowego i szkolnego. 

Dzisiaj przed południem JE. P. Mini- 
ster zwiedzał w towarzystwie P. Wiceprezy- 
denta Rady szkolnej krajowej dr. Michała 
Bobrzyńskiego główniejsze zakłady naukowe, 
kościoły, muzea i budynki szkół średnich i 
ludowych w naszem mieście. Między innemi 
zwiedził JE. Pan Minister Uniwersytet, 
Politechnikę, oglądnął budynek IV. gimna- 
zyum, miejsce pod budowę dla I. gimnazyum 
i katedrę św. Jura. Następnie po krótkim po- 
bycie w gmachu sejmowym, gdzie Pan Mi- 
nister złożył wizytę JE. P. Marszałkowi kra- 
jowemu hr. Badeniemu, zabawił dłuższy czas 
w zakładzie im. Ossolińskich. Po obejrzeniu 
budynku seminaryum nauczycielskiego mę- 
skiego, był obecnym JE. P. Minister około 
pół godziny na poranku urządzonym ku czci 
Adama Mickiewicza przez młodzież gimna- 
zyum Franciszka Józefa. Z kolei zwiedził 
P. Minister szkołę ludową im. Mickiewicza, 
oglądnął z zewnątrz budynek państwowej 
szkoły przemysłowej i budujący się własnie 
gmach muzeum przemysłowego, tudzież Dom 
Narodny, w którym mieści się obeenie gi- 
mnazyum akademickie. Z wielkiem zaintere- 
sowaniem zwiedzał następnie P. Minister 
muzeum im. Dzieduszyckich, rzym. kat. ko- 
ściół archikatedralny, kościół OO. Dominika- 
nów i Wołoską cerkiew. W wędrówce po ko- 
ściołach towarzyszył JE. P. Ministrowi prof. 
tutejszego Uniwersytetu dr. Jan Bołoz Anto- 
niewiez, wskazując przedmioty zasługujące 
na szezególniejszą uwagę. Po oglądnięciu z 


zewnątrz budynku II. gimnazyum (niemie- 


ekiego) i budynku, w którym mieści się filia 
V. gimnazyum zwiedzał JE. P. Minister bu- 
dynki i zakłady wydziału medycznego, po- 


czem o godz. 1 w południe powrócił do 


pałacu namiestnikowskiego. 

Obszerniejsze sprawozdanie z pobytu JE. 
P. Ministra dr. Hartla w powyżej wymienio- 
nych iustytucyach naukowych i kościołach 
podamy w numerze jutrzejszym Gasety Lwow- 
skiej. 

Po objedzie u Pana Namiestnika, 
Pan Minister wraz z P.  Namiestni- 
kiem udali się na dworzee, skąd odjechali 
po południowym pociągiem pospiesznym do 
Krakowa, gdzie jutro odbędzie się uroczystość 
otwarcia Akademii sztuk pięknych. 


GOSPODARSTWO | HANDEL 


Austryackie wystawy handlowe urzą- 
dzone będą w przyszłym roku w Kopenha- 
dze i Sztokholmie, staraniem Związku ekspor- 
terów austryackich. W Kopenhadze zostanie 
taka wystawa otwartą w kwietniu, w Sztokhol- 
mie zaś w sierpniu. ` 


Wiedeń, 4 grudnia. (Telegram). Prze- 
wodniczący stowarzyszenia rzeżników miał na 
placu targowym (Centralviehbmarkt) do rze- 
źników mowę, w której ogłosił zakończenie 
bojkotu i wezwał ich do tego, Żeby już czy- 
nili zakupy. — Prezes stowarzyszenia masa- 
rzy nazwał to złamaniem umowy z dnia po- 
przedniego. zawezwał jednak również ze swej 
strony masarzy do czynienia zakupów. 

Z kompetentnej strony pochodzący ko- 
munikat wskazuje na to, że Rząd w sprawie 
organizacyi uwzględniał zawsze interesa rzeź- 
ników i zaznacza, że rzeźnicy lekceważą zu- 
pełnie swą funkcyę publiczną, a z tego po 
wodu nie oceniają należycie także iniencyj 
rządu wobec nich. Wybranie przez rzeźników 
drogi gwałtownej jest krokiem nieodpowie- 
dnim do zmuszenia Rządu, iżby wniknął w 
żądania rzeźników, gdyż wobec takich zajść 
zadaniem każdego Rządu byłoby postarać się 
o uregulowane zaopatrzenie Wiednia w mię- 
so. W danym wypadku musiałby każdy Rząd 
poczynić odpowiednie zarządzenia, przyczem 
naturalnie nie mogło być mowy o uwzglę- 
dnieniu specyalnem interesów rzeźników. 


4 


Wiedeń, 4 grudnia. (Telegram). Wczo- 
raj zjawiła się deputacya rzeźników wiedeń- 
skich u Namiestnika hr  Kielmansegga z 
prośbą o poparcie jej żądań, między któremi 
znajduje się: przeniesienie opłaty podatku 
konsumcyjnego na sprzedawce bydła, otwar- 
cie granicy rumuńskiej i t. d. Namiestnik 
hr. Kielmansegg oświadczył, że deputacya 
obrała nieszczęśliwą porę do wystąpienia ze 
swojemi żądaniami. Deputacya chce po za 
obrębem ustaw niejako w drodze presyi ży- 
czenia swoje przeprowadzić. Namiestnik za- 
znaczył, że nie ma pełnomocnictwa do złoże- 
nia merytorycznych oświadczeń, ostrzegał je- 
dnak rzeźników przed obraną taktyką (bojko- 
towania targu) i podniósł ponownie konie- 
czność urządzenia wielkich rzeźni. W końcu 
raz jeszcze zwrócił uwagę rzeźników, że żą- 
dania ich sprzeciwiają się obecnym przepi- 
som targowym. 

Wiener Alg. Ztg. donosi, że po przy- 
jęciu deputacyi u Namiestnika jakoteż u bur- 
inistrza Luegera, nastało uspokojenie wśród 
rzeźników, którzy zaczęli też na nowo kupo- 
wać bydło na targu wiedeńskim. 


Wiedeń, 4 grudnia. Cukier (spokojnie). 
25'40. Nafta niezmieniona. Spirytus 42:20. 
Tendeucya słabsza. 


Wiedeń, 4go grudnia. Targ zbożowy. 
(Kursa w koronach 3 po 50 kłą.). Pszenica 
na wiosnę 767 do 777. Pszenica na maj. 


czerwiec —'— do ——. Zyto na wiosnę 7 61 
do 762. Żyto na maj-czerwiec — — do — —, 
Knkurudza na maj-czerwiec 1901 roku 
522 do 5:28. Owies na jesień — — do — —. 


Owies na wiosnę 5:88 do 5'89. Rzepak na 


styczeń-luty —'— do —'—. Rzepak na 
sierpień-wrzesień 1901 r. —*— do ——. Olej 
rzepakowy na styczeń-kwiecień —' — do—:—. 


Usposobienie: silne. Pogoda: zimno. 


Budapeszt, 4go grudnia. Targ zbożo- 
wy. Kursa w koronach i po 50 klg.) Pszenica 
na kwiecień 7:47 do 7 48, pszenica na paździer- 
nik 7:65 do 766. Żyto na październik 
—— do—'—. Zyto na kwiecień 7'18 do 
719. Owies na październik —*-— do ——. 
Owies na kwiecień 55% do 658. Ku- 


kurudza na październik —*— do ——. Kuku- 
rudza na maj 1901 r. 4:92 do 498. Rze- 
pak na wrzesień —— do ——. Oferty na 


pszenicę: dobre. Chęć kupna: słaba. Uspo- 
sobienie: pewne. Pogoda: piękna, zimno. 


Berlin, 4go grudnia. Banknoty austrya- 
ckie (podług obliczenia procentowego) 85:05, 
Spirytus 45-40. 

Frankfurt, 4go grudnia. Austryackie 
Kredyty 21240, Koleje państwowa —'—, 
Alpiny —*—, Disconto 180/80, Laura 204—, 
Montany —'—. Tendencya: —. 


Paryż, 4go grudnia. 
renta 101:57. Mąka 26—. 


Trzyprocentowa 


Gielda towarowa. Cukier surowy 
loco Aussig 25:50 do 25:60, loco Ołomu- 
niee 23895 do 2406, loco Berno-Wiedeń 
2895 do 2410, na styczeń loco Aus- 
sig 2555 do 2565. Cukier w kostkach: 
prima 86:75 do 87 —, secunda 86:25 do 
86:50. Spirytus kontyngentowany: loco Wie- 
den 41:60 do 42—. Nafta kaukaska : 
transito Tryest 12— do 12:50, galicyjska 
ea 4035 do 41:35. Ceny w koro- 
nach. 


Targ zbożowy. 


Lwów, 4 grudnia. Pszenica gotowa 
1480 do 15:—, pszenica na termina 14.20 do 
1460, żyto gotowe 1250 do 13:—, żyto na 
termina 12:40 do 18-—, owies obroczny go- 
towy 12:20 do 12 90,owies na termina 11:50 
do 12.— jęczmień pastewny 10:— do 11-—. 
jęczmień browarniczy 1250 do 13 40, groch 
do gotowania 1450 do 24—, wyka —*— do 
——, nasienie lniana —— do —'—, na- 
sienie konopne —'— do ——, bób —— 
do —'*—. bobik 11:60 do 12:40 hreczka —*— 


do —*—, koniczyna czerwona galicyjska 110:— 
do 130—, biała 70 — do 120 —, tymotka 
38:— do 48 —, szwedzka —'— do — —, 
kukurudza —— do ——, mowa —— do 
—*-— do chmiel stary —'— do ——, nowy za 
— kilo —— do ——, rzepak 2650 do 


27 —, eroch pastewny 12— do 13—, Inian- 
ka 2050 do 22. 


Spirytus loco za 50 liir. gotowy 85:50 
do 86— paritas Tarnopol, na termin 32:50 
do 83*—, waranty —— 


(6) == 


OSTATNIA POGZTA 


Wydział krajowy uchwalił przedstawić 
Sejmowi zaraz na pierwszem posiedzeniu w d. 
18 grudnia b. r. sprawozdanie o prowizoryum 
budżetowem na pierwszy kwartał 1901 roku. 


Wydział krajowy uprasza w sprowozdatii 
Sejm o upoważnienie go do czynienie dł 
datków zwyczajnych w pierwszym Kwa ki 
1901 roku na podstawie budżetu z 1909 ro 

i do pobierania dodatków w tej seme] "A 
kości, jak w roku 1900. Wprawdzie Wydz 

krajowy proponuje w preliminarzu 0W # 
krajowego na rok 1901 zniżkę dodatków KT 
jowych o pięć, względnie 6 halerzy, jedna? 
propozycya opustu w dodatkach opiera SIĘ 2 
krajowem] 


przypuszczeniu, że funduszowi do 
otworzy się nowe źródło dochodów W. 
datkach do podatku państwowego od spiti 


tusu. Gdyby jednakże ustawa ta nie pragati 
do skutku, w takim razie nie tylko potrzeba“) 
było zatrzymać tegoroczną stopę dodatkó f 
ale jeszcze szukać dalszego pokrycia niedod0" 
rów w pożyczee. Dla tego Wydział krajow] 
nie przesądzając o sprawie wejścia W Ju 
ustawy o dodatkach do państwowego poda 
od spirytusu będzie w prowizoryum budżećh 
wem domagać się, jedynie tylko wysoko% 
dotychczasowych dodatków. Gdyby zaś ustawa 
o dodatku od państwowego podatku od SP" 
rytusu weszła istotnie z dniem 1 styczdM 
1901 roku w życie, a Sejm układając defin 
tywnie budżet na rok 1901, zniżył w mJ” 
propozycyi Wydziału krajowego stopę proce” 
tową dodatków, to opodatkowanym niszezonů 
w pierwszym kwartale nadpłatę odpisze 9 
na rachunek należytości, przypadającej w dr 
gim kwartale. 


Ogłoszone w niedzielnej Wiener Zig 
rozporządzenie Ministerstwa sprawiedliwo$ 
z dnia 16 listopada b. r. (Dz. u. p. nr.1 
zarządza aktywowanie sądu powiatowego " 
Zakliczynie w Galicyi z dniem 1  stycza” 
1901 r. 

Wezorajsza Wiener Abendpost jak tele 
grafują, ogłasza dosłownie tekst mowy P. Me 
nistra oświaty dr. Hartla wygłoszonej 2 okó 
zyi jubileuszu Uniwersytetu w Ozernioweść! 
P. Minister zaczął od historyi powstania UDI 
wersytetu, który założenie swe zaw dzięcza 
setnej rocznicy należenia Bukowiny do A% 
stryi. Mowca podniósł następnie, że kraj te”! 
zamieszkały przez rozmaite narodowości, % 
trzymał przez założenie Wszechnicy równie! 
dobrodziejstwa niemieckiej kultury i wiedzy 
tak, aby synowie jego mieli możność wykszt%% 
cić się dla czynienia zadość równie potrze” 
bom lokalnym, jak i interesom narodowy”! 
ale zawsze mając na oku dobro całego r 
stwa. Dalej omawiał P. Minister obszern 
cele Uniwersytetu i jako najwyższy z ty% 
celów wskazał szukanie prawdy w duchu 8589 
demiekim, który nie dba o korzyści zewnęt”? 
ne i doprowadza do przekonania, że właś! 
w najszezytniejszych kwestyach, które por” 
szają umysły ludzkie, nie jest możliwem 031% 
gnięcie zupełnego porozumienia, a uspokoj 
nie dać może tylko wzajemna tolerancys. 
pielęgnowanie ducha prawdy doprowadzić p% 
winno pod względem narodowym jak i poli 
tycznym do stopniowego wyrównania intere 
sów sprzecznych i utorować drogę życiu UG 
chowemu, które zapewni swobodny rozw! 
właściwościom każdego narodu i szczepu. Mo- 
wcą zakończył starem życzeniem: vivat, cresca 
floreat. 


Hlas Naroda wzywa czeskich członków 
miejscowych rad szkolnych na Morawie, w 
nie przyjmowali niemieckich pism Rady szk0 
nej krajowej tłómacząc się, że po niemieć*, 
nie rozumieją; nie ma bowiem ustawy, ET 
raby nakładała na naczelników gminnych, któ! 
rzy wszakże są przewodniczącymi miejscowy? 
rad szkolnych, obowiązek znajomości języ 
niemieckiego. p 

Na posiedzeniu wydziału Rady miejskie 
w Pradze toczyły się w sobotę narady 
sprawie obesłania wiecu miast w Wiedniu 
Jeden z mowców podniósł, aby nie brać udzi 
wiecu, a w motywach zwrócił między inne% 
także uwagę na nieprzychylne obchodzen! 
się zarządu miasta Wiednia z mieszkający” | 
w stolicy Czechami. Z innej strony pođn0s2" 
no tylko względy prawnopaństwowe i polity | 
czne. Wreszcie jednogłośnie uchwalono wieć” 
nie obsyłać, 


Cesarz Wilhelm przyjmujące prezydyun 
parlamentu niemieckiego rozwodził SIę; 
donoszą dzienniki, o wyprawie chińskiej. ać 
sarz miał powiedzieć, że zamierzał zwój. 
parlament, gdy wybuchły zaburzenia W si 
nach, ale, niestety wypadki tak szybko ie 
rozwinęły, iż nie było czasu na odwoływ*” 
się co do kredytu potrzebnego na wypraw? sk 
do reprezentacyi narodowej. Cesarz ma jedn j 
zaufanie, że parlament zadokumentuje RE 
patryotyzm i zatwierdzi poczynione wyda i 
wynoszące, jak wiadomo, przeszło 152 m 
ny marek. 

Konwent seniorów parlam 
już porządek obrad na czas do 14 
w którym to dniu rozpoczną SIę 
świąteczne. W przyszły poniedziałek 
dnia rozpoczną się obrady nad etatem. * mię 
wa chińska przed Bożem Narodzeniem | 
przyjdzie na porządek obrad. w kij | 


ułożył 
me” ni » 


Na bankiecie dla kolonii amery 
w Berlinie, wzniósł ambasador amery 


okrzyk na cześć cesarza Wilhelma i prezy- 
denta Stanów Zjednoczonych Mac Kinleya. 
W poprzedzającem okrzyk przemówieniu pod- 
niósł, że Amerykę z Niemcami łączyły za- 
wsze i łączyć będą serdeczne, przyjacielskie 
stosunki. Jakkolwiek właściwie Anglia uwa- 
Żaną jest za kraj macierzysty Stanów Zjedno- 
czonych, to ze stanowiska intelektualnego 
Niemcy stają się coraz więcej drugą matką 
Amerykanów. Więcej niż komu innemu, za- 
wdzięcza Ameryka Niemcom, że Uniwersyte- 
ty i techniczne szkoły stały się potęgą w roz- 
woju amerykańskiej cywilizacji. 


Do Polit. Corr. donoszą, że rokowania 
pomiędzy mocarstwami w sprawie zwalczania 
anarchizmu, dotychczas postępują bardzo wol- 
no. Niektórzy dyplomaci nie wierzą w pra- 
ktyczne skutki ustawodawstwa międzynarodo- 
wego przeciw anarchizmowi. 


W berlińskich kołach dyplomatycznych 
obiega pogłoska, że ambasadorem niemieckim 
w Petersburgu ma zostać po ks. Radolinie 
ks. Eulenburg, ambasador niemiecki w Wie- 
dniu, a hr. Wedell długoletni pełnomocnik 
wojskowy Niemiec w Wiedniu, ma zostać am- 
basadorem przy Dworze wiedeńskim. 


Podobno Kriiger miał stanowczy zamiar 
udania się do Berlina, a odpowiedź cesarza 
Wilhelma spadła nań zupełnie niespodziewa- 
nie. Głoszą, że Krüger jedzie na razie do Ha- 
gi, a do Berlina przyjedzie wkrótce potem. 
Zdaje się jednak, iż nie jest to tak bardzo 
pewnem, raczej przypuszczają, że Kriiger z 
Hagi uda się do Petersburga. 

Według paryskich dzienników, telegram, 
którym cesarz Wilhelm zawiadomić kazał Kró- 
gera, iż go nie przyjmie, opiewa: „Ocehmistrz 
dworu donosi, iż Jego Ces. Mość ubolewa 
bardzo, że wskutek poprzednio powziętych 
dyspozycyj nie może w tej chwili przyjąć 
wizyty prezydenta Kriigera.* 

Dzienniki paryskie wyrażają wielkie 
zdziwienie i niezadowolenie z powodu, że ce- 
sarz Wilhelm odmówił Krigerowi przyjęcia 
na audyencyi. Szczególnie dzienniki nacyona- 
listyczne przemawiają w tonie bardzo ostrym. 
Zdaniem ich, cesarz Wilhelm ma być obra- 
żony na Kriigera, iż najpierw złożył wizytę 
w Paryżu, oraz, że minister Deleassć uczynił 
interwencyę Francyi zawisłą od interwencji 
Niemiec, przez co wprowadzone zostały Niem- 
cy niejako w położenie przymusowe. Dzien- 
niki zaznaczają, że Niemcy i obecnie, podo- 
bnie jak za czasów Bismarka, hołdują hasłu: 
„Siła przed prawem“. Według innych do- 
niesień, motywem, który skłonił ces. Wilhel- 
ma do znanej odpowiedzi jest to, iż Niem- 
cy nie chcą brać udziału w politycznej ko- 
medji. 

Cała prasa rossyjska pełna jest entu- 
zyazmu dla Boerów. Dzienniki rossyjskie pi- 
szą, że żądanie zwołania sądu rozjemczego 
jest usprawiedliwionem i domagają się, aby 
mocarstwa, które brały udział w konfereneyi 
pokojowej w Hadze, zainicyowały pośredni- 
ctwo. 

Prezydent Kritger podobno jest zmęczo- 
ny po owacyach paryskich i chee odpocząć; 
oświadczenie cesarza Wilhelma bardzo go 
przygnębiło. 


Z Saloniki donoszą, że rozruchy w tam- 
tejszym wilajecie przybierają coraz większe 
rozmiary. Wali miejscowy zwiększył znacznie 
liczbę żandarmeryi i zarządza środki dla przy. 
wrócenia spokoju. Wilajet przepełniony ma 
być bandami rozbójnieczemi. W okolicy Miel- 
nika pojawiły się aż dwie, każda po 50 ludzi, 
a w mordach i grabieży nie ustępują one 
Albańczykom. W tych dniach zamordowali 
5 włościan, 5 drugich uprowadzili do lasu, 
żądając za nich okupu. Zaledwie odeszli, po 
jawiła się druga banda i uprowadziła miej- 
scowego kupca, za którego żąda okupu w 
wysokości 400 funtów tureckich. 

Do Pol. Corr. donoszą z Konstantyno- 
pola: W lipcu b. r. banda rozbójnieza upro- 
wadziła dragomana franeuskiego generalnego 
konsulatu w Kirk Kilisse (w wilajecie adrya- 
nopolskim). Uwolniono go dopiero po złoże- 
niu okupu w sumie 900 funtów tureckich 
(około 24 tysięcy koron), poczem władze za- 
rządziły pościg za rozbójnikami, należącymi 
przeważnie do narodowości bułgarskiej. Are- 
sztowano około 50 osób, które oddano do osą- 
dzenia sądowi w Adryanopolu. 

W tych dniach przeprowadzono proces 
przeciw jednej seryi oskarżonych. Skazano 
wszystkich na ciężkie więzienie od 5 do 15 
lat, a po odbyciu kary na dożywotnie osie- 
dlenie w fortecach małoazyatyckich. Pomię- 
dzy zasądzonymi znajduje się także dziesięciu 
nauczycieli bułgarskich. Ze strony bułgar- 
skiej zapewniają, że całą winą tych nauczy- 
cieli jest to, że jeden z nich jest krewnym 
jednego z rozbójników. 
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Rzeszów, 4 grudnia. (Tel. pryw.). Wia 
domość podana dzisiaj przez jeden z dzienni- 
ków lwowskich, że ubiegam się o mandat do 
Rady pań twa przy obecnych wyborach, jest 
nieprawdziwą. 

Adam Fedorowicz. 


Wiedeń, 4 grudnia. Na onegdajszen 
posiedzeniu ankiety w spiawie handlu termi- 
nowego oświadczył prof. Górski, że projekt 
opodatkowania ma na celu tylko ograniczenie 
gry terminowej. Jeżeli kto zaręczy, Że nie 
skończy się na zakazie giełdowej gry termi- 
nowej, lecz że przeprowadzone będą także 
inne wymienione przez mowcę zarządzenia, 
to i on pragnie zniesienia giełdowej gry han- 
dlu terminowego. 

Ekspert Horowitz znajduje, że niektóre 
skargi p. Górskiego są słuszne i że nie- 
które postanowienia i zwyczaje skutkiem ich 
stylizacyi dają powód do błędnego tłómacze- 
nia. Dla tego należy ich stylizacyę zmienić. 

Ekspert Landesberger zgadza się z p. 
Górskim co do potrzeby reformy zwyczajów 
giełdowych, po większej części także z jego 
zapatrywaniami i stanowiskiem, z jakiego na 
sprawę zapatrywać się należy. 

Ekspert Schwitzer stoi na stanowisku 
eksperta dr. Weissa i wita z radością to, że 
dobra wiatra i dobra wola postawione być 
mają na czele reformy zwyczajów giełdo- 
wych. 

Ekspert Górski wyraża radość z powo: 
du, iż jego inieyatywa co do konieczności 
dokładnej reformy zwyczajów giełdowych i 
uregulowania ich na nowo, przekonała zna- 
ezną część interesowanych. 

Przewodniczący szef sekcyjny bar. Beck 
oświadcza, że obrady tego dnia są dla przy- 
szłości szczególnie cenne i podnosi przy tem 
zasługi Górskiego. Ekspert Weishut wyraża 
podziękowanie prezydyum a ekspert Weiss 
dziękuje prof. (rórskiemu imieniem kół han- 
dlowców. 

Ekspert Tollinger podnosi zasługi eks- 
perta Sanda około interesów rolniczych i prosi 
rząd o działanie w tym kierunku, żeby ko- 
misya, w której brak dotąd przedstawiciela 
rolnietwa uzupełnioną została przez dobór 
eksperta Sanda. 

Szef sakcyjny Beck odpowiada, że ko- 
misyę uważać należy za cos co się nie da już 
zmienić, że jednak uznaje niezmordowaną dzia- 
łalność eksperta Sanda. 

Na tem posiedzenie zamknięto. We 
czwartek rozpocznie się przesłuchanie osta- 
tniej grupy ekspertów. 

Wiedeń, 4 grudnia. (Tel. pryw.). Au- 
stryackie biuro centralne dla ochrony intere- 
sów rolnietwa i leśnictwa, przy zawiązaniu 
traktatów handlowych, wniosło w imienm 
należących doń stowarzyszeń rolniczych ener- 
giezny protest u rządu przeciwko żądaniom 
rzeżmków i masarzy wiedeńskich co do cen- 
tralnej targowicy bydła. 

Wiedeń, 4 grudnia. Na dzisiejszem 
walnem zgromadzeniu Towarzystwa żeglugi 
parowej na Dunaju przyjęto do wiadomości 
sprawozdanie zarządu i uchwałono wniosek o 
przedłużenie dotychczasowej umowy z Rzą- 
dem na jedek rok. 

Praga, 4 grudnia. Ponowny wybór 
dwóch wiceburmistrzów nie wydał znowu 
rezultatu, ponieważ młodoczescy członkowie 
rady miejskiej po rozbiciu się rokowań kom- 
promisowych ze Staroczechami oddali kartki 
do głosowania nie wypełnione. Dziś znów 
odbywać się będą wybory. 

Budapeszt, 4 grudnia. Obie Izby Sej- 
mu węgierskiego zgromadziły się dziś na 
wspólne posiedzenie celem dokonania wyboru 
drugiego wielkiego strażnika koronnego. Pre- 
zes gabinetu Szell przedłożył Najwyższy re- 
skrypt, zawierający cztery propozycye; a mia- 
nowieia Korona proponuje jako kandydatów 
na powyższą godność: tajnych radeów hr. 
Belę Szechenyiego, br. Samuela Josikę i br. 
Hejzę Podmanieckyego oraz członka Izby ma- 
gnatów Franciszka Karapa. Następnie posie- 
dzenie przerwano, a po powtórnem otwarciu 
wezwał prezydent, hr. Osaky, do przystąpie- 
nia do wyborów. Na to rozległy się żywe 
oklaski i wołania: „Eljen hr. Szechenyi!*. 
Partya ludowa aklamowała br. Josikę. Prze- 
wodniczący oświadczył na to, że najzupełniej 
widoczną jest poważna większość za hr. Sze- 
chenyim, a ponieważ nikt nie zażądał imien- 
nego głosowania, ogłosił wybór hr. Beli Sze- 
chenyego jako dokonany przez aklamacjyę. 
(Żywe okrzyki: Eljen!) Po zatwierdzeniu pro- 
tokołu wyborów, posiedzenie na godzinę prze- 
rwano. 

Berlin, 4 grudnia. W parlamencie nie- 
mieckim uzasadniał Thielen w dalszym ciągu 
potrzebę taryfy wywozowej od węgla i oświad- 
czył, że chwytanie się osobnych zarządzeń 
wyjątkowych i zaprowadzanie wyjątkowych 
taryf uważa za niewłaściwe, gdyż nie może 
to nikomu przynieść korzyści a może nawet 
zaszkodzić szerokim kołom. — Kanitz dowodzi, 


Że najważniejszą rzeczą jest usunąć wybuja- 
łości handlu międzypaństwowego. — Nastę- 
pne posiedzenie odbędzie się we środę; na 
porządku dziennym: wniosek centrum o to- 
lerancyi. 

Berlin, 4 grudnia. Dzienniki donoszą: 
Zarząd fabryk Kruppa w Essen oświadcza, 
że zupełnie bezpodstawne są doniesienia 
dzienników © rzekomem oddaleniu ze służby 
5000 robotników; owszem liczba robotników 
w fabrykach Kruppa jest obeenie o 110 wię 
kszą, niż w dniu 1 lipca. 

Reims, 4 grudnia. Sędzia pokoju zasą- 
dził kardynała Langenieu i duchowieństwo 
dyeeezyi na karę pieniężną za przekroczenie 
wydanego przez Radę miejską zakazu odby- 
wania w dzień zaduszny procesyi po mieście. 

Paryż, 4 grudnia. Izba deputowanych 
przyjęła na posiedzeniu popołudniowem pro- 
jekt ustawy w przedmiocie reformy podatków 
od napojów i uchwalila podwyższenie cła od 
alkoholu na 220 franków. 

Paryż, 4 grudnia. Przed sądem przy- 
sięgłych rozpoczał się wczoraj proces wdowy 
po pułkowniku Henry, przeciw Reinachowi. 
Publiczność zebrała się w salı bardzo leznie. 
Zjawienie się Reinacha jakoteż licznych świad- 
ków, między nimi generała Mercier, byłego 
ministra wojny Cavaignaca, generała Rogeta, 
znanych z procesu Dreyfusa, nie dało powo- 
du do żadnych zajść. Na wstępie zastępca 
generalnego prokuratora oświadczył, że uwa- 
ża sąd przysięgłych za niewłaściwy w tej 
sprawie, która należy przed policyę popraw- 
czą. Po krótkiej naradzie trybunał uznał się 
jednak kompetentnym, a zastępca generalne- 
go prokuratora zgłosił z tego powodu zażale- 
nie nieważności. 

Berlin, 4 grudnia. Jak donosi Nordd, 
Allg. Ztg., w miejsce ks. Radolina ambasa- 
dorem niemieckim w Petersburgu zamiano- 
wany będzie dotychczasowy poseł niemiecki 
w Brukseli Atyensleben. 

Kanea, 4 grudnia. Przybyły tu trzy 
pancerniki rossyjskie i dwa torpedowce. 

Liwadya, 4 gradnia. Biuletyn, wyda- 
ny wczoraj o godz. 11, opiewa: (ar spędził 
niedzielę i noe z niedzieli na poniedziałek 
bardzo dobrze. W niedzielę o godz. 9 wie- 
czorem temperatura wynosiła 36:6. puls 72. 
W poniedziałek stan subjektywny był bardzo 
zadowalniający. Apetyt i siły przybierają. Tem- 
peratura poranna wynosiła w poniedziałek 
36-8, puls 66. 

Londyn, 4 grudnia. Wczoraj odbyło 
się przerwsze formalne posiedzenie nowego 
parlamentu angielskiego. Mowa tronowa wy- 
głoszona będzie prawdopodobnie dopiero we 
czwartek. 

Londyn, 4 grudnia. Wczoraj zebrał się 
parlament angielski. We czwartek odczytaną 
zostanie mowa tronowa. 

Konstantynopol, 4 grudnia. W nocy 
z soboty na niedzielę szalał tu i w okoliey 
silny huragan. Kilka żaglowców i bark zato- 
nęło, a dwa parowce rozhiły się. Oprócz tego 
zerwała woda kilka pomostów do ładowania 
i zniszezyła mnóstwo towarów. Strat w lu- 
dziach nie ma żadnych. Z powodu huraganu 
runęły wprawdzie cztery domy, przyczem 1% 
osób zasypanych zostało gruzami, wszystko 
jednak zdołano wyratować. 

Waszyngton, 4 grudnia. W Izbie re- 
prezentantów waiósł rząd przedłożenie w przed- 
miocie reorganizacyi wojska. 


Kriiger w Europie. 


Kolonia, 4 grudnia. -Wczoraj po połu- 
dniu przyjął Krüger posła Czirsky' ego który 
przyniósł mu podziękowanie cesarza niemie- 
ckiego za telegram Kriigera wysłany z Her- 
besthal, t. j. z pierwszej stacyi na terytoryum 
niemieckiam od strony Belgii. 

Kolonia, 4 grudnia. Podług ostatnich 
dyspozycyj prezydent Krüger we czwartek 
przed południem uda się z Kolonii do Hagi. 


Orędzie Mae Kinleya. 


RANE 


Waszyngton, 4 grudnia. Orędzie Mac 
Kinleya do kongresu zajmuje się bardzo 
obszernie wypadkami w Chinach. Oprócz tyeh 
zawikłań stosunki Stanów Zjednoczonych z in- 
nemi mocarstwami były zadowalniające. Orę- 
dzie zaznacza lojalne zachowanie się wicekró- 
lów południowych prowineyj Chin, energię 
tamtejszych konsulów i komendantów okrę- 
tów. Powołuje się dalej na amerykański okól- 
nik z 8 lipca b. r., który zawierał określ-nie 
stanowiska Ameryki w kwestyi chińskiej. 
Polityka Ameryki polega na tem, że rząd 
Stanów chce utrzymać terytoryalną i admini- 
straeyjną niezawisłość Chin a zarazem pra- 
gnie bronić praw mocarstw i uzyskać otwar- 
cie wolnego handlu w Chinach dla całego 
świata. Ameryka zgodziła się na projekt ros- 
syjski, tyczący sobie przywrócenia władzy cesar- 
skiej w Pekinie, ponieważ uważa to za naj- 
lepszy środek uregulowania na stałe stosun- 
ków w Chinach. Należy żądać przykładnego 
i odstraszającego ukarania winnych ale jedy- 
nie w granicach racyonalnych i na podsta- 
wie sprawiedliwości. Co się tyczy wynagro- 


dzenia szkód i strat, rząd amerykański sądzi, 
że najlepszem byłoby wynagrodzenie w for- 
mie lepszej gwarancyi za bezpieczeństwo ży- 
cia i praw cudzoziemców jakoteż w formie 
otwareia Chin dla handlu eałego świata. Orę- 
dzie wyraża się za oddaniem sprawy wyna- 
grodzenia pod sąd rozjemczy. W końcu zaj- 
muje się orędzie sprawą waluty w Ameryce 
i oświadcza się za równowagą między złotem 
a srebrem. (o się tyczy wreszcie Flipinów 
wskazuje na to, że Ameryka stara się gorli- 
wie zaprowadzić tam ostateczny ład i spokój 
na gruncie zupełnej swobody. 


Wypadki w Chinach. 


mA 


Berlin, 4 grudnia. Hr. Waldersee do- 
nosi z Pekinu pod datą wczorajszą: Po wy- 
wieszeniu fagi niemieckiej na grobach dyna- 
styl Ming i ukaraniu kilku wsi okolicznych 
za wymordowanie chrześcian. oddział niemie- 
cki wrócił do Pekinu. Kxspedycya do Kalgan 
miała wielkie powodzenie. Kilka tysięcy re- 
gularnych wojsk chińskich rozpędzono. Ucie- 
kły one z prowincy! Ozili do Szansi. 

Londyn, 4 grudnia. Standard donosi 
z Tientsinu 2 grudnia: Krążą pogłoski o 
wzmaganiu się ruchu przeciw cudzoziemcom; 
słychać, że w całych Chinach formują się 
hordy ochotników, którzy otrzymują od rządu 
broń i amunicyę. 

Tientsin, 4 grudnia. Słychać tu, że 
cztery kompanie wojsk niemieckich 35 mil 
na zachód od Paotingfu, znajdują się w bar- 
dzo krytycznem położeniu. Ośm kompanij fran- 
euskich z zapasami żywności na trzy dni uda- 
ło się 28 listopada na odsiecz. — Na rozkaz 
rządu rossyjskiego Rossyanie wydadzą kolej 
Szanhaikwan - Pekin Niemcom. Dotyczące do- 
kumenty zostały już wczoraj przed południem 
podpisane. 

Nowy Jork, 4 grudnia. Depesza z Pe- 
kinu z 2 b. m. przynosi następujące wiado- 
mości: Wzrasta liczba powracających do mia- 
sta Chińczyków, zachowanie się ich jest przy- 
jazne. W piątek puszczono stąd pierwszą od 
czasu oblężenia poselstw lokomotywę do Tien- 
tsinu: otwarcie liaii dla ruchu ogólnego na- 
stąpić ma 15 b. m. 


Podbój Transvaalu. 


PRNOPRPL 


Londyn, 4 grudnia. Lord Kitchener 
telegrafuje z Bloemfontain dnia 1 grudnia: 
Paget w swem dokładnem sprawozdaniu tak 
opisuje walkę, stoczoną dnia 29 listopada: 
Boerowie otrzymali o 6 po południu posiłki, 
poćzam zaatakowali z energią angielską linię 
bojową. Odparci z ciężkiemi stratami — opu- 
ściliw nocy swe stanowiska. Po stronie angiel- 
skiej padł podpułkownik Lloydi 18 żołnierzy, 
a 10 oficerów i 59 ludzi jest rannych. Paget 
następnego rana zajął opuszczone przez nie- 
przyjaciół stanowisko, a jazda angielska urzą- 
dziła pościg za Boerami. 

Kapsztadt, 4 grudnia. Jak słychać z 
kół półurzędowych, w najbliższym czasie o- 
głoszonem będzie prawo wojenne w koloniach 
Przylądka. Władze odmawiają w tej sprawie 
wszelkich wyjaśnień i informacyj. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 4 grudnia 1900. Zamknię- 
cie giełdy (Szhłusscourse) Godzina Ż min. 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 676—, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 680-—, 
Akcye Auglobanku 371—, Akcye Unionban- 
ku 550—, Akeye Landerbanku 412:—, Akcye 
Bankvereinu 468 50, Akcye Bodeneredit 8832:—, 
Akcye galicyjsk. Banku bipotacznego — —, 
Akcye Kolei państwowych 668:50. Akcye Kc 
lei Południowej 112850 Akcye Tramway 4) 
250—, Akeye Tramway B) 244*—, Akcye 
Kolei Elbethał 475—, Akcye Kolei Pół- 
nocnej Akcye Kolei  zarniowie- 
ckiej — —, Akcya Alpiny 45450 Akcye 
Rima Muranyi 496 —, Akcye Pragskiego To- 
warzystwa żel. 1705—, Akcye Fabryki broni 
288—, Akcye Tureckie tytoniowe 294—, 
Obligacye węgierskiej indamnizacyi 91:50, 
Renta majowa 9840, Austryacka Renta koro- 
nowa 9840, Węgierska Renta koron. 91 65 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 91-25, 
4 pre. Listy Banku krajowego 92—, 41/, pre. 
l. Listy Banku krajowego 9850, 4 pre. Li- 
sty Banku hipotecznego 89-50. 4'/, pre. Listy 
Banku hipotecznego 98:50, 5 pre. Listy Ban- 
ku hipotecznego 10950, 4 pre Galie. Obli- 
gacye propinacyjna 95:75, 4 pre. Gal. poży- 
czka kraj. z r. 1893 9235. 4 pre. Pożyczka 
miasta Lwowa 88:—, Losy tureckie 108:—, 
Maro 11760 Ruble 25450. 


Q+powiadzialny redaktor Adam Krechowieski. 


Odznaczona w r. 1894 najwyższą honorową nagrodą 


e. k. Ministerstwa, handlu 


Fabryka Szeligi Lszkiewicza Iny DiGrA 


we Lwowie, ul. św. Marcina 29, 
polega 


Nadesłane. 


zarne materye jedwabne 


brokaty, adamżiszki i gładkie to- ' 


wary w bogatyn wyborze. Sprzedaż wprost į 
z fabryki dla prywatnych na metry i suknie 
po oryginalnych cenach fabrycznych Próbki 


EEEE franko. Fabryka towarów jedwabnych Grebrii> | 


der Sehiel, Wiem, Mariahilferstrasse 76. 


COLOSSEUM THORNA 


enuie o godz. 8 wieczór wielkie przedstawienie. 
W niedzielę i święta dwa przedstawienia o godz. ; 

4 po południu po cenach zniżocnych, o godz. 8 wie- 

ezór po cenach zwykłych. Co piątku High-Life. 


Sensacyjny program przewyższający wszystkie do- | 


tychczasowe. Alaski, tresowane iwy morskie, foki i 
Koń morski. Freres Durwal' 8, gimnastycy na pięciu 
rekach. Hermanas Aquileras, hiszpańskie tancerki. 
The 3 Frooward's elektr. muzykalna kuźnia. Fred 
& Rick, komiczny akt. ekseentr. Ella Myra, subre- 
tka. Charies, Beała and Little Hermance, scena żon- 
glerska. Tyrolskie dzieci cudowne, iercet. Ried, ze 
swojemi zagadkowemi lalkami. 
Bilety wcześniej są do. nabycia w biurze dzienników 
W-go Plohna, ul. Karola Ludwika 9. 


| Asfalt w gorącym stanie do i izola- 
eyi fundamentów, oraz do osuszania zawil- 
goconych ścian w pomieszkaniach. — Ni- 
szezy bezpowrotnie gorącym asfaltem 
grzyb drzewny. 


Kekturę astałtewą ogniotrwałą do kry- 


cia dachów od 20 cent. za 1 metr kwadr. 


Jako dobrą i pewną lokacyę 
polecamy 


40/, Listy hipoteczne koronowe, 
4/4%4, Listy hipoteczne, 

i 50/, Listy hipoteczne premiowane, 
46j, Listy Tow. kred. ziemskiego, 
4/40/, listy Banku krajowego, 
49i; Listy Banku krajowego, 


7 
| kie renty 


; | 50/, Obligacye kumunalne Banku kraj. 
| 


Pożyczkę krajową, 

Gal. Obligacye propinacyjne i wszel- 

państwowe. 

| Nadto polecamy 

| Akcye gal. Towarzystwa elektrycznego. 

Papiery te sprzedajemy i kupujemy po naj- 
dokładniejszym kursie dziennym. 


KANTOR WYMIANY 


c. k. uprz. gal. akcyjnego 


(BANKU PTEE 


6 


Lak asfaltowy i smołę destyle- 
wang bezwodna do konserwacyi dachów 
drzewa. 


Elastyczne płyty izolacyjne. 
Fabryka wykonuie pokrycia dachów i repara- 
cye swoimi robotnikami w całym kraju 
Telefon nr. 250. 


Wszech nauk lekarskich 
Dr. Władysiaw Borzęcki 
ordynuje od godziny 38 do 5 po poł. 
ui. Grodzickich 6, I. schody. 


Wystawy i Muzea. 


| Nieustająca Wystawa zjednoczonego | 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha l. 1!, pierw- 
sze piętro, jest otw.:ta codziennie od godziny 
10 przed południem do gedziny 5 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct. 
w dnie powszednie 30 et. — Dla członków 
wstęp wolny. 


Muzeum przemysłowe miejskie 
otwarta codziennie (z wyjątkiem poniedziałków) 
od godziny $ rano do godziny 3 po południu, 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano do 
godziny 1 z południa. — Biblioteka muzealna 
otwarta codziennie od godziny 11 przed po- 


| 
| 


Fabryka DZALIG Eyszkiowicza liap ora 


Lwowie, ul. św. Marcina 29 poleca 


D schy holzcementowe nie wymagające wig- 
zań dachowych, bez konserwacyi i reparacyi, 


wie- 


cznej trwałości. 


łudniem do godziny 3 po południu (w niedzielę 
i święta od godziny 10 do godziny 1). — 
Wstęp w dnie powszednie 20 et., w niedzielę 
wolny. 

Zakład narodowy im. Ossolińskich. 
Biblioteka otwarta codziennie od godziny 9 


| rano do godziny 2 po południu z wyjątkiem 


niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet mo- 
net i medali polskich otwarty jest dla zwie- 
dzających codziennie w godzinach urzędowych, 
a nadto we wtorki i piątki także od godziny 
8 do 5 po południu. 


Nieustająca wystawa wyrobów prze- 
mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś Biesiadeckich (przy placu Haliekim). 
Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią- 
tek, w inne dnie 10 et. — Wszystkie przed- 
mioty na sprzedaż. 


Muzeum imienia Lubomirskich. 
W dnie powszednie otwarte od godziny 9 do 
1 z południa, we wtorek i piątek od godziny 
8 do 5, a w niedzielę przed południem od 
godziny 11 do 1. 
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Przekazy na Berlin, Londyn. Pary 
kd „kai 


‘J 


Żi inne miejsca 


AM 


Dom bankowy i kantor wymiany 
k bilien Zlecenia z prowincyi załatwiamy odwrotną 
mie z rosztą baz doliczania prowisyi. 


JG 


RZA 


"KEOWE 


Rozmaite FEG 


L. cz. A. 380/99 5 

NA aaa z życia i miejsca pobytu F'e- 
śkę Stefaniszyn zam. Snihur wzywa się. by | 
pod rygorem $. 131 pat. niesp. w przeciągu 
roku zgłosiła się w tut. sądzie do spadku po śp. 
Hawryle Stefaniszyn osobiście lub przez peł- 
nomocnika. 

Kuratorem dla niej ustanawia się c k. 
notar. p. Włodzimierza Lewickiego z Kozowy. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kozowa, dnia 20. sierpnia 1900. 


L. cz. T. 51500 (10) (10085 3—3) 

C. k. Sad krajowy oddział VI. w Kra- 
kowie wzywa każdego, ktoby o osobie Daniela 
Schneidra urodzonego w dniu 3. stycznia 1636 
w Bochni z ojca Józefa i matki Ter sy z Fiał- 
kowskich małżonków Schneidrów, syna sio- 
dlarza który do roku 1863 naprzód w Bochni 


przy rodzicach mieszkał następnie w Krakowie 
przy wojsku służył, zaś w r. 1668 do pow- 


zginąć miał, jakąkolwiek miał wiadomość, by | 
takowej bądź tutejszema sądowi bądź ustano- 
| wionemu dla strzeżenia praw powyższego nie- 
| obecnego kuratorowi adwokatowi dr. Maissowi 
w Bochni najpóźniej do dnia 1. styczaia 1902 
udzielił, gdyż inaczej po upływie t-go terminu 
Daniel S:hneider na żądanie stron intereso- 
wanych za zmarłego uznanym będzie. 

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 

Kraków, dnia 27. października 1900. 


L. cz. T. 7/00 (4) (10092 3—3) 

Feige Wien ze S'anisławewa, zgubiła 
przed kilka dniami książeczkę wkładkową 
Banku ludowego, stowarzyszenia zarejestro- 
wanego z ograniezeną porętą w Stanisławowie 
Nr. 446 na 1000 zł. opiewającą (80) zł. zło- 
żonych zostało dnia 20. listopada 1899 a 200 
zł. 22. listopada 1899). 


Wdrażając postępowanie amortyzacyjne 
wzywa się każdego posiadacza tej książeczki, 


(10017 3—3) stania w Królestwie polski- m wyruszyć i tamże ażeby w ciągu roku 6 tygodni i 3 dni, swoje 


prawa do iej książeczki wkładkowej zgłosił, 
| inaczej takowa za amortyzowaną uznaną Z0- 
| stanie. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 7. kwietnia 1900. 


i cz. Og. I. 237/00 1 (10285 3—3) 
Przeciw nieobeenemu z miejsca pobytu 
Ferdynaniowi i Maryi małżonkom Maller, 
wnieśli Jan i Franciszka małż. Wojtowiczowie 
przez aiw. dr. Emila Psarskiego w Tarnowie 
sk-rgę o uznanie za zgasłą sumę 800 zł. aw. 
1690 kor. wykreślenie i wyeliminowanie ta- 
kowej z tabeli płatniczej objętej uchwałą dzia- 
łową z pn. 
Pierwsza audyencya odbędzie się 19. 
grudnia 1900 o godzinie 9 przed południem, 
w biurze Nr. 14. 


Ustanowiony dla strzeżenia praw Fer- 
dynanda i Maryi małż. Miullerów kuratorem 
adw. dr. Wilhelm Guewa w Tarnowie będzie 
'ch zastępował, dopokąd się w sądzie nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie ustanowią, 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I 

Tarnów, dnia 21. listopada 1900. 


L. cz. hip. 1923/00 (10064 3—3) 

Zawiadamia się niewiadomego z miej- 
sca pobytu Onufrego H 'dowskiego, że uchwałę 
tabularną z dnia 10. maja 1900 1 ez. hip. 
1052/00 dozwalsjącą wpis prawa własności do 
realności wykazem hip. 1. 348 ks. gr. gmi- 
ny kat. Jezierna objętej, na rzecz Iwana Ho- 
dowskiego i innych, dlań przeznaczoną, jego 
kuratorowi dr. Naglerowi adw. w Zborowie 
doręczono. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Zborów, dnia 28. sierpnia 1900. 


mac = 


Licytacye. 


L. cz. E. XX. 15/99 (46) (10072 3—3) 

Dnia 4. stycznia 1901 o godz. 10 rano 
odbędzie się w sali Nr. VI. sądu tuterszego 
licytacya dwóch realności aj pod lk. 13827, 
1 b) lk. 13964, z przynależnościami. 

Dom z przynależnościami lk. 138274 
oceniono na 64.647 kor., a lkons. 13967, na 
61.274 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad a) 32.323 kor. 50 hal., 
ad b) 80.637 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kument» przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. XX. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sió do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczaj roszezenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomuści nia mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XX. 

Lwów, dnia 31. października 1900. 


L. ez. E. 91699 (10) (9912 3—3) 

Na żądanie stowarzyszenia Oredit Ve- 
rein w Husiatynie, zastąpionego przez adw. 
dr. Nathansohna w Husiatynie, odbędzie się 
dnia 31 grudnia 1900 e godz. 10 przed po- 
łudniem, w sądzie niżej wymienienym, w biu- 
rze Nr. 8, licytacya realności a) lwh. 431 
ks. gr. Kobyłowłoki, Ramana Nebożeńki, b) 
whl. 470 tejże gm., Józefa Poluhy i e) lwh. 
479 tej gm., Dmytra Poluhy własnych, wraz 
z przynależnościami, składającemi sę przy re- 
alności b) jednej pary koni, krowy, lochy. 
przy realności c) jednej krowy, ciełęcia i lochy. 

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione : realność a) na 26182 kor., b) 
na 3875 kor., c) na 2490 kor., przynależno- 
ści zaś realności b) na 216 kor., c) na 180 
koron. 

Najniższa cena wynosi realności*a) kwo- 
tę 1741 kor. 82 hal., b) kwotę 2727 kor. 
82 hal., e) kwotę 1746 kor. 66 hal., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastrulny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7. 

Takie prawa, w obec xtórych niniejsza 
licytscya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
erminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytscyjnego powstaną, zawiadamiane bẹ- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niże: wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Budzanów, dnia 18. października 1900, 


L. cz. E. 431/00 (4) (10185 3—3) 

Na żądanie Franciszka Wolanina, rol- 
nika w Pławie, odbędzie się dnia 31. grudnia 
1900 o godz. 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 10, lieyta- 
cya realnuśi lwb. 115 ks. gr. gm. katastr. 
Pławo onjętej, Franciszka Karbarza własnej. 

Nieruchomość :a, wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceni ną n 1000 kor. 

Najniższa cena wynosi 666 kor. 66 hal., 
poniżej tęj ceny sprzeaaż ni» przyjdzie do 
skniku. 


Warunki licytacyjne i odnoszące się doj L. cz. E. 82400 (3) 


tej nierachomości dokumenta może mający 
chęć kupienia, przejrzeć podezas godzin urzę- 
dowych w sądzie nizej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 10. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawaglub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 


Ee w E BZ RA NA BE BA 


jedynie przez przybicie na tabliey sądowej, j stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może, L. ez. E. 441/00 (5) 


jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nig wskażą temuz sądowi peł- 
nomocenika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Nisko, dnia 20. października 1900. 


L. cz. E. 129/00 (21) (10019 3—3) 

Dnia 2. stycznia 1901 o godz. 9 rano 
w sądzie niżej wymienienym, w biurze Nr. 8, 
odbędzie się licytacya realności ik. 261 w Kry- 
nicy położonej, lwh. 291 objętej, Izaaka Stern- 
glanza, wzgl dnie tegoż masy konkurs wej, 
przez dr. Kórbla w Nowym Sączu zastąpiouej, 
własnej. 

Realność wystawiona na lieytacyę, jest 
ocenioną na 4000 kor. 

Najniższa oferta wynosi 2667 kor., po- 
niżej które: sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Wadyum wynosi 400 kor. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, ma- 
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 8. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjzym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną , zawiadamiane 
będą o dalszych wydar niach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Muszyna, dnia 14. października 1900. 


de L. 1866/900 (10316 2—3) 
OGŁOSZENIE LICYTACYI. 

W eelu zabezpieczenia dostawy różnych 
materyałów na rok 1901 podpisan*mu e. K. 
Zarządowi salinarnemu, odbędzie się publiczna 
ieytacya za pomocą ofert pisemnych, które 
najpóźniej dnia 15. grudnia 1900 do godz. 
5 cej po południu w kancelaryi zarządu mają 
być wniesione. 

Wykaz potrzebnych materyałów, tudzież 
bliższe warunki licytacyjna, które oferenci 
podpisać mają przejrzeć można w kaneelaryi 
Zarzadu salinernego w zwykłych godzinach 
urzędowych. 

C. k. Zarząd salinerny. 

Kałusz, dnia 29. listopada 1900. 


L. ez. E. 2778/00 (4) (10333) 
Zobowiązany Leib Haberman w Kałuszu. 

Dnia 21. grudnia 190: o godz. L1 rano 
odbędzie się w biurze Nr. 7 sąda tutejszego 
licytacya realności whl. 2195 gm. Kałusz. 

Nieruchomość ta, wystawiona za licyta- 
cyę, jest ocenioną na 1640 kor. 

Najniższa cena wynosi 82? kor., poniżej 
tej ceny sprzedzź nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta można przejrzeć w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 5 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopusze:alną należy zgło- 
sié do sądu nsjpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej ni-ruchotmości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją bądź w toku postępowania 
lieytacyjnego powstaną zawia!amiane bydą © 
dalszych wydarzeniach tego postępowania jedy- 
nie przez przybicie na tablicy Sądowej jeśli 
nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymie- 
nionego i nie wskażą temu sądowi pełnomo- 
enika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie- 
szkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kałusz, dnia 30. października 1900. 


(1-340) 

Na żądanie Wspólnej Sasy sierocej w 
Ropczycach, zastąpionej przez dra Aflego, adw 
w Ropczycach, odbędzie się dnia 21. grsdnia 
1900 o godz. 16 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9, lieytacya 
"ją Części realności lwh. 384 ks gr gm kat, 
Ropczyce. 

Nieruchomość, wystawiona na lieytacyę, 
jest ocenioną na 1888 kor. 8 hal. 

Najniższa cena wyn :si 1253 kor. 72 bal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Waruuki lieytacyjne, które się niniejszem 


nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- | zatwierdza, i odnoszące się do tej nieruchomości 


dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 


' dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
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każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
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(10265 
Na żądanie p. Feigi Schiissel, kupevwej 


czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy-|w Zabiu, odbędzie się dnia 17. stycznia 1y01 


mienionym, w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjaym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
glyby być już ze skutki::.n podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, badź w toxu postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie ws%ażą temuż sądowi pełno- 
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Ropczyce, dnis 3. sierpnia 1900. 


L. cz. E. V. 1653/00 (3) (10327) 

Na żądanie Szymona Kornbliha w Sta- 
nisławowie, odbędzie się dnia 20. grudnia 1900 
o godz. 11 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 37, licytaeya pv- 
łowy realności lwh. 1006 gm. kat. Stanisła- 
wów, Eth Maltee własnej. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 2423 kor. 80 hal. 

Najniższa cena wynosi 1211 kor. 93 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się równo- 
eześnie zatwierdza, i odnoszące się do tej nie- 
ruchosiości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralay, protokoły ocenienia i t. d.) 
może k:żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 37. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjąym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
gżyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, die których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tabiicy sądowej, 
jesli nie mieszkają w okręgu sądu r:żej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno- 
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Stanisławów, dnia 6. listopada 1900. 


L, cz. E. 1269/00 (3) (10831) 

Na żądanie Kasy pożyczkowej pawiato- 
wej w Drrhobyczu, odbędzie się dnia 4. sty- 
cznia 1901 o godz 9 przed południem, w 
sądzie niżej wymiezionym, w biurze Nr. V., 
licytacja 38 części ciała hip. objętego lwh. 
170 ks. gr. gm. Rycheice, 9, części ciała 
hip. objętego lwh. 162 ks. gr. gm. Rychcice, 
8/16 części ciała hip. objętego lwk. 168 ks 
gr. gm. Rychceice, wrsz z przynależaościami, 
składającem: się z drzew owocowych, wierzb 
i żywego inwentarza. 

Nisruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione a to: 5/8 lwh 170 na 7 kor. 
50 bal, */, lwh. 162 na 1385 kor. 57 hal, 
3/16 lwh. 163 na 30 kor., przynależności zaś 
lwh. 163 na 154 kor. 60 hal. 

Najniższa cesa wyaasi za 3/8 lwh. 170 
kwotę 5 kor, za 3⁄, lwh. 16% kwotę 1026 
kor. 78 hal., za 8,16 lwh. 136 kwotę 20 kor, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tyeh nieruchomości dokumezta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąz katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wym eni.nym, w biurz* Nr. V 

Takie przwa, w obse których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgio- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym. inaczej roszczenia tego 
todzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skatkiem. podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją. bądź w toku posiępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tago postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżel 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zaimieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Drohobycz, dnia 26. października 1900. 


o g dz. 10 przed polusniem, w -4dzie mżej 
wymienionym, w biurze Nr. l, lieytacya real- 
nosci w Źibiu położonej, wyk, hip. 1. 1032 
ks. gr. gm. Żabie objętej, składającej się z 
pare. bud lkat 1i79 (dom huculski) i grunt. 
lkat. 7025,6 łąka i 7026 ogród. 

Nieruchomość ta, wystawiona na lieyta- 
eyę, jest ocenioną na 320 kor. 

Najniższa cena wynosi 218 kor. 38 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie de 
skutku. 

Warunki licytacyjne równocześnie usta- 
lone, i ednoszące się do tej nieru homości do- 
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral- 
ny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. Í. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości, bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane bẹ- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Zabie, dnia 31. października 1900. 


i. cz. E. 766/00 (3) (10280) 

Na żądanie Ogóino rolniczo kredytowego 
Zakładu dia Galicyi i Bukuwiny w likwidacyi 
we Lwowie, odbędzie się dnia 17. stycznia 
1901 o godz. 11 przed południem, w sądzie 
siżej wymienionym, w biurze Nr. IL, licyta- 
cya realności lwb. 1208 gm. Sołotwina. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 440 kor. 

Najniższa cena wynosi 298 kor. 34 bal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 


Warunki licytacyjne, które się niniejszem 
zatwierdza, i odnoszące się do tej nierucho- 
mości dokumenta może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. II. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytzcya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpcźuiej przy wyznaczonym 
terminie licytacjjnyim, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do ssmej nieruchomości nie mo- 
giyby əyé już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecaie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
aia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Sołotwina, dnia 21. listopada 1900. 


L. cz. E. I. 2023/00 (6) (10325) 

Dnia 20. grudnia 1900 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. 2 sądu 
zutejszego lieytacya realności w Kołomyi Nk. 
766 wyk. hip. 505JII. 

Realność powy:sza oceniona na 675 kor. 
60 hal. 

Najniższa ena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynesi 337 kor. 80 hal. 

Warnaka lisytacyjne i inne odnośna do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w piurze Nr. 10. „"— 

Tukie prawa, w obse których niniejsza 
lieytacya byiaby niedopuszezalzą, należy zgło- 
sié do sądu n:jpóźaiej przy wyznaczonym ter- 
winie licytacijaym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co ¿o sam j nieruchomości nie 1m0- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których ja-io prawa lub 
cężary na powyższe: n eruehomosci, bądź 
obecnie już istnieją, kądź w toku postęwawia 
licyt:cyjnego powstaną zaw:adamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania j-- 
dynie przez przebicie ns tablicy sądowej jeśli 
nie mieszkają w okręgu sądu miżej wymie- 
n-o i nie w każą temuż sądowi pełnomo- 
enika do doręczeń w siedzibie sądu zamie- 
szkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kołomyja, dnia 10. listopada 1900. 


L. ez E. 701,00 (4) 


w Zabiu, odbędzie się duia 17. stycznia 1501 
o godz. 12 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. I., licytacya real- 
ności whl. 217 ks. gr. gm. Żabie, składają- 
cej się z parc, bud. lkat. 1456 (dom i chlew). 

Nieruchomość ta, wystawiona na lieyta- 
cyę, jest ocenioną na 80 kor. 

Najniższa cena wynosi 58 kor. 82 hal, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. I 

Takie prawa, w obee których niniejsza. 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
miaie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na pewyższej nieruchomości, bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane bẹ- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Zabie, dnia 8. listopada 1900. 


L. cz. III. 74/77 (10) (10380) 

Na żądanie Hirscha Gźrstnera, odbędzie 
się dnia 9. stycznia 1901 o godz. 9 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 15, licytacya realności whl. 42 w 
Gosprzydowy. 

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest ocenioną na 9248 kor. 38 hal., wadyum 
wynosi 924 kor. 84 hal. 

Najniższa cena wynosi 6175 kor. 56 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 16. 

Te csoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku posiępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiawe bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedya:e przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno- 
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zə- 
mieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Brzesko, dnia 20. czerwca 1900. 


L. cz. E. 854/00 (3) (10142) 

Na żądanie Chany Fei.li Sehreibero- 
wej, kupcowej w Dobczycach, odbędzie się 
dma 11. stycznia 1901 o godz. 10 z rana, 
w sądzie tutejszym, biuro Nr. 2, licytacya 
połowy realności lwh. 1293 ks. gr. gminy 
kat. Dobczyce objętej, Mary:nny z Włodar- 
czyków Baranowej własnej. 

Nieru:homość, wystawiona na lieytacyę, 
jest ocenioną na 392 kor. 50 hal 

Najniższa eena wynosi 261 kor. 66 h, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
taj nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
"M urzędowych w sądzie tutejszym, biuro 

r. 4 


Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej reszczenia tego 
rodzaju eo do samych nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nierueaomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą c dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wanis jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niże; 
wymienionego i nie wskażą temnż sądewi peł- 
pomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Dobczyce, dnia 13. października 1960. 


G. ZI TI. 194/95 (146,V.) (10081) 

Auf Betreiben d-r Ver; dichteten Stani- 
slaus, Heinrich und Christof Bohosiewicz, 
vertret n durch Adv. Dr Dornbaum, findet 
am 10. Jänner 1901 Vormittags 10 Uhr bei 
dem wnten bezeichneten Gerichte, Zimmer 
Nr. 8 in Czernowitz im Zwecke der Aufhe- 
bung Eigenthumsgemeinschaft, die Verstei- 
gorung des dem betreibenden Gläubiger Dr 
Richard Nevecerel zu 2/16 Theilen den Ver- 


8 


(9799) ; pflichteten Stanislaus, Heinrich und Christof j 
Na żądanie p. Meschuliina Pawi a, kupca; 


Nieruchom ść, wystawiona na licytacyę, 


bobo iewiczzu 14/16 Theilen eigenthümlich | jest ocenioną na 292 kor. 95 hal. 


gebórigen Łandtafelgutes Millie Einl. Zl. 143 
der; Bukowinasr tandtafel, sammt Zubehör, 
bestehend au dəm Gutsh: fe und Pźchters- 
hause, sammt Nebengebäuden, einer Mahl 
mühle, mehrerer Wirths ond Wohnhausern 
und Wirthschafisgebauden statt. 

Die zur Versteigerung gelangende Lie 
genschaft ist auf 185.561 Kr. 90 hel, das 
Zubehör auf 14.285 Kr. bewertet. 

Das geringste Gebot betragt 133.200 Kr., 
unter diesem Betrage findet eiu Verkauf nicht 
statt. 

Die Versteigerungsbedingungen und die 
auf die Liegenschaft sich beziehenden Urkun- 
den (Grundbuchs- Hypoth<kenauszug, Cata- 
sterauszug, Schatzungsprotokolle u. s. w.) 
kónnen von den Kaufustigen bei dem unten 
bezeichten Gerichte, Zimmer Nr. 3, während 
der Geschaftsstunden eingesehen werden. 

Rechte, welche diese Versteigerung unzu- 
lässig machen würden, sind spätestens im 
anberaumten Ver:teigerungstermine vor Be- 
ginn der Versteigerung bei Gericht anzumel- 
den, widrigens sie in Ansehung der Liegen- 
schaft selbst nicht mehr gelten gemacht 
werden kónnten. 

Von den weiteren Vorkommnissen des 
Versteigerungsverfahren werden die Perso- 
nen, für welche zur Zeit an der Liegenschaft 
Rechte oder Lasten begriindet sind oder im 
Laufe der Versteigerungsverfabrens beegrundet 
werdem in dem Falle nur durch Ansch'ag 
bei Gericht in dem Kenntniss gesetz werden 
als sie weder im Sprengel des unten be- 
zeichneten tierichtes wohnen, noch diesem 
einen am Gerichtsorte wohnhaften Zustellungs- 
berollmachtigten namhaft machen. 


K. k. Lanees Gericht, Abth. V. 
Czernowitz, am 10. November 1900. 


L. cz. VI. 5569/95 (11 IL) (10107 1—3) 

Na żądanie Jędrzeja Ryniewicza w Mielcu, 
odbędzie się dnia 10. stycznia 1901 o godz. 
10 przed południem, w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze naprzeciw Starostwa, relicyta- 
cya całej realncści lwh. 53 i 2/3 części real- 
ności lxb. 58, obu ks. gr. gm. Mielez obję- 
tych, Antoniny z Kielawów Ryniewicz wej 
własnych. 

Nieruchomości te, wystawione na licy- 
tiegę, są ocenione: realność lwh. 52 na 492 
kor., a 2/3 części realności lwh. 58 na 64% 
koron. 

Sprzedaż przyjdzie do swutku za jakę- 
kolwiex cenę najwięcej ofirującemu. 

Warunki licytacyjse i odaoszące się do 
tych nieruchom:ści dokumenta możs każdy, 
mający cheć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio 
nym, w biurze naprzeciw Starostwa. 

Takie prawa, w vbec których niniejsze 
licytacya byłaby miedopuszezainą, należy zgło- 
sić do sądu majpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaezej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości ni: mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa luk 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiar» będę 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybieie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peźno 
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie- 
szkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1I. 

Mielec, dnia 5. listopada 1900. 


L. cz E. 880/99 (5) (10220 1— 8) 

Na żądanie Uhaima Fallmana z Muszy- 
ny, odbędzie się dnia 11. stycza a 1901 o godz. 
9 rano, w Sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 8, licytacya realności pod Nk. 101 
lwh. 483 ks. gr. gm. Muszyna objętej, Józefa 
i Wilhelminy Domieeli Barnowskich po poło- 
wie własnej. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ceeniouą ua 1060 kor. 

Najniższa oferta. wynosi 706 kor. 64 hal., 
poniżej tej eewy Sprzedaż nie vrzyjdzie do 
skutku, wadyum wynosi 106 kor. 

Warunki licytacy:ne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
msjący chęć kupi'nia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, nal:ży zgło- 
sé do sądu najpóźniej przy wyzsuaczonym 
terminie licyta-yjnyra, iuaczej roszcze ia iege 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mn- 
głyby być już ze skutkiem podnos one. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Muszyna, dnia 5. paź tziernika 1900. 


L. ez. E. 596/00 (5) 110251) 

Dnia i6. stycznia 1901 o godz. 9 przed 
południem; w sądzia uive: wymienionym, w 
biu.ze Nr. 4, odbędzie si licytacya */: czę- 


Najniższa cena wynosi 195 kor. 80 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż mie przyjdzie go 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdz-, i odnoszące się do tej nieru- 
chomiości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastrainy. protokoły ocenienia i t. g.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4. 

0. k. sąd powiatowy, Oddziaź IL. 

Głogów, dnia 10. li.topaia 1200. 


he 


L. cz. E. 557;00 (3) (19256 1—3) 

Na żądanie Galie. Kasy O.zezędności 
we Lwowie, odbędzie się dnia 15. stycznia 
1901 o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. II, lieytzeyx 
nieruchomości whi. 1i i 88 ks gr. gm. xat 
Boża wola i nieruchomości lah. 205 ks. gr. 


gm. kat. Zmijowiska, Franciszka Karpńskie- ; 


go włssnej, wraz z przynależn. ciami. 

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
gą ocenione na 318 kor. 

Najniższa cena wynosi 21% kor., poni- 
żej tej ceny sprzedaż mie przyjdzie do skutku. 

Warunki lirytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupi-nia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niż j wymienionym, 
w biurze Nr. II. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział LL. 

Krakowiec, dnia 21. listopada 1900. 


L. cz E. XVI 916:00 (1%) (10073 1—3) 

Dnia 16. stycznia 1901 o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w sali Nr. VI. sądu 
tutejszego, licytacya realności objętej wyk. 
hip. 1. 689 Dz. 1V. Lwów, pod lk. 789, 
we Lwowie położonej, przy ul. Pijarów l. 44 
z przynaleźnościami. 

Dom oceniono ma 19011 kor. 58 kal, 
przynależaości z:Ś na 276 kor. 51 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 9643 kor. 25 hal. 

Warunki lieytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. XVL 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
iicytacya byłaby  niedopuszożziną , należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyżnaczonyne 
ieeminie licytacyjnym, inaczej roszezenis tege 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
giyby być już ze skutkiem podnoszene. 

Ta osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją. bądz w toku postępowa- 
nia lieytagyjn go powstang, zwwiądamiżne 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępa- 
wanmis jedynie przez przybieie na tablicy sa- 
dowej, jeśli nie mieszzają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. x. Sąd powiatowy S. I., Oddział XVI. 

Lwów. dnia 29. października 1900. 


u. ez. E. 862/00 (4) (9954) 
Dois 15. stycznia 1901 o godz. 10 przed 
południem odhędzie się „w biurze Nr. B są: 
du tutejszego licytacja vos adłości lwh. 80 
gm. Kościaszyn, Hnata Hetmańczuk: własnej. 
Nieruchomość ta jest ocenioną na 800 kor. 
Najniż za cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąp:, wynosi +0U kor 

Warunki lieytacyjne i inne dokumen'a 
przejrzeć można w biurze Nr. 8 sądu tu- 
tejszego. 

Prawa, w obec któryea lizytacya byłaby 
niedopuszczalną, należy zgłosić najpóźniej przy 
tyrminie licytacyjnym, iiaczj nie n.ogłyby 
bzć uwzględnione. 

O:oby, dla kórych jakie prawa lub 
ciężary na powyższej „ieruchsmości bądź 
istnieją, bądź dowstaną, zawiedamians będą 
o dalszych wydarz'niseh tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w kręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi ped- 
nomocnika do doręczeń. w sedzibie sydu za- 
mieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddziai IV 

Bełz, dnia 5. listopada 1900. 


L cz. E. 440/00 (6) (10204; 

Na żądanie p. Feigi Schiisse!, kupeowej 
w Zabiu odbęśzie się dnia 17. styczuia +02 
o godz. 9 przed południ-tm, w sąd i» nżej 
wymienionym, w biu:ze Nr. L, li 'ytacys real- 
ności w Zabiu położonej lwh. 28 ks. gr. ¿m 
Zatie, skła!ająte, się z pare. bud. ikat. 570 
(dom huculski) i grunt. lkat. 3762/2 łąka, 
3763/2 rola, 3764/2 łąka. 

Nieruchosiość ta, wystawiena na licyta- 
eye, jest ocenioną na 370 kor. 

Najniższa "ena wynosi 246 kor. 66 hal., 
poniże; tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, równocześnie usta- 


ści realności lwh. 219 Głogów objętej, ajlone, i odnoszące się do tej nieruchomości 


Leiba Poresa własnych. 


dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 


;stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 


każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie nizej wy” 
menonym w biurze Nr. I. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
ucyiacys byżzby niedopuszvzalną, należy zgło” 
sié do sądu pajpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
gieby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
siężary na powyższej nieruchomości, bądz 
sbacnie już istaieją, bądź w toxu postępowa” 
aia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o Gaiszych wydarzeniach tego postępowa- 
aie jedynie przez przybieis na tablicy sądo- 
i jeeli nis mieszkają w okręgu sądu niżej 

zo i zie wskażą teranź sądowi 
a do doręczeń, w siedzicia sądu 


Zsakie, d-ia 29. października 1500. 


L. cz. B. 1023i/ 0 (12) (10400) 

Na żądanie Firmy I. Neuberger : S-ka 
we Lwowie i fili Banku hipo ecznego w Tar- 
ao;olu, zastąpionego przez Dyrekcyę, odbę- 
dzie się dnia 2V. grudna 14900 o godz. 10 
przed pośudiisin, w sądzie niżej wymienio- 
ayın, w biurze Nr, I. w Tarnopolu, lieytącya 
połowy Ciała tab, lwh. 1742 kat, gm. Tarno- 
pul objętego, skiadającego się z pare. bud. 
ikat. 1858 i #044, ma których znajduje się 
dom parterowy, oraz z kudynkam: gosp dar- 
czami w Gajach wielkich pod ikat. 1436, oraz 
z pare. roli, ogrodu i l su pod lkat. 1606, 
1607, 1866/1, 1969, 19:0j1, 18702, Le71/1, 
1982, 19833, 1985, 1986 i 285%, wraz z przy- 
należnościanui, składającemi się; z inwentarza 
martwego i żywego. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
lieytacyę, jest ceemioną na 8952 kor. 16 hal., 
przynależności zaš sa 48i kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi zs względu na 
Wiulość szcuskówą kwotę 2955 kor. 81 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie d> 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastrainy, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sł- 
dzie niżej wymienionym, w biurzo Nr. I. 

Takie prawa, w obec Kiorych niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytzcyjnyra, inaczej troszeznia tego 
codzaju ec do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jki- prawa lub 
siężary ma powyższej nieruchomości, bądź 
obeenis już istnieją, bądź w teku postępowa- 
aia lieytacyjnego powstaną, z»wiadamiana bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tugo postępowa- 
aie jedynie przez przybicie na taklicy sądo- 
wej, jeśli uio mieszkają w okręgu sądu ni- 
zej wymienionego i mię wskążą temuż są- 
powi peśnomocnika do doręczer, w siedzibie 
sądu zanaieszzałago. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Tarnopoi, dnia 14. li:topada 1900. 


L. cz. E 460/40 (16) (10373) 

Na żądanie Towarzystwa Zaliczkowego 
w Limanowy, odbędzie się dnia 20. grudnia 
1909 o godz. li rano w sądzie niżej wymie- 
nonym w burz» Nr. 10 w Mszanie dojnej, 
lizytacya połowy realności lwh. 123 ks. gr. 
gm. Mszana górna skjętej, Stanisława Fliga 
własnej, wraz z przynależnościami, opisanemi 
w protokole oszacowania z dnia 26. czerwca 
1900 E. 46:: 60. 

Nierscłwaność powyższa wystawiona na 
lieyiacyę, jest oceniona wa 2363 kor., przyna- 
leżności zaś na 254 kar. 10 hal. 

Najni:-za cena wynosi 17 4 kor. 74 hal., 
p ciżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie čo 
skutku 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej neruchomości dokumsnta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzzć podczas go- 
dzia urzędowych w sądzie nizej wymi nionym, 
w biurze Nr. 10. 


Takie przwa, w obec których niniejsza 
licytncya byfaby niedapuszczalną, należy zgło- 
sié do sgdu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lcytacyjuyrn, Inaczej roszczenia tego 
rodzajii čo do szmej uieruchcemości niż mo- 
głyny być już ze skutkiem podnoszone. 

le osoby, dla Etórych jakie gorawa lub 
ciężury na pewyżswj iieruchomości, bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytecyjnego powstaną, zawiadamiane bẹ- 
dą o galszych wydarzeniseh tego postępowa- 
mie jedynie przoz przybicie na tabicy salo- 
wej, jeśli nie mieszksją w okręgu sądu niżej 
*ymnenionego 1 nie wskażą temuż sądowi peł- 
gomecnisa do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałeg0, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Mszana dolna, 11. października 1900. 


se o u w 
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| L. ez. 


cz, E. 528,00 (4) (10370 1—3) 
Dnia 11. grudnia 1901 o godz. 9 p:zed 
błudniem odbędzie się w sądzie niżej wymie- 


Keniona na 130 kor., bez przynależności na 
KOT, 
, Najniższe cena, niżej której sprzedaż 
lie nastąpi, wynosi 97 kor. 50 hal. 
Waranti licytacyjne i inne odnosne do- 
lumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
biurze Nr. III. 
, Takie rawa, w obee których niniejsza 
lcytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
ié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
rminie licytecyjnym, inaczej roszczenia tego 
łodzaju co do samej nierachomości nie mo- 
ybs być już ze skutkiein podnoszona. 
| Te osoby, dla których jakie prawa lub 
(lęża y na powyższej nieruchomości, bądź 
Obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
ia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
a o dsiszych wydarzeniach tego postępowa- 
hia jędynie przez przybicie na tablicy sądowej. 
Jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełne- 
mocniks do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 
C. k. Sad powiatowy, Oddział III 
Kamionka, dnia 20. października 1800. 


L. ez. B. 702,00 18 (10877) 
Zastanowienis postępowan'a licytacyjnego. 


Wprowadzone a wn:oszk Mojżesza 
Fenstera postępowanie licytacycyjze co do 
egzekucyi p zez licytacgę */, realności lwh. 
369 Pniów zostało zasianowionem w skutek 
czego termin licytacyjny na dzień 26. listo- 
pada 1900 o godz. % przed południem wy- 
znaczoay, nie odbył się. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Rozwadów, dnia 27. listopada 1900. 


cz. B. 871 00 10 (10416 
Zas'anowienie postępowania licytacyjnego. 
Wprowadzone na wniosek Małki Roth- 
blum postępowani» l eytacyjna co d: realności 
lwh. 43) i 254 gm. Baranow, Pesi Arenstein 
wlasnych, zostało as Żądanie wierzycielki za- 
stanowionem, w skutek czego te:min licyta 
cyjny ns dzień 10 grudnia 1900 goiz. 10 
przed południem wyznaczony, nie odbędzie się 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. © 
Tarno*rzeg, dnia 29. listopada 1900. 


L 


E. 685;00 8 (10378 1—3: 
Zastanowienie postępowania licytacy jnego. 
Wprowadzene na wniosek Izraela @sr- 
tena postępowanie licytacyjne co do egzeku yi 
przez licytacyę resineści iwh. 199 Rozwadów 
zostało zastanowionem, w skutek czego termin 
licytaeyjny na 26. listopada 1900 o godz. 9 
przed południem wyznaczony ni: odbył się. 
C. k. Sad powiatowy, Oddział III 
Rozwadów, dnia 27. list pada 1900. 


(10424) 
W mysl uchwały wierzycieli masy kzn- 
kursowej Malci Schwarzfeld w Kołomyi z dni: 
30. listopada 1900 rozpisnje się riniejszam 
licytzcyę wierzytelności tejże masy na łączną 
kwotę 1982 kor. 40 hal., tudzież części real- 
nośc: l. 125 ”/, w Kołomyi, wartości szacun- 
kowej 1000 kor, jakoteż urządzenia domowe- 
go wartości szacunkowej 409 kor. 80 hal na 
dzień 11. grudnia 1900 o godzinie 9 przed 
p:łudniem w pomieszkaniu podpisanego Chęć 
kupna mający złożyć mają przed iieytacyą 
jako wadyum 10%, ofiarowanej kwoty. Za- 
znacza się, że ani za prawdziwość ani za ścis- 
galność powyższych wierzytelności się nie ręczy, 
Kołomyja. dnia 30. listopada 1900 
Leon Lachs, 
zarząd a masy konkursowej. 


W myśl uchwały wi-rzyc eli masy kon- 
kursowej Abrahama Klinga w Kołomyi z dnia 
30. listopada 1900 rozpisuje się niniejszem 
licytacyę wiarzytelaości tejże masy na łączną 
kwotę 7997 kor. 30 hal. na dzień li. gru- 
dnia o godzinie 10 przed południera w po- 
mieszkaniu podpisanego. Chęć kupna mający 
złożyć mają przed licyiacyą jako wadyum 
100/, oferowanej kwoty. 

Zaznacza się, że nie ręczy się ani za 
prawdziwość ani za ściągalność powyższych 
wierzytelności. 

Kołomyja, 30. listopada 1200. 

Lecn Lachs, 
zaiządca masy konknarsowej. 


BE BBY JAN 
AGRKUPSA 

(10311 8—38) 
Ogłoszenie konkursu. 

Niniejszem ogłasza się konkurs na po- 
sadę nauczyciela giównego w c. k. żeńskiem 
seminaryum nauczycielskiem we Lwowie. 

O posadę tę mogą się ubiegać kandy- 
daei posiadający kwalifikacyę nauczycielską 


L. 32.325 


do szkół średnich do udz'elania nauki języka 
polskiego jako przedmziuiu utówu go. 
Do posady tej przywiązane są pobory 


lonym, w kiurze Nr. II., licytacya realność: | służbowe i prawo do dodatków pięcioletnich 
|wh. 91 ks. gr. Hurpin, » przynależnościami. | unermowane ustawą z 19. września 1898 Nr. 
Realność ta wraz z przynależnościanii | 174 Dz. u. p. 


Kompetenci ubiegający się o tę lub o 
inną psłobpą posadę, która ewentualnie może 
się opróżnić, winni swe podania należycie 
udohu :ntowane i zaspatrzone w tabelę kwa- 
lifikacyjns w języku niemieckim wnieść za 
pośredu:ctwem swej władzy przełożonej da 
Prezydynm e. k. Rady szkolnej krajowej naj- 
później do 20 grudnia b. r. 

Lwów, 25. listopada 1900. 


L. 2513 ( 0356 2—8} 
Kk omiau r: 

Wydział powiatowy w Sanoku roz- 
pisuje niniejszem konsurs na posadę 
iustratora powiatowego z płacą roczną 
1400 kor., dodatkiem axtywalnym 240 
kor., z prawem poboru jednego dzie- 
sięciolecia i dwu pięcioleci 

Za, czynności urzędowe po za sie. 
dzibą Wydziału powiatowego, pobierać 
będzie dyety po B kor. dziennie a za 
każdy kilometr drogi po 30 groszy.. 

Chcący ubiegać się o tę posade 
ma się wykazać, że nie przekroczył 
40 roku życia. że złożył egzamin zra- 
chuskowości — Inb zobowiązać się do 
złożenia go w przeciągu 4 twiesięcy po 
rozpoczęciu swego urzędowania, że od- 
był praktykę najmviej jednoroczną w 
zawodzie rachunkowym w e. k. urzę 
dach państwowych, autonomicznych lub 
w instytucyach finansowych i posiada 
znajomość obydwóch języków - krajo- 
wych. 

Podaria należy wnieść najdalej do 
25. gruduia r. b do Wydziału powia- 
towego w Sanoku z świadectwami wy- 
kazującemi iż kandydat posiada powyżej 
wymi:nione warunki. 

Podania bez wykazania tych wa- 
runków nie zostaną uwzględnione. 

Z Wydziału Rady powiatowej. 

Sanok, dnia 21. listopada 1900. 


L. 12508211 (10815 2- 8) 
Konkurs. 

Na posadę ekspedyenta przy ce. k. Urzę- 
dzie poczt wym w Petrance (3 klasy 5 sto- 
pnia) w powiecie kałuskim, z wynagrodzeniem 
630 kor. na codziennego posłańca pieszego 
między Petran:ą a R żniatowem oraz za do- 
ręczgnie pssyłek w miejscu. 

Podania należy wnieść najpóźniej do 16. 
grudnia b. r. do e. 6. Dyrekcyi poczt i tele- 
grafów we Lwowie. 

Lwów, dnia 28. listopada 1900. 


L. 2817 (10280 2—3) 
Ogłozesnie. 

Wydział powiatowy w Nadwórnie 
rozpisuje niniejszem konkurs na cztary 
posady akuszerek okręgowych z sie- 
dzibą w Delatynie, Łanczynie, Mikuli- 
czynie i Nadwórnie. 

Akuszerka okręgowa, której obo- 
wiązkiem jest udzielać ubogim bezpłatnie 
pomocy, p.bierać będzie z kasy Wy- 
działu powiatowego roczną płacę 200 
kor. 

Posady te obsadzone będą prowi- 
zorycznie, a stabilizacya nastąpić będzie 
mogła dopero po roku nienagannej 
służby. 

Kompetentki wykazać się mają: 

i, świadectwem odbytego kursu 
położniczego, 

2. dyplomem na skuszerkę, 

3. świadectwem moralności, 

4. świadectwem zdrowia, 

5. snaj smością języków polskiego 
i ruskiego. 

Udokumeatowane w ten sposób po- 
dania rależy wnieść do Wydziału po- 
wiatowego do końca grudnia. 

Nadwórna, 20 listopada 1900. 


L. 1852. 

Celem stałego obsadzenia posad nauczy- 
cielskich ogłasza się niniejszem konkurs : 

Na posadę nauczyciela kierującego 
2-klasowej szkoły w Qzernilawie. 

2. Na posadę nauczyciela (lki) 1-klaso- 
wej szkoły w Drohomyślu. 

Do powyższych posad przywiązane są 
pobory IV. klasy płac, a na posadzie ad 1) 
potrąca się z płacy dochód z gruntu w kwo- 
cie 86 K 6 h. 

Od kompetentów wymaga się patentu do 
szkół ludowych pospolitych z językiem wykła- 
dowym polskim 1 ruskim, 
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Nauczyciele starsi służbą a obarczeni ro- 
dziną mogą przy nominacji na powyższe po- 
sady otrzymać wyższy stopień płacy. 

Kandydaci (tki) ubiegający o jedną z 
powyższych posad mają wnosić podania na- 
leżycie udokumentowane z dołączeniem tabeli 
kwalifikacyjnej wedle najnowszego wzoru za 
pośrednictwem przełożonej władzy do e. k. 
Rady szkolnej okręgowej w Jaworowie naj- 
później do 81. grudnia 1900 

Podania opóźnione luk niezaopatrzone w 
potrzebne dokumenta nie będą uwzględnione. 

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej. 

Jaworów, dnia 8. listopada 1900. 


L. 1967. 

Celem stałego obsadzenia posad nau- 
czycielskich ogłasza się niniejszem konkurs: 

I. Na posadę katechety religii rzym. kat. 
w 5-klasowej szkole męskiej w Chrzanowie z 
obowiązkiem udzielania nauki religii w miej- 
scowej 5-klasowej szkole żeńskiej, z poborami 
III. klasy płac z uwzględnieniem postanowie- 
nia $. 4. ustawy z dnia 22. czerwca 1899 
(Dz. ust. kraj. Nr. 81). 

II. Z poborami IV. klasy płac w myśl 
art. 11. ustawy z dnia 6. lipca 1899 Nr. 85 
Dz. ust. i rozp. kraj. 

1. Na posadę starszego (ej) nauczyciela 
(lki) 4-klasowej szkoły w Krzeszowicach. 

2. Na posadę starszego nauczyciela 4- 
klasowej szkoły męskiej w Jaworznie z pra- 
wem pobierania 150 ctn. węgla rocznie i 
użytkiem */ą morga gruntu. 

. Na posady nauczycieli kierujących 2- 
klasowych szkół ludowych w Dąbrowie, Jele- 
niu i Zalasie z prawem użytkowania w Jele- 
niu 2 morgów 150[} sążni gruntu, z którego 
się potrąca czysty dochód w kwocie 18-40 
K rocznie, zaś w Zalasie 1 morga 4000] 
sążni gruntu za potrąceniem czystego dochodu 
1 K 64 b rocznie. 

4. Na posadę samoistnego (ej) nauczy- 
ciela (lki) 1-klasowej szkoły w Płokach z 
użytkiem 2 morgów 296/] sążni gruntu za 
potrąceniem 6:82 K czystego dochodu rocznie. 

5. Na posadę samoistnego (ej) nauczy- 
ciela (lki) w 1-klasowej szkole ludowej w 
Rozkochowie. 

6. Na posady młodszych nauczycieli 
(lek) w 2-klasowych szkołach ludowych w 
Brodłach, Byczynie, Ciężkowieach, Dąbrowie, 
Chełmku, Grojeu, Jęleniu, Kwaczale, Libiążu 
Wielkim, Zalasie i Żarkach. 

O posadę pod I.) mogą się ubiegać w 
myśl $. 8. ustawy z dnia 22. czerwca 1899 
(Dz. ust. kraj. Nr. 81) kanonicznie ordyno- 
wani Świeccy i zakonni kapłani, przyczem 
nadmienia się, że posady katechety nie mo 
żna zajmować równocześnie z posadą duszpa- 
sterską. 

Do uzyskania posad nauczyli starszych 
w Jaworznie i Krzeszowicach wymaganą jest 
kwalifikacya do uczenia języka niemieckiego 
w szkołach więcejklasowych. 

Należycie udokumentowane podania wno- 
sić należy za pośrednictwem władzy przeło- 
żonej do e. k. Rady szkolnej okręgowej w 
Chrzanowie do końca grudnia 1900. 

Z e. k. Rady szkolnej okręgowej. 

Chrzanów, dnia 8. listopada 1900. 


L. 1714. , 

C. k. Rada szkolna okręgowa w Zyweu 
ogłasza niniejszem konkurs celem stałego 
obsadzenia następujących posad nauczyciel- 
skich : 

1. Posady nauczyciela religii rzym. kat. 
w szkole 6-klasowej żeńskiej w Zyweu 2 po- 
borami III. klasy płac z uwzlędnieniem po- 
stanowienia $. 4. ustawy z dnia 22. czerwca 
1899 Dz. ust. kraj Nr. 81. 

O posadę tę ubiegać się mogą kanoni- 
cznie ordynowani kapłani świeccy lub za- 
konni, którym obok czynności katechetów 
nie wolno równocześnie sprawować funkcyj 
parafialnych. 

2. Posady nauczyciela starszego w szkole 
5-klasowej mieszanej w Suchej z poborami 
HI. klasy płac. 

Pierwszeństwo do tej posady będą mieli 
nauczyciele posiadający egzamin wydziałowy 
z II. grupy. 

3. Posady nauczyciela młodszego w 6- 
klasowej szkole męskiej w Żywcu z poborami 
HI. klasy płac. 

4. Posady nauczyciela kierującego w 
szkole 2-klasowej w Ujsołach. 

5. Posad nauczycieli (lek) samoistnych 
w szkołach 1-klasowych w Lachowicach, Krzy- 
żowej i Koszarawie. 

6. Posad nauczycieli (lek) młodszych w 
szkole 8-klasowej w Zabłociu i w szkołach 2- 
klasowych w Sporyszu, Jeleśni górnej, Cię- 
cinie, Ńlemieniu, Ujsołach, Kamesznicy u 
Durajów i w Krzeszowie. l 

Posady pod 4., 5. i 6. należą do IV. 
klasy płac po myśli art. 11. ustawy z dnia 
6. lipca 1899 Dz. ust. kraj. Nr. 85. 

Podania należycie udokumentowane na- 
leży wnosić za pośrednictwem przełożonej wła- 
dzy do e. k. Rady szkolnej okręgowej w 
Żyweu w terminie do dnia 81. grudnia 1900 

Żywiec, dnia 30. października 1900. 
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L. 1841. 

C. k. Rada szkolna okręgowa w Sam- 
borze ogłasza niniejszem konkurs na posadę 
kierującego nauczyciela 2-klasowej szkoły lu- 
dowej połączonej z dopełniającym kursem rol- 
niczym w  Biskowicach. Język wykładowy 
polski. 

Do posady tej przywiązane są pobory 
klasy IV. płac, dodatek za kierownictwo w 
rocznej kwocie 100 K, użytek 2 morgów pola 
i 100 K na uprawę tegoż pola. 

Kompetent ma się wykazać świadectwem 
z ukończonego kursu rolniczego i kwalifikacyą 
do udzielania nauki gospodarstwa wiejskiego. 

Podania należycie udokumentowane na- 
leży wnosić za pośrednictwem przełożonej wła- 
dzy w terminie do dnia 81. grudnia 1900. 

Sambor, dnia 8. listopada 1900. 


L. 2129. 

Celem stałego obsadzenia następujących 
posad nauczycielskich ogłasza się niniejszem 
konkurs: 

1. Na posadę nauczyciela religii rzym. 
kat. w szkole 6-klasowej żeńskiej w Nowym 
Targu. 

2. Na takąż posadę w 5-klasowej szkole 
męskiej w Nowym Targu. 

Na posadę nauczyciela religii mojź. 
dla obu powyższych szkół. 

Do posad tych przywiązane są pobory 
III. klasy płac w myśl art. 11. ustawy z dnia 
6. lipca 1889 Nr. 85. Dz. ust. i rozp. kraj. 
odnośnie do posad pod 1) i 2) z uwzględnie- 
niem postanowienia $. 4. ust. z dnia 22. 
czerwca 1899 Nr. 81 Dz. ust. i rozp. kraj. 

Z poborami IV. klasy płac: 

1. Na posadę starszego (ej) nauczyciela 
(lki) w 4-klasowej szkole mieszanej w Ozar- 
nym Dunajcu. 

2. Na posadę starszego (ej) nauczyciela 
(lki) w 4-klasowej szkole mieszanej w Szcza- 
wnicy. 

8. Na posady młodszych nauczycieli 
(lek) w szkołach 2-klasowych w Białce, Ocho- 
tnicy przy kościele, Poroninie, Tylmanowej i 
Maniowach. W Maniowach, Ochotnicy i Tyl- 
manowej z wolnem mieszkaniem. 

4. Na posady w szkołach 1-klasowych 
z wolnem mieszkaniem w Ciehem II., Dziale, 
Dzianiszu, Groniu, Grywałdzie, Jaworkach 
(jęz. ruski), Krauszowie, Lasku Leśnicy, Mo- 
rawczynie, Ponicach, Ostrowsku, Sromowcach 
niżnych, Starembystrem II., Szlachtowej (jęz. 
ruski). Szlembargu, Zubsuchem na Zębie. 

Należycie udokumentowane podania na- 
leży wnosić za pośrednietwem swej władzy 
przełożonej do dnia 31. grudnia 1900. 

Z e. k. Rady szkolnej okręgowej. 

Nowy Targ, dnia 4. listopada 1900. 


L. 712. 

C. k. okręgowa Rada szkolna ogłasza 
niniejszem konkurs celem stałego obsadzenia 
posady starszego nauczyciela 6-klasowej szkoły 
męskiej w Jaśle z poborami I. klasy płac. 

Kompetenci posiadający egzamin kwalifi- 
kacyjny dla szkół wydziałowych z grupy II. 
(przyrodniczo - matematycznej) będą mieli pier- 
wszeństwo. 

Prawo prezenty przysługuje radzie gmin- 
nej miasta Jasła. 

Podania zaopatrzone w tabelę kwalifi- 
kacyjną i wszelkie dokumenta służbowe na- 
leży przedkładać za pośrednictwem swej wła- 
m pgg najpóźniej do końca grudnia 
900. 


Jasło, dnia 8. listopada 1900. 


Kuratele. 


L. cz. L. 15,00 (6) (102:4 3—38) 
Dmytro Łuszezyk syn Wasyla z Ka- 
mionki Biszkowa został uznany marnotrawcą * 
a kuratorem jego ustanowiono St-f.na Gułe- 
tija z Kamionki Biszkowa. 
C. k. Sąd powisiewy, Oddział IV. 
Kawa, dnia 8. listopada 1900. 


L. ex. L. 6/00 (5) (10183 3—8) 
Marya Nosa zam. Dańczewska z We- 
rynia uznana marnotrawczynią, k :*atorem jaj 
ustanowiony Fed Muzyka wójt z Werynia. 
©. k. sąd powiatowy, Oddział IV. 
Mikołajów, dia 12. listopada 1900. 


L ez. P. 107/00 4 (10253 3—3) 
P.otr Łanowy z Kokoszyniee uznany 
msrnotrawcą,, 
Kuratorea: Stefan Mazur. 
U. k. Sąd powiatowy. 
Grzymałów, 2%, kwietnia 1400. 


L. cz. P. 227/00 ($) (10250 3—3) 
Jan Korczyński syn Józefa i Katarzyna 
ze Sławskich Korc:yńska zostali uznani mar- 
notraweami a kuratorem ich ustanowiono Jó- 
zefa Sass Korceżyńsiiego. 
C. k. Sąd powiatowy Oddział I. 
Budza.ów, dnia 12. listopada 1900. 


L. cz. L. 16/00 (6) 
Iwana Nosyka z Łozowy uznaje się mar- 
notrawcą, jego kuratorem je t Tymko Szubert 
z Łozowy. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Tarnopol, dnia 28. października 1900. 


L. cz. P. 1500 (5) (10268 3—3) 
Jan Sławuta ze Stryjówki uznany umy- 
słowowo chorym. Kurator Mikołaj Ganowski, 
wójt ze Stryjówki. 
Zbaraż, 11. listopada 1900. 


Upadłości. 


L. ez. CC. S. 5/00 (73) (10376 1—3) 
Ogłoszenie. 
W sprawie mas rozbiorowych Sissmana 
i bł. p. Benjamina 3eidmanna wyznaczam 
audyencyę na dzień 20. grudnia 1400 w 9 
biurze sądowem do przesłuchania ogółu wie- 
rzycieli, czyli zgadzają się i uchwalają sprzedaż 
realności lwh. 28 w Rohat-nie z pominięciem 
przepisów postępowania egzekucyjnego 1 przy- 
' jęcie oferty Jakóba Fischa z Rohatyna. 
Rohatyn, 23. listopada 1900. 
Komisarz konkursowy. 


L. cz. S. 1/00 15—16 
OBWIESZCZENIE 
C. k. Sąd obwodowy na przedstawienie 
większości wierzycieli masy rozbiorowej Izraela 
Geldzahlera mianuje dr. Artura Goldhammera 
adwokata w Sanoku tymczasowym zarządcą 
masy rozbiorowej Izraela Geldzählera. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Sanok, dn:a 21. listopada 1900. 


(10358) 


L. eż. S. 8/99 (53) (10889) 
Uchwałą tutjszego sądu z dnia 22. 


października 1899 1. cz. 5. 8/99 (1) otworzony 
konkurs do majątku Andrzeja Guśwy uznaje 
się po myśli $. 154, 155 ord. konkurs. za 
ukończony. 
©. k. Sąd krajowy Oddział VI. 
Kraków, dnia 27. października 1900. 


Wyroki prasowe. 
Bl. 265 (8941) 
Ju Namen Seiner Majeftät des Staijere! 

Das L t SQandesgerijt Wien als 
Prekgeriht Hat auf Antrag der f t. 
Staatsanwalt|chaft erfannt, dag ber Inhalt 
der periodijhen Drudidhrift: „Ter greimühige” 
Gweimalige Ausgabe) Nummer 91 vom 13. No- 
vember, 1900 und zwar die Stelen in dem 
£eitartifel auf Seite 1: in ber Ueberjdrift 
deżjelben: „. . . . Słterreichijche . . . -* unD 
2. beginnend mit „Dag ganz und gar” big 
einjchlieglich „eine Wajorität” bag Vergehen 
nad $. 300 St. ©. begritnde, und e8 wird 
naj 493 St P. D. dag Verbot der Wei- 
terverbreitung diefer Drudjchrift anggefprohen, 
gemig $$. 487 Dis 489 St. P. O. die Pe- 
jhlagnabme beftätigt und gemóg $. 37 Pr. 
©. auf bie Bernthtung Der; jańirten Erem- 
plare erfannt. 

Wien, am 15. November 1500. 


Jm Namen Seiner Majeftät des Raljer8! 

Dag f. t. Landesgericht Wien al8 Breggertcht 
hat auf Antrag der t. £. Staatsanwaltichajt er- 
fannt, dag der Jnhalt deg Drudwerfes: „Das 
Papfttonm in feiner fociaf-culturellen Wirifam- 
feit von Graj von Qornsbroeh, I. Band: 
3 quifition, Aberglaube, Teufelspu! und He- 
` genwahn. Leipzig, Drud und Berlag von Brei- 
fopf und Härtel, 1900, und zwar in feiner 
Gänze da3 Vergehen nah $. 303 St. © be- 
gründe unb e$ wird nad $. 493 St. B. O 
da3 Berbot der Weiterverbreitung diefer Drud- 
drift ansgefprohen und gemóg §. 37 Br. 8 
auf bie Bernidhtung der vorfindlichen Cremplare 
erłannt. 

Wien, am 16. November 1900. 


Sm Name: Seiner Wtajejtót des Kaifers! 

Das f E Lanbeśgerht Wien ale Prek- 
geriht bat auf Antrug der f f. Staatsan 
waltjchaft erfannt, bag der SJnhaft Der perio- 
bijhen Drudjhujt: Kiferifi Rummer 92 ng: 
18. November 1900 und zwar das Hild auf 
der legien Gite jammt Tegi, beginnend mit 
„Sdlug mit Jubel” bis einjhleplih Mit 
Rofafen“ dag Bergehen nah $ 300 Gt. 6. 
begründe, und eg wird nah §. 493 St P 
D. dag Verbot der ZBeiterwerbreitung diefer 
Drudidrift ausgefprohen, nach $$. 437—489 
St. P. D bie Bejdlagnagme beftätigt und 
gemäg §. 37 Pr. G. auf die Vernichtung der 
vorfindlichen Eremplare erfannt. 

Wien, am 16. November 1900. 


Das f. t Qand:s- alg $reggeriht in 
Prag Bat mit dem Erfenntnijfe D 16 
November 1900, Pr. 585, die Weiterverbreiz 


(10246 3—3) | 


U 


tung der Nummer 313 der Beitidhrijt: „Pravo | 
lidu“ vom 12. Rovemher 1900 wegen deg Are | 
tiei: „Konee komedie* in der Stele von 
„Komedie jest u konce“ big „delnici budou 
mluviti* nah $ 300 St. ©. verboten. 


Dag !. f. Landes: als Preggerigł in 
Prag hot mit dem Grfenntnijje bom 16. No- 
vember 1900, Br 588, bie Weiterverbreitung 
der Nummer 314 der eitjchrijt: „Narodni 
Politika“ vom 13. Stobember 1900 wegen der 
Stelen bon „A tu musim“ big „pohlavi zen- 
skoho“ von „To jsou veci“ big „at je tocime 
jakkoli“ von „Na miste vrazdy“ big „bezo- 
bradne*, von „Zejmena neracte“ big „prece 
veci same“ von „Tyto veci jsou“ big „k vra- 
zde“ und von „Proc bylo ucineno“ big „stav 
veci“ beg Mrtifelg: „Polenske vrazdy pred 
porotou piszekou* nah $ 302 Gt 6. ver- 
boten. 


Das f. E Qandeg- al8 Preggeriht in 
Prag Bat mit dem Erfenntnijje vom !6. No- 
vember 1900, Br 587, die Zdeiterverbreitung 
der Nummer 315 der Zeitjchrijt: „Radikalni 
listy“ vom 13. November 1900 wegen Der 
Stelen von „A tu musim panove rici“ big 
„at to tocime jakkoliv“ von „Kdyby clovek 
nebyl“ big „motivy sexualni“ © n „Na miste 
vrazdy“ big „jakymkoli, sposobem“ von „Le- 
karska fakulta“ bis „vrazdy same“ vot „A 
vonecne slyseli js'a* big „vede k vrazde“ und 
von „Proe bylo ucineno“ big „osvetluja stav 
veci“ deg Artifefg: „Polenske vrazdy* na% 
$. 302 St. ©. verboten. 


Dag f. 1. Qande- al$ Prekgeriht iu 
Prag Bat mit bem Grtfenntnifje bom 16. No- 
vember 1900, Pr: 536, bie Weiterverbreitung 
deg Wablaufrufes: „An bdag arbeitende Bolf 
deg 12. bógmijchen Wafltreijeż'" Verlag von 
Julius Marpaż i Ziąłoo Drud von Ridhard 
Brandeis in Prag, wegen der Stellen Von 
„Die Bóller bis „Wtilitariśmuś” und von 
„Det Miltariśmue" b: „aużąetottet werden” 
nach $. 300 St. 6. und Art. IV. des Gejeke8 
vom i7. December 1862 R. 6. BL. Nr. 8 
ex 1863, verboten. 


Das f. f Rreiz- als Preggeriht in 
Bópm=Leipa hat mit dem Erfenntnijje vom 
15. November 1900 Pr. 26/4, die Weiter- 
verbreitung der Nummer 87 der Beiljchijt: 
„Deutjche Qeipaer Beitung” vom 7. November 
1900 auch wegen der Stellen von „Der Geift- 
lihe” big , berwebrt werden” und bon „Die 
*Bolizetertiecung bis „angefichtż des legten Po- 
lizeijtidlein$ in Prag! des Mrtitel8: „Der 
vorwdrtsjchreitenbe Besfajjungóftaat" nah §. 
300 Gt ©. verboten. 


Bat mit dem Exłenntnifje bom 16. November 
1900, Br. 166/2, tie Weiterverbreitung der 
Nummer 46 der Zeitjhrijt: „Waprheit vom 
16 November 1900 wegen drg Żeitactitel8 : 
„Capitaliftfcher Maffenmord” und wegen der 
Stellen von „Da die Officidjen” bis „deutjdjc8 
bzroot” und von „So hat man” big „Regierun- 
gen” des Artifels: „Staatśpertrag oder Qan- 
dDegvercath” nach $3. 302, 300 und 65 a. St. 
©. verboten. 


Dag t. f Rreiz- al8 Preggeriht in 
Brüg Bat mit bem Czfenntnijje vom 16 No- 
vember 1900, Br iö5/2, die Weiterverbreitung 
der Grtra=Uusgabe zu Nummer 46 der eii- 
drift: „Wahrheit vom 14 November 1900 
wegen der Stelen vor „30 Tobte” big ver- 
legt“ von „Raum hat fih bis „gewordet” 
und ton „Wean fann“ bis  geitigt* nadh ŚŚ. 
308, 802 und 300 Gt. ©. verboten. 


Tag f f. Rreiz- als MPreggeriht in 
Qeitmerig Hat mit dem Grtenntniffe vom 16 
November 1900, Br 140/2, bie Weiterver- 
breitung der Poftłarfe ohne Angabe deg Dru- 
ferg und Berleger, darjtefienb die Ubentener 
eneg Radfuhrers und einer Nabfabrerin, 
nach $ 516 ©t. ©. verboten. 


Das f E Kreis- als Preggeriht in 
Bijeł bat mit dem Ertenntnifje vom 14. 
Nooember 1903, Pr. 29 uwer Beftäiigung 
der Bejdhlagnafme die Weiterbreitung der Num- 
mer 38 der żeljchriji: „S:raz na Sumave* 
vom 25. Auguft 1900 wegen deg Artufel8 : 
„Proces Hilsnerem* nah Art. VIII. deg Ge- 
jegteg vom 17 December 1662, R. ©. BI. Nr. 
8 ex 1863, verboten 


Das f f fMreis: als Prebgeriht in 
Reichenberg hat mit dem Erfenntniffe vom 16. 
Jtonember 1900, Pr. 100/2, die Weiterver- 
breitung der Nummer 269 der Beitfdhrift: 
„Reichenberger Beitung vom 18 November 
1900 wegen des Artif: „Procek Hilsner” 
nah $. 302 St. ©. verboten. 


Dag T £ Rreiz- als Preggeriht in 
Meidjenberg hat mit dem Erfenntnijje vom 16. 
Jłovember 1 00 Br. 99/2, dre Welterverbreltung 
Der Ruu mer 3:3 der Betidrift: „D utide 
B ifszeuung” vom 13. November 1900 wegen 
der Stele von „SH fheue mih niht” bia 
„Secte der Juden” von „auch er legt bag 
Hauptgewidht” bis „gewefen fein fol“ und 
von „Die Perfon deg ugellagten" bis „Dr. 
Baga gejprochew habe” nah §. 302 Gt ©. 
verboten. 


Dag E $. Kreis- als Prekgeriteś in 
Reihenberg hat mit dem Erfenntnifje vom 16. 
November 1900, Pr. 101/2, die Weteroerbrei= 
tung der Nummer 91 der Reitihrift: „Der 
Freigeift” bom 14 November 1900 wegen der 
Stelle von „Und wag gejchiejt mit dem Herrn 
Stadtbauer” bis „mit ibm zu thun gedenkt“ 
des Artikels: „Bógmijche Wahlen” nadh $. 300 
St ©. und ht. V. des Gcjegeg vom 17 
December 1862, Nr. 8 R. ©. BI. ex 1863 
von „da mit dem Sleide" bis  „Idcherlich 
macht" beż Artifels: „Shon wieder eine Rede” 
nad $$. 491, 494 Gt. ©; bdeg Artifels : 
„Em feines Biirjhdhen* nah $. 63 Gt © 
und von „Mean feint fich im Deutjchen* big 
„politijche Anftändigteit einfhägen” des Artis 
felg: „Der Sonntag al Waltag” nad $. 300 
und Art. V. deg Gejegteg vom 17. December 
1562, Nr. 8 R. ©. BL. ex 1863 verboten. 


Dag f. E Landes als Preggerihł in 
Brünn Bat mit bem Grtenninifje vom 16. 
November 1900, Br. 87/1, die Weiterverbrei- 
tung der Nummer 22. der Żeitjchrijt: „Sel-ke 
hlasy“ bom 15. November 1800 wegen deg 
Artifel3: „Slasti devecek u zidu“ von „Davky 
nam“ big „prosime vas pro Boha“ nah $. 
302 St. ©. verboten 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. ez. 0. 289/00 (1) (10302 3—3) 

Przeciw nieobecnym Karolowi, Teofilowi 
i Ludwikowi Kellnerom z Chyrowa wniosł 
Hryć Zańko z Bąkowie skargę o uznanie pra- 
wa własności do realności lhw. 65 gminy 
Bąkowice. 

Audyencya odbędzie się 6. grudnia 1900 
godz 9 rano w biurze Nr. 4 

Ustanowiony dla strreżenia praw po- 
zwanych kuratorem Eliasz Zatwsrnieki z Chy- 
rowa będzie ich zastępował, dopokąd się w 
*ądzie nie zgłoszą lub pełnomocnika nie u- 
stanowią. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Stara sól, dnia 18. listopada 1900. 


L. cz. A. 942/98 P. 512/98 (2) (10070 3—3) 

C. k Sąd powiatowy Ozortków zawia- 
dania nieznanego z pobytu St+fana Pundyka, 
że z ustawy powolanym je:t do 3/16 części 
spadku po bracie Sylwestrze Pundyku dnia 
9. grudnia 1892 w Słobód e zmarłym, wzy- 
wa się go przeto, by w przeciągu roku zgło- 
sił się do spadku lub pełnomocaika ustauo- 
wił, inaczej spadek przez kuratora dra Hor- 
baczewskiego zostanie objętym i do udowod- 
nienia jego śmierci w Sądzie przechowanym. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Czortków, 10. września 1909. 


L. ez. Og. II. 364/00 8 (10313 2—8) 

Przeciw nieobecnym Sarze Modlinger, 
Chaimowi Samuelowi 2 im. Pops, Abraha- 
mowi Herschowi 2 im. Goldberg, Dawidowi 
Wolf 2 im. Modlinger, Jakóbowi Modlinger, 
Małce czyli Maschli z Modl ngerów Lieb- 
reich, Sarze Blumis 2 im Modlinger, Keile 
z Błutów M nkes i Mariem Horowitz, wnie- 
sli Mojź sz Salamon 2 im. Selser i Rachela 
S-l:er, właściciele realności we Lwowie, przez 
adw. dr. Leona Klarfelda we Lwowie skargę 
o uznanie ra zgasłe i wykreślenie p'aw za- 
intabulowanych w stanie biernym realności 
lk, 4737, A. i B. we Lwowie. 

Pierwsza audyrncya odbędzie się dnia 
19. grud:ia 1900 godziaa 9 przed południem, 
w biurze Nr. 22. 

Ustanowiony dla strzeżepia praw po- 
zwansch kuratorem adwokat dr. Ozyasz Was- 
ser we Lwowie będzie ich zastępywał, dopo- 
kąd się w Sądzie nie zgłoszą, lub pełnomo- 
cnika nie ustanowią 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział lI. 

Lwów, dnia 28. listopada 1900. 


L. ez. IV. 4725/97 4/11. (10178) 

Przeciw Gołdzie i Mindli Silberom, któ- 
rych miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
nym zostął do e. k. sądu krajowego jako han- 
dłowego w Krakowie przez Zimenta, kupca 
w Kolbuszowej wniosek egzekucyjny. 

Na podstawie wniosku dożwolono egze- 
kucyę uchwałą z dnia 15. paździeraika 1900 
IV. 4725/97 4/II. 

Celem strzeżenia praw Gołdy i Mindli 
Silberów, ustanawia się p. adw. dr. Adolfa 
Bryka w Kolbuszowy kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie swych 


kurandów w rzeczonej sprawie na ich koszt i! 


i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni sami w sądzie 
się nie zgłoszą lub pełnomo=nika nie zami8* 
nują. 

©. k Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Kraków, dnia 15. października 1900. 


L. cz. E. 686,00 2 (10173) 

W postępowaniu licytacyjnem St warzy” 
szenia „Escompte und Credit Bank Kutty » 
przeciw Feiwlowi Banner i Manzie Banner 9 
100 kor. ma być doręczoną uchwała z dnia 
1. października 1900 1. cz. K. 686/00 1, kto- 
rą dozwolono na egzekucyę przez przymusową 
lieytacyę realności lwh. 1676 gm. kat. Solo- 
twina i przymusową administracyę tejże re 
alności. 

Ponieważ niewiadomo, gdzie Feiwel 
Banner przebywa, ustanawia się w celu strze- 
żenia jego praw, kuratora w osobie p. Abra* 
hama Vogla. 

Tenże kurator zastępywać będzie Feiwls 
Bannera w rzeczonej sprawie na jego kosi 
i niebezpieczeńst ao, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

Q. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Sołotwina, dnia 13. listopada 1900. 


L. cz. E. 601/99 2 (10115 1—3) 
k. Sąd powiatowy w Tłumaczu usta* 
nawia dla niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Pańka Burmeja z Korolówki, kurato- 
rem p. Eugeniusza Kowinskiego i doręcza mu 
ts. uchwałę tabularną z dma 28. czerwca 
1899 I. cz. E. 601/99 2. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Tłumacz, dnia 14. września 1899. 


L. cz. firm. 528 XVII. 25/85 (10084) 
O. k. Sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie poleca wykreślenie z rejestru dla 
spółek handlowych firmy „Brüder Weindling 
Sardinenfabrik* z powodu zaprzestania pro- 
wadzenia przedsiębiorstwa. 
Kraków, dnia 6. listopada 1900. 


L. cz. firm 541/900 
OBWIESZCZENIE. 
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż dnia 5. listopada 1900 
wpisaną została do rejestru dla firm spółko- 
wych firma handlowa „Juliusz Kurzmann 
i Józef Galler“. 
Przemyśl, 17. listopada 1900. 


(10158) 


L. 1725 (10386) 
OGŁOSZENIE. 

W zastosowaniu $. 30 ustawy o 
Reprezentacyi powiatowej Wydział po- 
wiatowy podaje do wiadomości opoda- 
tkowanych w powiecie Starosambor- 
skim, że budżet powiatowy na rok 
1901 został wyłożony w biurze Rady 
powiatowy począwszy od dnia dzisiej- 
szego przez dni 14 i może być przeglą- 
danym. 

Z Wydziału Rady powiatowej. 

Stary Sambor, 29. listopada 1900. 


L. 2872 (10885) 


OBWIESZCZENIE. 

W wykonaniu postanowienia $. 30 
nstawy o Reprezentacyi powiatowej po- 
daje się niniejszem do wiadomości opo- 
datkowanych że preliminarze fuadu- 
szów powiatowych na r. 1901 zostały 
z dniem 27. b. m. do przeglądu w biu- 
rze Wydziału powiatowego wyłożone. 

Wydział powiatowy. 

Husiatyn, dnia 27. listopada 1900 


L. cz. E. 250,00 2 (10219) 
W sprawie toczącej się przed e. k. są- 
dem powiatowym w Muszynie przeciw nieo- 
bjętej masie spadkowej $. p. Fecia Pochlida 
pto 100 k.i 50 h. z pn.o przymusową sprzedaż 
ile real. lwh, 16 i 1/4 części realności lwh. 
8 i 140 ks. gr. gm. Wojkowa objętych ma 
być doręcz ną tejże nieobjętej masie spadko- 
wej uchwała z dnia 20. października 1900 
l. cz. E. 250/ 0 2, którą dozwolono przymu: 
sowej surzedaży połowy realności lwh. 16 
i 1/4 części realności lwh., 18 i 140 ks. gr. 
gminy Wojkewa objętych, nieobjętej masy 
padkowej śp. Fecia Pochlida własnych. 0e- 
lem doręczenia tej uchwały, jakoteż celem 
strzeżenia dalszych praw nieobjętej masy spad- 
kowej śp. Fecia Pochlida, ustanawia się ku: 
ratorem Semana (ichańskiego z Wojkowej: 
Tenże ku ator zasięoywać będzie wyż 
wymienioną masę spadkową w rzeczonej sprá- 
wie na jej koszt i niebezpieczeństwo. 
O k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Muszyna, dnia 20. października 1900. 


<a" 
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L. cz. T 68/00 (2) 
> C. k. Sąd krajowy w Krakowie oddz. 
VI. wdrażając po myśli art. 78 ust. weksl. 
postępowanie amortyzacyjne, wzywa p siadacza 
zaginionych p. M»ryi Piekarskiej dwóch weksli 
Da kwotę po 1000 zł. w. a. opiewających, 
przez Henryka Bo:sowskiego kupa w Gry- 
owie akceptc wanych, a nie zaopatrzonych ani 
atą ani miejscem wystawienia ani też datą 
Płatności, sby takowe przed upływem dni 45 
cząc od dnie ostatniego ogłoszenia edyktu 
W (Gazecie Lwowskiej w tut. sądzie okazał, 
ileże po bezskutecznym upływie powyższego 
terminu powołane weksle na żądanie p. Maryi 
lekarskiej za umorzone uznane zost :ną. 
O czam się podającą oraz p. Hearyka 
Bossowskiego kupca w Grybowie zawiadamia. 
C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 
Kraków, daia 14. listopada 1900. 


L c. E. 1514/00 2 (9371) 
| Nieobecnym Michałowi  Milkowiezowi 
1 Kaśce Milkowicz mają być doręczone uchwa- 
ły z dnia 27. września 1900 1. ez. E. 1314/00 
l, dozżwalające zaiztabulowania prawa zasta- 
Wu dla wierzytelności Towarzystwa oszezę- 
dności i kredytu w Ustrzykach w kwocie 
1000 kor. z pn. na realności 1/80 części z 
powy rea!ności lwh 30 19/80 części z po- 
owy r:alncści lwh. 381 i 19/80 części z 
12/36 części realności lwh. 52 gm. Sokole 
objętych, a Kaski z Biłałczaków Milkowiez 
własny*h. 

Kuratorem d!a nich ustanowiono Micha- 
ła Dudę z Sokolego, który ich zastępować 
ma, dopóki się ciż sami w sądzie nie zgłoszą 
lub pełnomocnika nie ustanowią. 

© k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Ustrzyki, dma 12 listopada 1900. 


L. cz. E. 465/00 (1) (10118) 

Panu Mojżeszowi Rubiastein synowi 
Abrahama, tudzież niewiadomym z Życia i 
miejsca pobytu spadkobi-rcom b. p. Juliusza 
Wohla kupca, dawniej w Jarosławiu, w to- 
czącej się przed e. k. sądem powiat. w Sie- 
Dawie sprawie Galic. Zakiadu kredytowego 
zemskiego w likwidacyj we Lwowie przeciw 
Herschowi Anhang w Sieniawie o 84 koron 
50 hal. ete. z pn., ma być doręczoną uchw ła 
z dnia 22. sierpnia 1900 I. cz. E. 465/0) 1, 
którą dozwolone lieytacyę realności whl. 4 
ks. gr. gminy Sieniawa. 

Pocieważ niewiadomo gdzie wyż wy- 
mienieni obecnie przebywają, ustanawia się 
w celu strzeżeni: ich praw, kuratora w osobie 
pana Faus'yna Drzymały w Sieniawie 

Tenże kurator zastępywać będzie wyż 
wymienionych w rz:czonej sprawie na ich 
koszt i niebe pieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamia- 
nują. 

R C. k Sąd powiatowy, Oddział II 

Sieniawa, doia 22. sierpnia 1909. 


L. cz. Ow. 687/00 (1) (10126) 

Przeciw Annie Rosenbaum  kupcowej 
w Złoczowie, ktor-j miejsze pobytu jest nie- 
znane, wniesinya: został do c. k. sądu obwo- 
dowego w Złoczowie przez Franciszka Tom- 
masoin kupca w Wiedniu pozew o zapłacen:e 
sumy wekslowej 220 koron z pn. 

Na podstswie pezwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty z dna 9. listopada 1900 I cz. 
Gw. 667/00 (1). 

Celem strzeżenia praw Anny Rosenbaum, 
ustanawia się pana dr. Isaaka Mittelmana 
adwokata w Złoczowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Annę 
Rosenbaum w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i nieb-zpie”zeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k Sąd obwodowy j*ko handlowy 

Oddział II. 
Złoczów, dnia 9. listopada 1900 


L. cz. Ne. XI 182/00 (1) (10130 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy cyw. w Krakowie 
wzywa tych, którzyby zaginioną p. Gustawowi 
Weiodlingowi polisę Towarzystwa Wzajem- 
nych ubezpieczeń w Krakowie z dnia 28, 
październik« 1891 1. 11.888 a opiewającą na 
sumę 2400 kcr. posiadali, aby taxow; w prze- 
ciągu roku od dnia ogłoszenia niniejszego 
edyktu tem pewniej sądowi przedłoży!:, gdyż 
w przeciwnyn: razie takowa po upływie po- 
wyższego terrainu za nieważną uzraną 20- 
stanie. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział XII. 

Kraków, daia 27. października 1:00. 


L. cz. E. 1567/00 (2) (10151) 
P. Chanie Laub kupcowej w Błażowej 
w egzekucyjnej sprawie toczącej się przed e. k, 
sąd«m powiat. w Tyczynie przeciw Alterowi 
i Chanie Laubom o 466 kor. 4 hal. ma być 
doręczoną uck wała z dnia 29. psździer. 1900 
l cz. E. 1567/00 (2), którą z-zwolone na 
egzekucyę przez przymusową licytacyę połowy 
realn. lwh. 8.5 i 1/3 części realności lwh. 
974 gm. Błażowa dłużniczki własnych. 
Ponieważ niewiadomo gdzie dłużniezka 
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(10199 1—3), Chana Laub przebywa, ustanawia się w eelu | 


strzeżenia jej praw, kuratora w «sobie pana 
dr. Leors Madeyskiego. 

Tenże kurator zastępywać będzie Chanę 
Laub w rzeczonej sprawie na jej koszi i 
niebezpieczeństwe, dopóki ona w sądzie się 
nie zżdo<i hib pałnomoenika nie zamianuje. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Tyczyn, dnia 19. listopada 1900. 


L. cz. Firm. 1897 stow. I 87 
Ogłoszenie. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że firma: „Galicyjskie To- 
warzystwo komisowe stowarzyszenie zareje- 
strowsne z odpowiedzialnością egraniczoną*, 
została dnia 22. października 1200 wykre- 
śloną z rejestru handlowego dla stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 23. października 1900. 


(10196) 


L cz. A. 304/39 (8) (10189 1—3) 

Wzywa się nieznanych z miejsea po- 
bytu Iwana Chimiecza recte Miziuka, Pawła 
Chimicza recte M ziuka, by w ciągu roku 
iicze od dnia ogłoszenia ed:ktu tem pewniej 
oświadczyli się do spadku po śp Hryńku 
Chimicz rsete Miziak zmarłym w Nuszczu w 
roku 1893, gdyż inaczej postępowanie spad- 
kowe, po tymże z kuratorem dla nich usia- 
nowionym adw. dr Naglerom w Zborowie i 
z oświadezonymi spadkobiercami będzie prze- 
prowadzone 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Zborów, dnia 3. listopada 1900. 


L. 330 (10309 1—3) 
Adwokat dr. Maurycy Lindenbaum prze- 
siedla się z Przemyśla do Głlinian. 
Z Wydziału Izby Adwokatów. 
Przemyśl, dnia 17. iistopada 1900. 


L. cz. Firm. 548/00 
Obwieszczenie. | 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż 5. listopada 1900 wpi- 
sano do r jestru dla stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych przy firmie towarzystwa kye- 
dstowego w Sądowej Wiszni. iż na walnęm 
zgromadzeniu członków towarzystwa kredyto- 
wego w Sądowej Wiszni odbytem dnia RA 
maja 1900 uchwalono zmenić $$. 5 i 8 
kontraktu stowarzyszenia w ten sp'sób, że 
odtą? dyrekcya składać się będzie z 5 człen- 
ków tj. 8 dyrektorów, 1 kasyera i kontroldra 
oraz 2 zastęprów %yr ktorów, zaś ogłoszenia 
ze strony stowarzyszenia odbywać się będą 
nietylko przez afiszowanie w lokalu stowarzy- 
szenia ale ; przz umieszczenie w jednym 
z dzienników lwowskich. 

W końcu na temże gromadzeniu wy- 
brano na okres 6 lat dyrektorami: Henryka 
Drillicha, Ozyasza Marbacha i Dawida Gutt- 
lieba kontrolorem Lazara Reicha, kasyerem 
ieizora Nsu łórfera, zaś zastępcami Leibe Banka 
i Jakóba Majera 2 im. Adlera wszystkich 
kusców w Sądowej Wiszni zami szkałych. 

Przemyśl, 17. listopada 1900. 


(10159) 


L. cz VI. 848/88 (52) (10288) 

C k. Sąd powiatowy w Stryju wzywa 
za pomocą edyktu tych, którzy uważają się 
być pokrzywdzonymi żądaniem e. k. dyrekcył 
klei państwowych we Lwowie przeniesienia 
gruntów kolejowych na linii Stryj-B »skid 
przech dzącej przez gminy Stryj- Duliby-Gra- 
howiec-Koniuchów-Hurnie-Dełhołuka-Lubieńce 
do wykazu hipotecznego kolei żelaznej, aby 
się z roszeżeniami swoimi zgłosili do sądu 
tutejszego. 

Do tego zgłoszen'a wyznacza się termin 
sześciotygodniowy, poczynający się z dniem 
11. listopada 1900 a kończący się z dniem 
23. grudnia 1900. 

Prawa rzeczowe na gruntach do wykazu 
kolejowego przenieść się mających, po dniu 
10. listopada 1900 nabyte, nie będą uwzzlę- 
anione w zapisaniu gruntów do księgi kole- 
jowej a tylko o tyle i wtedy, jeśli grunta te 
nie w:jdą potem do księgi kolejozej. 

Odnoś :ą prośbę e. k. kol-i państwowej 
wraz z z łarznikami, można przeglądnąć w są- 
dzie tutej zym biuro Nr. 55 w godzinach 
urzędowych. 

O tem zzwiadamia się też wszystkich 
interesowanych. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Stryj, dnia 26. października 1900. 


L. cz. Ćw. 2138,00 (1) (10091) 

Przeciw Józefowi Kernowi, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesionym zoztał 
do e. k sądu obwodowego w Stanisławowie 
przez Zakład kredytowy dla handlu i prze- 
imysłu w Nadwórnie pozew o wydanie na- 
kazu zapłaty sumy wekslowej w kwocie 300 
koron. 

Na podstawie pozwu wydany został na- 
kaz zapłaty z dnia 14./8 1900. 


Celem strzeżenia praw Józefa Kerna, 
ustanawia się pana adwokaia dr. Fernhoffa 
w Stanisławowie kuratorem. 

Tenże kr rator zastępywać będzie Józefa 
Kerqa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezrieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IT. 

Stanisławów, dnia 14. sierpnia 1900. 


L. cz. B. 282/00 (6) (10112) 

W postępowaniu licytacyjnem Towarzy- 
stwa Zaliczkowego w Gwożdzcu przeciw Fi- 
schlowi i Chai Steinom o 720 kor. ma być 
doręczony edykt licytacyjny z 15./10 1900 1. 
cz. E 282/00 (8: którą rozpisano lieytacyę 
realneści lwh 1227 gm. kat. Sołotwina. 

Ponieważ niewiadomo gdzie Fischel i 
Chaja Steinowie przebywają, ustanawia się 
w e-lu s'rzeżenia ich praw, kuratora w osobie 
pana Josla Steina. 

Tenże kurator zastępywać będzie Fischla 
i Chaję Steinów w rzeszonej sprawie na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą lub pełnomocniza nie zamia- 


nuig. i 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział LI. 
Sołotwina, dnia 17. listopada 1900. 


l. Gz TOn OOR) (10200 1—3) 

C. k. Sąd krajowy oddział VI. wirażając 
postępowanie amortyzacyjne odnośnie do Żech 
książ ezez wkładze*rch miejskiej Kasy Oszczę- 
dności w Boei.ni na imię Maryi Piekarskiej 
wyst«wionych, z których pierwsza Nr. 4669 
na kwotę 6770 kor, druga Nr. 5385 na kwotę 
2270 kor., a trzecia Nr. 9543 na kwotę 300 
kor. opiewa, wzywa każdego ktoby powyższe 
książeczki wkładkowe posiadał, by je w prze- 
ciągu 6 miesięcy licząc od dnia ostatniego 
ogł szenia sdyktu w Gazecie lw:wski=j w tut. 
sydzie okazał, ileże inaczej po upływie powyż- 
szego terminu powołane książeczki wkładkowe 
ua żądanie p. Maryi Piekarskiej za umorzon* 
uznane zostaną. 

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 

Kraków, dnia 10. listopada 1900. 


L. ez. Firm. 659/00 
Obwieszczenie. 


C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Tarnopolu ogłasza, iż wpisano w rejestr sto- 
wa zyszeń zarobkowych i gospodarczych firmę 
„Chrześcijańska spółka handlowa w Mikuliń 
each, stowarzyszenie zrrejestrowane z ogra- 
niczoną poręką* z tem, że: : 

1. stowarzyszenie to mające swoją sit- 
dzibę w Mikulińcach zawiązało się na pod- 
stawie statutu z daty Mikulińce dnia 23. 
września 1900. 

2. celem przedsiębiorstwa jest podnie 
sienie gospodarstwa swoich członków przez 
prowadz: nie handlu zastosowanego do potrzeb 
członków. 

3. czas trwania stowarzyszenia jest nie- 
ograniczony. 

4 mzar'ąd stowarzyszenia składa się z 
trzech dyrektorów i trzech zastępców wybie- 
vanych na przeciąg trzech lat i że obecnie 
wybrani zostali dyrektorami: Jan Tyszecki 
e. k. notaryusz, Kazimierz Wojtałewiez rządca 
dóbr, Wojciech Klucznik wszyscy z Mikuliniec, 
zaś zastępcami dyrektorów ks. Edward Ta- 
baczkowski, Antoni Gabryluk właściciel real- 
ności i Henryk Bachowski piwowar wszyscy 
z Mikuliniec. 

5. wszelkie ogłoszenia publiezne spóiki 
handlowej zamieszczane będą w Przeglądzie 
kółek rolniczych we Lwowie. 

6. za wszelkie zobowiązania stowarzy- 
szenia odpowiadają członkowie drugą taką 
kwotą na jaką opiera deklarowany adzizł. 

7. jeden udział wynosi 10 koron, 

8. do ważności zobowiązań w obee osób 
trzecich potrzeba podpisu dwóch członków 
dyrskcyi lub jednego członka i jednego za- 
stępcy. 

Tarnopol, 10. listopada 1900. 


(10204) 


L. cz. h. 1749/00 (10206) 

Z gruntów w obrębie gminy Nadyby i 
Wojutycze położonych mają być wydzielone 
i do księgi kolejowej Chyrów-Stryj przydzie- 
łona następująca części parcel a ta: 

1. z parceli grant. 632/3 lwh. 200 gminy 
Nadyby obszaru 31 metrów kwadrat. czyli 
10 sążni kwadrat. od Antoniego Zsjączkow- 
skiego faktycznie p łnoletnich Józefa, Fran- 
ciszka, Stanisława i Tomasza Zajączkowskich 
masy spadkowej ś. p. Jana Zajączkowskiego 
masy spadkowej $. p. Katarzyny Brzezowskiej 
i od spadkobierców śp. Macieja Zajączkow- 
skiego a to: faktycznie pełnolet ich Józefa, 
Stanisława i Tomasza Zajączkowskich tudzież 
Jana Zajączkowskiego a właściwie tegoż wspom- 
nianej wyżej masy spadkowej. 


Antoniego Zajączkowskieg:o i małoletniej Rozalii 
Zajączkowskiej. 

3. z parceli grunt. 292/6 lwh. 360 gminy 
Wajutycza obszaru 1 ar 68 metr. kwadrat, 
czyli 47 sążni kwadrat. od Błażeja Niebie- 
szezańskiego faktycznie pełnol-tniego Józefa 
Niebieszczańskiego, małoletnich Rozalii Nie- 
bieszezańskiej i od Błażeja Niebieszczańsk'ego 
jako spadkobiercy śp. Antoniego Niebieszczań - 
skiego 

Wszystkich tych, którzyby się czuli po- 
krzywd onymi tem, że powyższe grunta do 
wykazu kolei żelaznej Chyrów-Stryi mają być 
przydzielone wzywa się, aby swe roszczenia 
w tutejszym sądzie do trzech miesięcy tj. naj- 
dalej do 26. styeznia 1901 zgłosili, oraz po- 
ucza się ich, iż odnośną p-ośbę z allegatami 
Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie mogą 
przejrzeć w tut. sądzie. 

Prawa rzeczowe dopiero w tym „dniu 
aabyte w którym wywieszono edykt w tutej- 
szym sądzie powiatowym albo p» tymże dniu 
na gruntach zapisać się mających do wykazu 
hipoteczneg> dla kolei żelaznych nabyte prze- 
ciwko osobom, które takowe przed Dyrekcyą 
kolei państwowych posiadały nie będą uwzgię- 
dnione w zapisywaniu tychże gruntów do 
księgi dla kolei żelaznych. 

Takie prawa rzeczowe wywierają skutek 
tylko w tym przypadku i o tyie o ile grunta 
owe n'e zostaną zapisane do księgi dla kolei 
żelaznych. 

Edykt ten zostaje z dniem 30. paździer- 
aika 1900 wywieszonym w tutejszym sądzi». 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Sambor, 26. października 1900. 


L. cz Ne. VI 245/00 (3) (10207) 
Niektóre grunta z gminy miasta Sam- 

bora mają być przyłączone do drogi lub teź 

wpisane do księgi kolejowej Ohyrów-Stryj. 

Wszystkich tych, którzyby się czuli po- 
krzywdzonymi tem, że powyższe grunta do 
wykazu kolei żelaznej Chyrów Stryj mają być 
przydzielone, wzywa się, ażeby swe roszc:8nia 
w tut. sądzie do trzech miesięcy tj. najdalej 
do 4 lutego 1901 zgłosli; oraz pourza się 
ich, iż odnośną prośbę z alegatawi Dyrekcyi 
kolei państwowych we Lwowie mogą przejrzeć 
w tutejszym sądzie. 

Prawa rzeczowe d>piero w tym dniu 
nabyta, w którym wywieszono edykt w tut. 
sądzie powistowym, albo po «ymże dniu, na 
gruntach zopisać się mających do wykazu hi- 
potecznego ula kolei żelazżych przeciwko oso- 
bom, które takowe przed Dyrekcyą kolei pań- 
stwowych pssiadały, nie będą uwzględnicna 
w zapisywaniu tychże gruntów do księgi dla 
ko'ei żelaznych. 

Takie prawa rzeczowe wywierają skutek 
tylko w tym wypadku i o tyle, o ile grunta 
owe nie zostaną zapisane do księgi dla kolei 
żelaznych. 

Kdykt ten zostaje z dniem 15 listopada 
1900 wywieszonym w tutejszym sądzie, 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Sambor, dnia 3. listopada 1900. 


L. cz. Cw. 1886/00 1 Cw. 1837/09 1 110202) 

Przeciw Samuelowi Ascher i Bronisła- 
wie Ascher, kiórych miejsce psbytu jest nie- 
znnane, wniesione zostały do e. k. sądu obwe- 
dowego jako handlowego w Przemyślu p'zez 
Adolfa Ringla dwa pozwy, a mianowicie prze- 
ciw Samuelowi Ascher pozew o 1000 kor., 
1000 kor, 1000 kor., 600 kor., 700 koron 
i 500 kor., zaś przeciw Samuelowi Ascher 
i Bronisławie Ascher pozew o 725) kor. 

Na podstawie pozwów wydano nakazy 
zapłaty. 

(elem strzeżenia praw Samuela A che- 
ra, ustanawia się p. adw. dr. Scheinbacha 
kuratorem, zaś dla Bronisławy Ascher, asta- 
nawia się p. dr. Hillela w Przemyślu kura- 
torem. Ciż kuratorowie zastępywać będą Sa- 
muela Aschera i Bronisławę Ascher w rze- 
czonych sprawach na ich koszt i niebezpie- 
czeństwo, dopóki oni w sądzie się nie zgło- 
szą lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II 
Przemyśl, dnia 2?. listopada 1900. 


L. cz. E. 1557,00 1 (10227) 

Chanie Rudner, niewiadomej z miejsca 
pobytu, w egzekucyjnej Sprawie toczącej się 
przed e. k. sądem powiatowym w Ropczycach 
przeciw niej o 385 kor. 36 hal. ma być do- 
ręczoną uchwała z dnia 27. października 
1900 1. cz E. 1557/00 1, którą dozwoloro 
licytacyi realności lwh. 276 gm. Ropczyce. 

Ponieważ niewiadomo, gdzie Chana Ru- 
dner obecnie przebywa, ustanawia się w Ce- 
lu strzeżenia jej praw, kuratora . osobie p. 
Atena Seidena w Ropczycach. 

Teuże kurator zastępywać będzie Chanę 
Rudner w rzeczonej sprawie na jej koszi i 
niekezpieczeństwo, dopók: ona sama w sądzie 


2. z parceli grunt. 632/1 lwh. 205 gminy | się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia- 


Nadyby obszaru 1 ar czyli 28 sążni kwadrat. 
od spadkobierców śp. Antoniego Zajączkow- 
skiego a to od Anny Cybulskiej, Katarzyny 
Zajączkowskiej, Michała Zajączkowskiego fak- 
tycznie pełnoletnich Maryanny Zajączk=wskiej, 


nują. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Ropczyce, dnia 27. października 1900. 


Drobne ogłoszenia 


Waa w Wiśmiowczyku poszukuje natych- 
miast dwóch dyetaryuszy obznajomionych z ma- 
nipulacyą sądową, za dziennem wynagrodzeniem 
2 kor. Kgzaminowani mają pierwszeństwo. Zgło- 
szenia z odpisem świadectw i krótkim opisem do- 
tychezasowego zatrudnienia przyjmuje Naczełnie- 
two Sądu 


Spo romiiski Sąd powiatowy zaraz przyj- 
mie pisarza, obznajomionego z manipulacyą 
kancelaryi ksiąg gruntowych — wynagrodzenie do 
2 koron dziennie. Nadesłać odpisy świadectw. 


zma oz sm armar 


pPrzyimę na staneyg jednego lub dwóch stu- 
dentów. — Adres: Wiercińska; Lwów, ulica 
Jałonowskich 1. 10. 


M oyniczek obcych wyrazów około 
10000 wyrazów obeych i łacińskich, przysłów 
i sentencyj w polski:j mowie używanych, wraz z ich 
dokładnem objasnieniem. — Cena w oprawie 75 et. 
Do nabycia we wszystsich księgarniach. Za nade- 
saniem przekazem 90 et. wysyła franco księgarnia 
i antykwarnia Stanisława Kóhlera, Lwów, 
nl. Batorego l. 38. 


owość! Kołdry puchowe nad- 

zwyczajnie trwałe, lekkie i ciepłe, zale- 

cane dla chorych lub osób starszych, 
sztuka 16, 18 i 20 zł. Kołdry na wełnie owezej lub 
bawełnie począwszy od 4 zł. — Materace wło- 
sienne począwszy od 14 zł. za trzy poduszki, poleca 
Specyalna pracownia kołder i materaców, Józef 
Schuster, Lwów, Kopernika 5. 


Przyrządy do ratowania bydła w wy- 

padkach dławienia, wzdęć itp. (w kształ- 

cie rury z drutu stalowego) po zł. 6, 

nożyce do strzyżenia bydła po zł. 2.25 
i zł. 2.85 


poleca. 
Piotr Chrząstowski 
handel żelazny we Lwowie, plac Kapitułny 1 
(naprzeciw katedry). 
Filia Tarnopol, place Sobieskiego. 


Używane 
zęby 

i platynę 
kupuje 


pan 
Rosenkranz 
z Berlina 
nl. Karola 
Ludwika 39. 
I. piętro, 

drzwi nr. 2. 
Także listownie. 


t 


poleca 


przeprowadzenia 
w wozach patentowanych 


koleją i w miejscu 
ręcząc za staranna, szybką i rzetelną usługę. 


Jako moja specyalność od 
lat 38 polecam znakomite 
wyroby nożownicze z fa- 
bryki angielskiej Geo. Hi- 
des z Son. Henckelsa w So- 
lingen francuskie i styryj- 
skie: Noże stołowe i de- 
serowe. Kuchenne elasty- 
czne do ciast i mięsiw i 
zwykłe. 
Scyzoryki, Nożyczki, Brzytwy 
angielskie cd zł. 2 do 3, Hen- 


ckelsa i Arbenza. Maszynki 
|do strzyżenia włosów, Na- 


9 


8 


M możliwie niskich. 


Antoni Halski 


handel żelazny 
Lwów, plac Maryacki 1. 9. 


Cenniki na Życzenie. 


P. T. 


i 


| 


5 
a 
i 


DACHÓWKĘ 


ciągniętą I. kl. 
znakomitej jakości 
posiada w zapasie i poleca 


: Fabryka w Polance „Karol“ 


i koło Krosna. 


po najniższych cenach i w wielkim 
wyborze poleca 
Tobiasz Kreiter 


Lwów, ulica Jagiellońska I. 12. 


PAD Eai oN y YO 


Gotówka nie wymagana. 
Ulgi w spłatach 
wedle umowy. 


Cenniki na prowineyę na żądanie 
gratis i franco. 


Wszelkie możliwe gatunki dywanów sa-- 
lonowych, ściennych, pokojowych 1 ko- 
ścielnych, tudzież chodników portjer, fi- 
ranek, cerat linoleum, kap na stoły i łó_ 
żka, kołder, koców, der na konie i przed, 
miotów dekoracyjnych p.leca znana 
renomowana firma 


Wiedeński magazyn i skład dywanów 
„ABU LOUYRE* 
we Lwowie, ul Sykstuska 1. 6. 
pasaż Hausmana. 
Filia w Przemyślu ul. Mickiewicza 4 
Prawdziwe perskie i oryentalue dywany po 
zniżonych cenach, — Speeyalny oddzi=ł re- 
| sztek i towarów wysortowanych i wadliwych. 


SE | 
Konkurs. 


Celem obsadzenia posady kiero- | 
wnika biura Powiatowej Kasy dla cho- 
rych w Rzeszowie, z płacą roczną 1200 
koron od 1 stycznia 1901 r., rozpisuj: 
się niniejszem konkurs. 
Kandydaci ubiegający się wnieść 
winni podanie najdalej do 10 grudni: 
1900, zaopatrzone w świadectwo mo- 
ralności, dowód znajomości prowadze- 
nia ksiąg rachunkowych, tudzież krótki 
opis dotychczasowego zajęcia. 
Posada nadaną zostanie na razit 
prowizorycznie na rok jeden za złoże- 
niem kaucyi w kwocie 300 koron. 
Bliższych wiadomości co do obo- 
wiązków do tej posady przywiązanych 
zasięgnąć można w biurze kasy w go- 


|rzędzia ogrodnicze, po cenach : dzinach urzędowych. 


Podania wnosić należy na ręce 
dyrygenta Zarządu p. Czernego w Rze- 
sZowie. 

Zarząd Powiatowej Kasy dla chorych. 
Rzeszów, dnia 29 listopada 1900. 


Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. Publiczność, że objąłem na 
własność od lat wielu zaszczytnie znany 


Magazyn Futer 
po ś. p. P. Czapezyńskim, który prowadzić będe nadal pod firmą: 


M. A. AUGUSTYN 


we Lwowie, przy ul. Teatralnej l. 7, (naprzeciw głównego wejścia od 


kościoła katedralnego). 


Futra pozostałe do przechowania przez lato po ś. p. P. Czapczyńskim 
objąłem z masy konkursowej, które za okazaniem dawnych certyfikatów wydaję. 
Zaopatrzywszy mój magazyn w obfity zapas futer i materyj na wierzchy, 
starać się będę uczciwą pracą zaskarbić sohie względy i zaufanie Szan P. T. 
Publiczności, której się polecam. Cenniki na żądanie gratis i franco. 
Z głębokim szacunkiem 


Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Qzarneckiego 1. 13, Telefon Nr. 257. 


M. A. Augustyn. 


"JOE i Kai 
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(Zarządea Wł. J. Weber). 


JAN IHNATOWICZ 


poleca 


znakomite perfumy i wody pachnące 


NANNE 


A 


RI odszczególnione I0 medalami zasługi i 3 dyplomami honorowymi. 

5 Woda lwowska odznacza się bardzo przyjemnym i długotrwałym zapachem. Zyskała 
PJ powszechną wziętość w kraju i zagranicą. Fl:kon 1:60 i 3 K. 

zl Woda lewandowa Ambrowa posiada bardzo przyjemny i silny zapach; służy do p3 
z] skrapiania suk en i chustek, oraz do rozpylania w pokoju. Cena flakonu 2:40 (A 
l pół flakonu 1-40. Yi 
/2| Woda lewandówa podwójna. Odszczególnia się nader przyjemnym orzeźwiającym lý 
z i długotrwałym zap»chem. Cały flakon 180. Pół flakonu 1 K. P 
=j Woda kolońska podwójnie destylowana Nr. I. która o wiele przewyższa swoją j 


— dobrocią zagraniczną po —'50), —'80, 1:—, 160, 2— i 3— K. 

<| Ocet toaletowy. Odznacza się nader przyjemnym zapachem i jest powszechnie uży- 
wanym do odświeżania ciała, skórze nadaje jędrność, czerstwość i chroni ją 
od wszelkich wpływów szkodliwych. Służy również do odświeżania i odwietrza” 
nia powietrza w salonach. C-na 1 i2 K. š 

Perfumy. Chypr, heliotrop, jaśmin, Jokey-Klnb, hiacynt, Lilas, z kwiatów alpejskich, 
kwiatów polnych, kwiatów wschodnich, Ess Bouquet, Mill fleurs, paczula, re- 
zeda, róża mehowa, Oponaks, Ylang-Ylang, piżmo, fiołek, fiołek biały, ambrczja, 
kwiat polski, konwalia, fiakoniki po —*50, —*80, 150, %—, 3: — i 4 K. 

Sachetki (Sachet) z zapachem paczulowym, konwaliowym, fiołkowym, piźmowym, 
różanym heliotropowym i t. d. od —.50 do 100— K. i wyżej. 

Wody kwiatowe z konwalii, heliotropu, fiołka i bzu po 1 K. 

nabyć można 


Í 

(J 

A we Lwowie ul. Sykstuska 25, ul. Halicka 11. i 

a Sukiennice 20. — W Przemyślu ul. Franciszkańska 24. W 
} W Czerniowcach ul. Ruska 8. f j. 
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— W Krakowie ń 


Handel kawy i herbaty chińsko-rossyjskiej 


DZUNDA RIEDLA 


we Lwowie, plac Maryacki 10 
540 poleca najlepsza gatunki 
w Y 
o smaku czystym i aromatycznym, któśl 
rozsyła franko opłacone do każdej staw 
pocztowej, 4/, nlos w woreczku: , 


b yi 
CEER CH 


poleca 


Herbatę 


zbioru majowego 


ee la kilo Congo . . o a as zł. 1.60, Portorico . a — „kl =; 
n»n Souchong ezarna „ 2.— | Cuba grubo ziarnista „ 950 „ 
„ zbiór majowy » 3.—] Ceylon zielona „ 10.— 
n  Kaysow czarna . . . . „ 4— n przednia . . „10.40 „ 
„ Melange de Lond. . . . „ 4— n  Sgruhoziarnista „ 10.75 „ 
a  Wysiewki herbaciane. . „ 1.30 n»n perłowa EJNIB F 
» Wysiewki herbaciane naj- Mocca arabska arom „10.75 , 
lepsze 1.60 | Jawa złota . . . * 10.75 1" 


Vpakowania nie liczy się. Zamówienia 


ees 
+ + + + + + + + + + +r44* + + +, 0.250 + + O + + + © = + DORO 
NZNZNŻNZNZ ANA N NDZ OSOZ NZS NZD UZ E WAWA BZ T 


6 MAGAZYN MEBLI 


Firmy stolarskiej założonej w reku 1842 
poleca Szanownej P. T. Publiezności własne wyroby 


Bolesiaw Fiaszczyński 


we Lwowie, ul. Akademicka 1. 3. 


kompletne urządzenia pokoi bawialuych, jadalnych i sypialnych, mebla tapicerowane, gięta 

i żelazne, utrzymuje Obie wiel- kolekcyę najnowszych wzorów materyj meblowych, jedwa- 

bnych, wełnianych, pluszowych, dywanowych, kretonów i t. d., które wprost z pierwszo- 

rzędnych fabryk sprowadzam. — łaskawe zamówienia wykonuje spiesznie i rzetelnie po 
najprzystępniejszych cenach. 


Pracownia mebli przy ulicy Kaleczej nr. 16 
we własnej realności. 


VIAAS AREON TIA YANSIN ANS NANS AANT HN A 
ORIAN IAO LONO LOROLO +! 


i noworoczny. 
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arek gwiazdkowy 


Najlepsz 


Czerwone wina stołowe SE -2 2 złr. FO et. 

Wino deserowe - z P Ę Je 2 złr. 50 ct. 

Wino stołowe białe SS EJ 2 złr. 50 ct. 
_Ruster słodki z EM Bo 4 złr. — et. 

Tokajski medyczny słodki SKIE 8 złr. — ot. 
Wino Wermuth Ś da 5 zły. — et. 1 

Przyjmujemy zupełną gwaraneyę za czystość i prawdziwość naszych win. 


2 złr. 20 et. 
1 łr 90 et. 
: : A 1 złr. 8U et. 
bezpłatnie, za zaliczką lub za poprzedniem 


5-kil. koszyk poczt. najlepszych jabłek maszauzkich lub inne dobre gatunki 
5-kil. woreczek orzechów (cienka łuna) a 3 J 3 
5-kil. woreczek suszunseh śliwek (duże) 
wszystko opłacone do każdej stacyi, opakowanie 
słaniem pieniędzy. 


Petrovits & Pantits, Wevrschetz (Węgry). 


Jeżeli kto kaszle w sposób graniczący z rozpacząy 
niech tylko zażyje Pastylek Geraudela. 


Dosyć jest raz spróbować, żeby się przekonać o skuteczności 


PASTYLEK GERAUDELA 


nieomylnych w leczeniu nieżytu, kaszlu nerwowego, zapalenia opřucneg® | 


chrypki, zakatarzenia, irytacyi piersiowej, astmy ete. Niezbędnych dla osób, 
które zbytecznie głos utrudzają. 


Bardzo użyteczne dla palących. 


Pudełko zawiera 72 pastylek i sposób zażywania takowych. — We Lwowie w aptekach : pP. 
Mikolascha, Wewiórskiego - W Krakowie w apt. PP. Wiszniewskiego, Redyka i Trauczyńskieg0* 


OKO PROROKA  wadysława Lubicza 
456 stronnie druku. (Biblioteka Macierzy Polskiej.) 


Do nabycia w Ekspedycyi Wydawnictwa Macierzy Polskiej, Lwów: 
Pasaż Hausmana 9. Cena 50 ct., z przesyłką 60 ct. 


Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich. 


[| 


